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Wycho1zi codziennie o godzinie 4 po południu | 


z wyjątkiem świąt i niedziel. ER 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 5 eentów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Wałowa nr. 29. -— Listy należy frankować.— 
Keklamecye otwarte wolna cd opłaty. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł:, półrocznia 8 zi., kwartalnie 4 zł., ies j| 


sięcznie 1 złr. 35 et. W miejscu roeznie 12 zł., półrocznie 6 d. kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 ze, 


Przewodnik naukowy i literacki, 


dodatek miesięczny do „wazety Lwowskiej” 


otrzymują cało- i półroezni aboiensi bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenameruję od 1 stycznia do 


końca ezórwca lub od 1 lireż do końca grudnia: ćwieróroczni zaś i wiegisczni sa 


ćużcata, piersni 76 et, 


|drudzy 30 et. -— Przewodnik pronumaroweny open kodztuja £ zk. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
|kiizerazaowe po € eentów od miejsca 1 wiersza. 
Joneraty przyjmuja w Austryi i Niemczech 
wazystkie ag8neye anonsów; wa Francyi w Paryżu 
wylacznie agereye p. Adama, Ru Clement A 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


eene 


Jego ces. i król. Apostolska Mość po- 


mieniona miejscowość, w której kandydat 
pragnie przystąpić do egzaminu. 
Co się podaje do powszechnej wiado - 
mości. 
Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 29 października 1885. 


|żna uzyskać jednomyślność, Wielu 
jednak, a przeważnie z obozu rady- 
kalnego, obiecuje sobie, iż przy po- 
mocy urzeczywistnienia wystawy, 0- 
lsiągnie się dwa cele, polityczny i e- 


cy francuskich stosunków przemysło- 
wych, wyrażając obawy, aby ta za- 
mierzona apoteoza gospodarki republi- 
kańskiej stanowczej nie doznała klę- 
ski. Drugie zaś, niemniej ważne na- 


wrócił w niedzielę dnia 8 b. m. rano z Gó- 
dólló do Wiednia. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


czył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 | 
października b. r. najmiłościwiej AN 
dzić wybór, Oktawiusza Sali, właściciela Ta 
dóbr Wysocko, na prezesa, a Szczepana Republikanie francuscy pragnąc 
Podlewskiego, właściciela dóbr Boch: j zatrzeć złe wrażenie moralnej klęski, 
doły, na zastępcę prezesa rady powiatowej którą zadało im stronnictwo konser- 
w Brodach. waływne przez wybór do Izby powa- 
Żnej mniejszości swoich przedstawi- 
Jego ces. i król, Apostolska Mość ra- cieli, uciekają się do rozmaitych środ- 


czył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 | ków. Znaną już jest trudność pozy- 
października b. r. najmiłościwiej zatwier- |Skania dla gabinetu Brissona wie: 


Lwów, 11 listopada. 


konomiczny. Frakcyi radykalnej idzie | suwa się pytanie, czy gabinet, urze- 
o apoteczę rewolucyi, republikanom o | czywistniając życzenia radykalnych, 
rehabilitacyę systemu ekonomicznego | zyska zupełnie ich zaufanie. Z życze- 
pod rządami republiki, o odzyskanie niem tem bowiem równolegle idzie 
w świecie wziętości i rozgłosu dla żądanie, ażeby przy zadośćuczynieniu 
przemysłu francuskiego. Inni łączą o- | sprawom ekonomicznym kraju, po- 
ba cele razem i są przekonani, że w przeć je zmniejszeniem wydatków na 
obecnej chwili doprowadzenie do Se" wodną politykę kolonialną. Z żą- 
tku wystawy musi być pierwszorzę- | daniem tem radykałów odezwie się 
dnem zadaniem tak stronnictw, jak | równocześnie krytyka polityki kolo- 
rządu. Rząd jeszcze za gabinetu Fer- | nialnej, podniesiona przez obóz kon- 
ryego wydał 100.000 franków na ro- serwatywny. Na pozór będzie to 
boty przygotowawcze, a dekretem z| punkt styczny obu tych licznych 
8 listopada 1884 roku utworżył spe- | stronnictw, ale tyiko na pozór. Kon- 
cyalna komisyę, która ma już posia- serwatyści bowiem nie będą popierać 
dać plan gotowy. Prace komisyi dzie- | projektu wystawy, a jeżeli zażądają 


dzić wybór Władysława hr. Koziebrodz. 
kiego, właściciela dóbr Chłopice, na pre- 
zesa rady powiatowej w Jarosławiu. 


C. k. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała nauczyciela szkoły w Hanuninie, Mi- 
chała Spechta, rzeczywistym nauczycie- 
lem szkoły etatowej w Hanuninie. 


Dla ułatwienia podkuwaczom, którz 
nie uczęszczali na półroczny kurs podkuwa- 
nia w szkole kucia koni, uzyskania świade- 
gien, zdatności w myśl rozporządzenia mi- 
nisteryalnego z dnia 27 sierpnia 1873 Dz. 
pp. nr. 140, ustanowione zostały tutejszem 
rozporządzeniem z dnia 2% września 1884 
l. 58.465 komisye egzaminacyjne: we Lwo- 
wie, Krakowie, Wadowicach, Bochni, Tar- 
nowie, Jarosławiu, 
« arnopolu. 


Egzamina dla podkuwaczów w mowie | 


się w drugiej połowie 


będących, odbędą mają się zgło- 


grudnia b. r., a kandydaci 
sić do egzaminu Beet do końca listo- 
pada b. r. do e. k. Namiestnietwa, dołącza- 
Jac do podania 1) świadectwo, jako rzemio- 
sła wyuczyli się porządnie (Lehrbrief) i 2) 
dowód, iż najmniej przez trzy lata byli cze- 
ladnikami. Nadto w podaniu ma być wy- 


|kszości jednolitej. Obrany przez pre- 
'zesa gabinetu środek, złożenia rządów 
[przez ministerstwo w ręce prezyden 
| ta Grevyego i utworzenia nowego 
gabinetu nie poczytują za trafny. Czy 
'krok ten doprowadzi do pozyskania 
(wotum ufności? wątpią o tem nawet 
(dzienniki republikańskie. Niektórzy 
i przewidują nawet, iż sztuczny ten ma- 
newr może spowodować tylko smutne 
' następstwa. To też, jak już przedwczoraj 
' doniesiono z Paryża, prezydent repu- 
‘bliki mis przyjął ofiarowanej dymisyi 
, gabinetu, a p.Brisson postanowił szu- 
| kać na innej drodze wyrazu zaufania 
Izby. 

Za daleko bowiem skuteczniejszy 
środek poczytują republikanie urze- 


Bardzo  licziii 


,wszechnej w Paryżu. 
i zwolennicy wystawy odbyć się mają- 


cej w r. 1889, chcą projekt ten wnieść | 


natychmiast po otwarciu sesyi parla- 
mentarnej, Ponieważ na projekt ten 
zgadza się stronnictwo republikańskie, 
umiarkowane i radykalni, mniemają 
więc, że na tej podstawie będzie mo- 


lą się na trzy części, zadaniem jej 
bowiem było zaproponować najod- 
powiedniejsze miejsce, przedłożyć 
projekt budowli, które mają być 
wzniesione i nakoniec zestawić ko- 
kosztorys, od którego zależne będzie 
wykonanie. Otóż, jak donoszą, koła 
interesujące się polityczną i ekono- 
miczną stroną tego dzieła, agitują 
obecnie bardzo gorliwie, ażeby uzy- 
Ska uchwałę Izb jak najprędzej. 
Ażeby zaś wygtawa, szczególniej wy- 
robów francuskich, mogła być jak 
najświetniejszą, istnieje projekt, aże- 
by po uzyskaniu pewności, iż wysta- 
wa przyjdzie do skutku, wezwać prze- 
mysłowców francuskich do powierze- 


Brodach, Sniatynie i w | czywistnienie projektu wystawy po-|nia prac przemysłowych najzdolniej- 


i szym robotnikom. Idzie o wystąpienie 
ido konkurencyi z zagranica, są więc 
starania, ażeby opieszałych przemy- 
|słowców skłonić do tego, by w wy- 
'robach przemysłowych na wystawę 
|zechcieli dać dowód ambicyi narodo- 
| wej. Takie są zabiegi — lecz o ich 


| wyniku powatpiewają bezstronni znaw- 


| przedmiot, 


| odwołania wojsk, to jedynie w celu 
ulgi dla uciśnionego rolnictwa, ale 
inie po to, żeby podejmować nowe 
|koszta na wystawę, której rezultat 
| może być bardzo wątpliwy. Krytycz- 
ne uwagi w tym względzie będa bar- 
dzo liczne. Tak więc, czy inaczej po- 
jstąpi gabinet Brissona, nie uniknie 
w żadnym razie burzliwych obrad 
w Izbie, które wywołać musi sam 
podnoszony natarczywie 
„rzez stronnictwa republikańskie. 


Delegacye 


(II posiedzenie delegacyi austryackiej.) 


*1* Wiedeń, 0 listopada. (Kovresp. 
Gae. Lw.) Prezes hrabia Falkenhayn 
zagaja posiedzenie o godzinie 11 min. 15. 
Obecnych około 50 delegatów; z pomiędzy 
naszych nieobecny książę Sanguszko. Na 
ławie rządowej wszyscy członkowie rządu 
wspólnego. W lożach i na galeryach pu- 
bliczności nie wiele. 

Między nadeszłemi petycyami znaj- 
duje się kilka z Galieyi, żądających uwzglę- 
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16; 
ŚLUBNA OBRĄCZKA 


TY. 
; (Ciąg dalszy.) 

„Książka zsunęła mi się była z kolan — 
podniosłam ją, przeczytałam tytuł i opu- 
ściłam ją znowu. Przyciągnęłam ręką po 
czole i zdziwiłam się uczuwszy na niem 
chłodną wilgoć. Co się stało ?... Kto tu był 
przed ehwilą? Czyjego głosu echo powta- 
rza mi uparcie: Karolino ! Karolino I 


I ogarnął mnie straszny niepokój. Wsta- 
łam i zaczęłam iść prędko, coraz prędzej. 
Miałam niejasną świadomość konieczności 
ucieczki nietylko z tej altany, ale i z tego 
domu, skrycia się przed czemś, zapomnie- 
nią o czemś. 

— Jutro już mnie tu nie będzie — 
powtarzałam gorączkowo. , 

Nagle stanęłam. — A one? a moja 
matka ? a siostra? Dla kogoż, jeśli nie dla 
nich zaprzedałam się w tę niewolę (pierw- 
szy to raz określiłam tym wyrazem moje 
małżeństwo) a teraz jak nędzny tchórz, za- 
ledwie uczuwszy brzemię, ja Sama miała- 
bym się z pod niego wyłamywać ? Nigdy ! 

„, Podniosłam głowę. Ruch i wolne po- 
wietrze wytrzeźwiły mnie. Wola, którą 
pierwszy podmuch namiętności wypędził, 
wracała teraz jąk obrażona królowa, sta- 
wiając nogę na karku buntownicy. 

— Zostanę — rzekłam głośno — z0- 
stanę, ale jak Bóg na niebie, nie powtórzy 
się to już więcej. 

Przysięga była niepotrzeb a Naza- 


w nocy, 
Warszawy, 


Powinnam była odetchnąć i podzię- 
kować Bogu, że pokusę, którą już teraz ro- 
zumiałam jasno, sam mi z drogi usuwa. 
Lecz nie — doznałam owszem uczucia roz- 
czarowania, jak zapaśnik, co się z trudem 
uzbroiż do walki”, a któremu przeciwnik u- 
mknął z pola. 

A przytem było mi smutno. 

Przez kilka dni chodziłam rozdrażnio- 
na, MIeJSCa sobie znależć nie mogąc. Wszy- 
stko, na co spojrzałam, przypominało mi 
tę piękną, młodzieńczą postać, która zape- 
wne Da Zawsze już znikła mi z oczu. 


wezwany nagłym interesem do 


Im gdybyśmy oboje byli wolni? Czy ten 
| głos, który mnie nazywał po imieniu z taką 
| tkliwością dopowiedziałby wtedy: Bądź mo- 
ją! A ja? eóżbym mu na to odrzekła? — 
I przyciskałam rękę do serca, jakby lęka- 
ijae Się jego zbyt wymownej odpowiedzi. 
Złożyć swą rękę w takiej samotnej 


Chodzące po lesie, myślałam, co było- | 


Fr ORG Łatwiej pożegnać się zdaleka, gdy | żyła moja obrączka, nie zdejmowałam jej, 
się stoi na dwóch brzegach przepaści od | aby sobie wyobrażać, że jestem wolną. 


początku istniejącej, niż spotkawszy się na 
jednej ścieżce, śnić chwilę, że się pójdzie 
razem, a potem wymijać się, odwracająć 
smutnie głowy i trzymając ręce przy sobie, 
aby się w uścisku zaplotły. 
| Zem mogła rozumować w ten sposób, 
to dowodziło, iż nie kochałam jeszcze Wi- 
i ktora. Było to raczej przeczucie miłości, 
które musnęło z lekka śpiące moje serce. 
Nie upłynał miesiąc, a wszystko już 
| wróciło we mnie do równowagi. Niusia 
| wspominała czasem kuzynka Wiktora; wte- 
i dy baronowa gładząc wąsik, mówiła: „Poor 


|boy! poor boy! gdybyż chociaż ożenił się 


| bogato". Na co Patrycy ruszał ramionami; 
| Jerzy zaś przytakiwał poważnem ` „just s0“ 
i na tem się kończyło. 

Nadeszła jesień! — Wielkie wołyń- 
(skie błota rozlały się dokoła nas szeroko; 
| brudne popielate obłoki przepływały leni- 


dłoni, ciepłem swojem ją ogrzać, czuć, że | wie ponad pałacem, w którym życie zda- 
się jest dla kogoś wszystkiem , pracować | wało się zamierać. Baronowa cierpiała na 
z nim razem, czyż to nie całe szczęście | artretyzm i nie opuszczała swego pokoju; 
kobiety na tym świecie? Zaczynałam rozu- | Patrycy polował na kaczki i wracał wieczo- 
| mieć boską potęgę miłości, która w dwie | rem zabłocony powyżej oczu. Jerzy zamykał 
| ludzkie, obce sobie długo piersi, składa za- | SIę całemi dniami w bibliotere, gdzie, jak go 
klętą moe wzajemnego upewnienia sobie | podejrzywałam, drzemał większą CZĘŚĆ CZA- 
życia. su, mając zapewnione decorum uczonego 

I cóż wtedy? Alboż nie byłam wre- | przybytku. Często ja tylko i Niusia zasia- 
szcie dobrze związaną, jak gdybym miała į dałyśmy do stołu, obliczonego na kilka tu- 
| dziesięć obrączek na paleu | Alboż mnie wol zinów biesiąadników w olbrzymiej jadalnej 
no było myśleć o sobie, o swojem własnem | Sali. 
| ognisku, mając inne dawniejsze, które beze- | Nie było już pięknych księżycowych 
mnie zgasnąćby musiało. On był ubogi, nie | nocy, ani wonnych róż, ani pąsowych o- 


mogłabym mu narzucić ciężaru utrzymywa- |woców. Nie żałowałam ich: Miałam coś 


W rocznicę mego ślubu napisałam do 
pana Strzemieńczyca list prawie wesoły. U- 
sposobiły mnie do tego otrzymane w tym 
dniu wiadomości z domu. Matka donosiła, 
że jest zdrową, że Lucia ładnieje z dniem 

ażdym i ogromnie rośnie, że kupiły sobie 
nowe firanki do okien. 

Czytając to myślałam sobie: Mój Boże! 
gdyby nie on, biegała bym dotąd za pół- 
rublowemi lekcyami, mieszkały byśmy gdzie 
na poddaszu i wszystkie cierpiałybyśmy nę- 
dzę. To też każde słowo mojego listu 
tchnęło taką wdzięcznością, takiem zadowo- 
leniem, że staruszek musiał się czuć uspo- 
kojonym, odebrawszy go. 

Mnie samej zdawało się niepodobień- 
stwem, aby to pisała ta, która przed paru 
miesiącami zaledwie bliską była złorzecze- 
nia węzłom, które teraz błogosławiła. A je- 
dnak — byłam szczerą, cień Wiktora nie 
przesunął się ani razu pomiędzy mną a mo- 
jem piórem. 

Wyszłam cała z próby ognia, w tem 
tylko myliłam się strasznie, że brałam po- 
czątek za koniec. 

Tymczasem stała się rzecz okropna. 

W połowie grudnia, w szaloną śnieżną 
zawieję, konny posłaniec przywiózł mi tele- 
gram. Pochodził on od pana Strzemień- 
czyca i zawierał te słowa: „Przyjeżdźaj na- 
tychmiast, Lucia bardzo chora“. 

W godzinę potem byłam już w dro- 
dze do kolei, a w niespełna trzy z powro- 
tem w pałacu. 

Niepodobieństwem było jechać! Koła 
grzęzły w ślizkiem błocie, śnieg zasypywał 


, jsięg i 2 | nia mojej rodziny. Więc musielibyśmy sie ` piękniejszego nad nie: spokój wewnętrzny, | oczy woźniey, konie, zmuszone iść pod wiatr, 
jutrz dowiedziałam się, że Wiktor wyjechał rozejść — i kto wie jakieby wtedy było to jaki pośród nich utraciłam, Już mi nie cię-! który z szalonym pędem szedł z północy 


dnienia przemysłu krajowego w oddawaniu | słuszne, jest to, że okazują się objawy, że 


dostaw dla armii. 

Po odczytaniu i zatwierdzeniu proto- 
kołu z posiedzenia pierwszego, prezes 
oznajmia, że delegat Smolka złożył 
mandat delegacyjny, a ponieważ pierwszy 
zastępca, poseł Zatorski, chory, przeto na 
miejsce opróżnione powołany jest drugi 
zastępca, p. Jasiński, który też stanął 
na posiedzenie. 

Na porządku dziennym drugie czyta- 
nie działu z=yczajnych wydatków etatu 
wojskowego. Komisya wnosi przyjąć bez 
zmiany, zgodnie z preliminarzem rządo- 
wym, wszysikie tytuły, z wyjątkiem tytułu 
wydatków sanitarnych, w którym zmniej- 
szając liczbę zażądanych przez Rząd sty- 
pendyów dla aspirantów do stanu wojsko 
wo-lekarskiego, okrawa wydatki o 5500 zł. 

W dyskusyi ogólnej pierwszy zabiera 
głos delegat Jaworski. Mówi tak cicho, 
że w loży dziennikarskiej ani jednego zda- 
nia człego dosłyszeć nie było można; mo- 
że jednak dziś jeszcze mowę tę podamy 
wedie stenograficznego protokoru. (Zobacz 
poniżej). 

Del. Demel polemicznie występuje 
przeciw del Jaworskiemu, w wywodzie je 
dnak tak niejasnym, że właściwie niewia- 
domo, czego mowca chce. Przytaczamy go 
prawie dosłownie. Rdzeniem wywodów wiel- 
ce szanownego preopinanta mojego — mó- 
wi p. Demel — jest zdziwienie dwojakiej 
natury. Że p. Minister wojny w komisyi u 
spakajał nas co do miary znajomości języ 
ka niemieckiego w armii i że uspakajające 
oświadezenie swe oparł na godnem naśla- 
dowania przykładzie Węgier, to kolegę Ja- 
worskiego zadziwia. I zdaje mi się, że słu- 
sznie, bo sam mówił, że przemawia w imie- 
niu Galicyi. Delegacya zaś i jej komisya 
budżetowa przemawiają w imieniu Państwa, 
i mniemam, że p. Minister wojny w komi 
syi także przemawiał nie w czyjem innetn, 
tylko w Państwa imieniu, że przeto wyra- 
żenie jego, że szuka i znajduje uspokojenie 
w teraźniejszej znajomości języka niemie- 
ckiego w armii nikogo zaniepokoić nie mo- 
że ze stanowiska Monarchii i jednoczącego 
węzła naszej armii; że też nie powinno ni- 
kogo zuniepokajać, iż część Monarchii, t. j. 
królestwo węgierskie, które ma poczucie i 
świadomość, że równorzędnie obok drugiej 
części istnieje do pewnego stopnia jako 
państwo samodzielne, ze względu na wiel- 
kie interesa państwowe w armii swej pie- 
ięgnuje język, który, choć nie jako język 
państwowy, to przynajmniej jako język ar- 
mii musi pozostać łącznikiem Tak daleko 
rzeczy nie doszły, żeby w skutek pielęgno- 
wania języka niemieckiego narodowości ina- 
czej mówiące mogły być pozbawione swe- 
go charakteru narodowego. Ale znam inne 
państwo, w którem tak było, a jednak nie 
zaszło to, co del. Jaworski wywołuje (ber: 
aufbeschwórt) jako niebezpieczeństwo. W 
państwie francuskiem nie było takiego pie- 
lęgnowania języka niemieckiego w całej 
Alzacyi, a jednak żadna prowineya nie by- 
ła z taką walecznością i z takiem przywią- 
zaniem oddana idei państwa, jak właśnie 
ta. U nas nie ma weale czegoś podobnego. 
Co p. Minister wojny w znamionującej mę 
za stanu przezorności powiedział i co w te- 
raźniejszych okolicznościach zupełnie jest 


od gór, stawały, trzeba było zawracać. Nie 
zapomnę nigdy, co się we mnie działo, gdy 
powóz skręcaż powoli, opisując głęboką 
bruzdę w rozmiękłej ziemi. Było to tak, 
jak gdyby mi się jego koła wrzynały w serce. 

Dwa dni musiałam czekać, dwa dni, 
przez które szalały śnieżne uragany na 
dworze i uragany bolu w mojej duszy; aż 
doczekałam się... mogłam jechać; przyby- 
łam jeszcze dość wcześnie, aby zobaczyć, 
jak wygląda pierw*- ~ ość w trumnie, 
iak śmierć ne” a wieki oczy, 

> jeszcze na 
«iv Mic jeszcze na nim nie 
Wiuan- A 

Umarła moja siostrzyczka. Tyfus przy 
szedł po raz drugi i już próżno nie od- 
szedł. I nieszczęście samo nie przyszło. 
Przyprowadziło ze sobą drugie, straszniej- 
sze jeszcze, które padło na moją biedną 
matkę i uczyniło z niej istotę nieprzy- 
tomną. 

Przyjechawszy. zastałam w jednym 
pokoju martwe zwioki, a w drugim rzuca- 
jącą się w ataku szaleństwa kobietę, którą 
z trudnością poznałam. 

I pan Strzemieńczyc, gdy wyszedł na 
moje spotkanie, zrobił na mnie wrażenie 
żyjącego trupa. 

Że ja wtedy sama nie zwaryowałam 
lub nie umarłam, tego dotąd pojąć nie 
mogę. 

Wróciłam z pogrzebu siostry, wie- 
dząc, że czeka mnie drugi i miałam je- 
szcze siłę prosić Boga, aby go dał jak naj- 
prędzej. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
HAJOTA. 


pa 


dążność agitacyi jest ta, żeby język 


że szczegółowo w kraju koronnym Galicji 
istnieje pewien kierunek, który proklamuje 
uczenie się po niemiecku po prostu jako 
sprzeniewierzanie się idei narodowości pol- 
skiej, i że te prądy w czasie późniejszym 
mogłyby niebezpiecznie oddziałać na nie- 
zbędną jednolitość niemieckiego języka w 
armii. — Tyle przeciw del. Jaworskiemu. 
Dalej rozwodzi się p. Demel o takim bra- 
ku znajomości języka niemieckiego między 
uczniami uniwersytetu czeskiego, bądącymi 
zarazem elewami wojskowo-lekarskimi, iż 
komisya egżaminacyjna po czesku pytania 
zadawać im musi. Nakoniec odwołuje się 
do naczelnika administracyi wojskowej, aby 
baczył na obchodzenie się z żołnierzami po 
łudzku. 

Del. Jaworski odpowiada pokrótce 
p Demelowi. Odpowiedź tę podamy razem 
z wspomnianą powyżej mową. 

Minister wojny hr. Bylandt-Rheidt: 
Wysoka Delegacyo! 4 okoliczności wywo- 
dów szan. del. Jaworskiego pozwalam so- 
bie wypowiedzieć kilka uwag. Pan delegat 
zajmuje pod względem konieczności zazna- 
jomienia podoficerów do pewnego stopnia z 
językiem niemieckim, jak mi się zdaje, nie 
to stanowisko, które zajmuje administracya 
wojskowa. Nie można zaprzeczyć, że, gdy 
chodzi o służbę wewnętrzną, koszarową, ję 
zyk niemiecki nie jest potrzebny podofice- 
rowi. Inaczej atoli ma się.rzecz w stanie 
wojennym. Wojska wszystkich narodowości 
walczą w wspólnej armii, a więc potrzeba tn 
koniecznie środka do wzajemnego  porozu- 
mienia się. Tem środek, ten węzeł du- 
chowy, który jednoczy armię, potrzebny 
jest oficerom naturalnie w stopniu o wiele 
wyższym, niż podoficerom. Od podoficerów, 
o ile nie chodzi o służbę obrachunkową, 
wymaga się tylko, aby tyle posiadali język 
niemiecki, by módz zdać prosty raport 
o czemś, co się zdarzyło, lub co widzieli. 
Nie mogę tu kreślić wielkiego obrazu, ja- 
kie okoliczności zachodzić mogą przed nie- 
przyjacielem ; wezmę jeden tylko przykład. 
Wysyła się liczne patrole, prowadzone po 
części przez oficerów, po części przez pod- 
oficerów. Gdy jeden spotka się z drugim, 
powinny udzielić sobie nawzajem wiado- 
mości o tem, co spostrzegły; tak samo po- 
winny natychmiast zaraportować o tem naj- 
bliższemu komendantowi. Wszystko to mo- 


| żna tylko wtedy, gdy podo'icerowie włada- 


ja jednym dla armii język, n. Nie znaczy 
to, iżby wszyscy szeregowcy powinni uczyć 
się po niemiecku; potrzeba tylko, żeby 
znalazła się dostateczna liezba ludzi, któ- 
rzyby to, co ujrzano, po ńiemiecku wypo- 
wiedzieć umieli. 

Co del Jaworski o galicyjskich szko- 
łach średnich powiedział, bardzo to eo pra- 
wda, brzmi pocieszająco. W wywodach mo- 
ich w komisyi nie wymieniłem Galicji i 
wyraźnie to też powiedziałem. Jeżeli się 
w szkołach postępuje w duchu ustaw szkol- 
nych, dosyć będzie zdatnego materyału dla 
ochotników jednorocznych, jakoteż dla szkół 
wojskowych, aby dochować się z niego do- 
state-znej liczby sił młodych do uzupełnie- 
nia ubytków. o atoli pan delegat powie- 
dział o użyciu jednoroczniaków w stopniu 
podoficerskim, sprzeciwia się, mojem zda- 
niem, duchowi tej instytucyi. Powstała bo- 
wiem z przyczyn ekonomicznych, aby nie 
dopuścić zastoju we wszystkich gałęziach 
administracy!, przemysłu i handlu; ale pod 
względem wojskowym celem jej, jest zużyć 
wyższy stopień jintelligencyi dostatecznie 
wy. ztałconej młodzieży do wytworzenia 
korpusu oficerów rezerwowych. Jeżeli prze- 
to jednoroczniacy nie złożą egzaminu ofi- 
cerskiego, a zamianuje się ich podoficera- 
mi, chybia się ich przeznaczenia. A mogę 
zapewnić, że jednoroczniak, będący podofi- 
cerem, wedle orzeczenia wszystkich komen- 
dantów, nle przynosi służbie żadnego po- 
żytku. O wiele za mało zna potrzeby pro- 
stego żołnierza, za krótko z nim żył, jego 
zetknięcie się z nim było tylko chwilowe; 
tu wyższa intelligencya na nie się nie przy- 
da ; podoficer musi posiadać praktyczną wie- 
dzę, której nabywa tylko przez dłuższy czas 
służby. i 

Po kilku uwagach referenta komisyi 
del. Matusza w tym duchu, że nikt nie 
przeczył konieczności jednego dla armii ję- 
zyka, przystąpiono do dyskusyi szczegó- 
łowej. 

Przy tytule wydatków na duchowień- 
stwo wojskowe, zabrał głos del. O elz, aby 
zażądać od p. Ministra wojny rozporządze- 
nia, zakazującego powoływania urlopników 
na kontrole w niedziele, podczas nabożeń 
stwa. 

Minister wojny hrabią Bylandt- 
Rheidt odpowiada, że kontrole odbywają 
się w niedziele w interesie samychże urlo- 
pników, którzy przez to nie są oderwani 
od pracy; że atoii odbywanie ich w czasie 
samego nabożeń:twa jest zakazane. Ubole- 
wając, że niektórzy komendanci wykraczają 
przeciw zakazowi, zapewnia, że pociągnie 
ich do odpowiedzialności. 


Z 


Przy tytule wydatków na magazyny | wę. Otóż głównym celem szkoły ludowej jest 


nie- | materysłów pociągowych, del Demel wy- 
| miecki wszędzie eoraz więcej wypierać, i 


wodzi, że przenoszenie jednoroczniaków po 
złożonym egzaminie oficerskim z artyleryi 
do pociągów sprzeciwia się ustawie, zape- 
wniającej im wolny wybór broni i zarazem 
obarcza ich odpowiedzialnością wielką ja- 
kiej podejmować się nie chcie'i. 

Minister wojny hr. Bylandt-Rheidt 
odpowiada, Ze del. Demel mylnie interpre- 
tuje ustawę. Wolmy wybór broni służy je- 
dnoroczniakowi tylko na czas służby jedno- 
rocznej. Nie można poręczać mu tej samej 
załogi i tej samej broni na czas dłuższy, 
bo na wypadek wojny stałby się po prostu 
nieużytecznym ; w razie mobilizacyi. admi- 
nistracya wojskowa straciłaby wszelką mo- 
żność rozporządzania jego osobą. Co się ty- 
czy zaś owej odpowiedzialności, del. Demel 
zapomuiał, że wskutek nowej organizacji 
armii, służba pociągowa jest bardzo upro- 
szczona i nie mogą powtarzać się tak za- 
wikiane wypadki, jak w r, 1878 w Bośnii. 

Do tytułu %ydatków na wojskową 
służbę sanitarną zabiera głos del. Kraus 
do rozwlekł«j krytyki wszystkich odr. 1868 
usiłowań co do zaradzenia brakowi lekarzy 
wojskowych. Teraźniejsze pomnożenie sty- 
pendyów dla aspirantów do stanu wojsko- 
wo-lekarskiego również nie wytrzymuje kry- 
tyki p. Krausa. Kończy wywody swe nie- 
swojem mniemaniem, że tylko przez otwo- 
rzenie na nowo akademii Josephinum w Wie- 
dniu zwinistej w r. 1874, możnaby zara- 
dzić brakowi lekarzy. 

Minister wojny br Bylandt 
Rheidt oświadcza, że nie myśli zapusz- 
czać się w zbijanie bardzo obszernych wy- 
wodów, poprostu dla tego, że preopinant 
ostatecznie życzy sobie tego tylko, co jest 
usiłowaniem administracyi wojskowej. Preo: 
pinant zarzucił jej jednak brak energii 
w tych usiłowaniach, nie zważywszy, że 
są okoliezności (opór węgierski), wśród 
których energia nie wystarcza. 

Przy tytule emerytur wojskowych, del 
Heilsberg powtarza sweje uwagi, wypo- 
wiedziane już w komisyi, o ustawicznem 
wzmaganiu się tych wydatków, tudzież o 
obchodzeniu się z żołnierzami. 

Wszystkie tytuły wydatków zwyczaj- 
nych i cały rozdział własnych dochodów 
etatu wojskowego, uchwalono zgodnie z wspo- 
mnisnym na początku wnioskiem komisyi 
wraz z wniesionemi przed komisyę rezolu 
cyami o pożądnem polepszeniu Żywności 
żołnierskiej í obliczania cen chleba wedle 
średnicy, nie z ostatnich lat dziesięciu, lecz 
z ostatnich lat pięciu. 

Następuje drugie czytanie preliminarza 
etatu marynarki wojennej, i to obu działów, 
czyli wydatków zwyczajnych wraz z działem 
własnych jej dochodów. Komisya wnosi 
przyjąć wnioski rządowe bez zmiany. Ko- 
misya wnosi także rezelueyę o popieraniu 
prywatnego budownictwa okrętowego, w ce- 
lu zachęcenia do budowania statków, któ- 
reby na wypadek wojny mogły przejść 
w służbę marynarki wojennej. 

Cały etat wraz z rezolucyą uchwalono 
bez dyskusji. 

Koniec posiedzenia o godz. 2 min. 15. 
— Następne nie naznaczone. 


Mowa del. Jaworskiego. 

Wysoka Delegacyo! Pozwolę sobie wy- 
powiedzieć kilka uwag z okoliczności dysku- 
syi w komisyi brdźetowej. Jego Ekse. Mi. 
nister wojny w obszernym wywodzie przy 
Io zl momenta wpływające na sanitarne 
siosuitki w armii. Z zadow«leniem i wdzię- 
cznością dowiedzieliśmy się, że naczelna 
admiaistracya wojskowa zawsze stara się 
uczynić wszystko, aby pońtrzymać w armii 
dobry stan zdrowia. Nie ulega jednak wątpii- 
wości, że prócz stanu zdrowia wiele innych 
jeszcze miomentów wpływa na gotowość 
armii do boju. Muszę poruszyć tu punkt. 
który także był w komis»i przełmiotem o- 
bszernej dyskusyi Del Sturm zapytał tam J. 
E:se. pana Ministra wojny, ażali ma do- 
stateczną pieczę, aby podoficerowie wyuczyli 
się dobrze języka armii, t. j. niemieckiego. 
Na to odcowiedział pan Minister, że admi- 
slstracya wojskowa z jak największą tro- 
skliwością I z wytęzoną uwagą czuwa nad 
uirzym=niem zn. jomości języka niemieckiego 
w armii, szezególnej u podoficerów; Ze do 
tysbezas nie może mówić o zn*sznem uby- 
wapin znajomości języka niemieckiego; że 
jednak eo do przyszłości nie może stłumić 
w sobie patryotyeznej obawy, żeby przy o- 
hjawiających się teraz w wielu krajach ko 
ropnych dążnościach ku urządzaniu szkół 
wedle zasad narodowych zadowalający do- 
tychczas stan rzeczy nie został bądź eo bądź 
do pewnego stopnia zalterowany. 

Z zdziwieniem słuchaliśmy tych słów 
Jego Ekscelencji. Mówię, z zdziwieniem, 
albowiem zdaje mi się, że obawa, której 
Jego Kkseelencya dał wyraz, nie jesi 
słuszna. o 

Jego Ekseelencya wspomniał naprzód 
o szkole ludowej, której urządzenie wedle 
zasad narodowych wzbudziło w nim tę oba- 


przekształcić dziecko, pozbawione tak często 
pierwszego wychowania i pieczy macierzyń- 
skiej, na czło sieka, wpoić mx bojeźń Bożą, 
miłość bliźniego, pojęcie rzetelności, posłu- 
szeńst*o i rozbudzić w niem zmysł schlu- 
dności i porządku; zaznajomić je z przed- 
miotami najbliższego otoczenie ; słowem, tak 
na dziecko wpływać, aby ta młoda latorośl 
nie stała się szkodliwym narostkiem społe- 
czeństwa. Szkoła ludowa, spełniająca ten 
cel, dostarczy, zdzje mi się, armii cesarskiej 
więcej przydatnego materyału. niż gdyby ją 
pojmowahu z jednostroinego stanowiska po- 
trzeby podoficerów dla armii; i sądzę, że 
żaden komendant nie zawaha się mianować 
podoficerem człowieka doświadczonego i zgra- 
buego, z poczuciem honoru i obowiązku, po- 
słusznego przełożonym i zgodnego z kole- 
gami — wszystko przymiety, które zawdzię 
cza wychewaniu szkoły ludowej — byle tyl- 
ko umiał czytać i pisać w swoim języku 
krajowym, bo wtedy większa będzie rękoj- 
mia, że w szkole podoficerskiej dobrze przy- 
swoi sobie język niemiecki. Gdyby poku- 
szono się pozbawić szkoły ludowe charakte- 
ru narodowego, wtedy dopiero — jestem 
mocnu przekonany — obawa Jego Fksce 

ləncyi byłaby słuszną, bo wtedy prawdopo- 
bnie albo zakładanoby maiej szkół ludo- 
wych, albo zwiedzałoby je mniej uczniów. 

Gdzie szkoły średnie urządzone są we- 
dle sasad narodowych, zie ma pewnie je- 
dnego frexweatanta, któryby uie był w tym 
stopniu biegły w języku niemieckim, żeby 
go, byle posiadał reszię kwalifikacyj, nie 
módz zszeregow.ć w armii jako podoficera. 
Jego Hkszelencya wzywał do naśladowania 
przyzładu z Węgier; w owych zaś rozlicz- 
nych krajach koronnych, do których wezwa- 
nie Jag» EKkse:leneyi było wystósowane, 
prawnie i faktycznie istnieje już to, czego 
om sobie życzy. Tak jest w Galicyi od r. 
1867 w wszystkich szkołach średnich i w 
wszystkich więcej niż trzyklasowych szko- 
łach ludowych; a truduo zaprzeczyć fakto- 
wi, że, gdzie szkoły ludowe i średnie urzą 
dzone są wedie zasad nerodowych, tam nie 
mimo t., lecz skutkiem tego objawia się 
coraz więcej dążność do przyswojenia sobie 
język: wiercieckiego. Proszę przejrzeć t:bele 
kwalifikacyjne w wszystkich szkołach śre- 
daich, a pokaże się, 1% kwalifikacya z języka 
niemieckiego o wiele przewyższa kwalifika- 
cyą z łaciny i języka greckiego. W prze- 
ważnej ezęści ludności galicyjskiej, w klasie 
ś eduiej, panuje moiemanie, że młodzieńca, 
któremu się chce dać jakie takie wykształ- 
cenie, trz ba przed wszystkiemi innemi ję- 
zykami kazać wyuczyć po niemiecku, już 
dla tego, że wedle jej przekonania znajo- 
mość języka niemieckiego jest kwestyą chleba. 

Nie megę nie wspemnieć o okoliczno- 
ści, że szesnaście szkół kadeckich w Mo- 
nsrehii dostarcza wiele materyału na posady 
podoficerskie i ż* na wypadek wojny jedno 
rocznieey, k'órzy nie złożyli egzaminu na 
oficera reżerwy, stanowiliby bardzo znaczny 
i dostateczny kontyngens dla posad podofi- 
cerskich. 

Taki jest stan faktyczny. Dlatego mnie- 
mam, że tym faktycznym stanem rzeczy nie 
trzeba wstrząsać dla jakichbadź zachcia- 
nek; bo jestem przekonany, że przeobraże- 
nie go pociągnęłoby za sobą skutki zupeł- 
nie sprzeczne z zamiarem. 

Nie zamyśliwałem wciągać tu do dy- 
skusyi sprawy, która była przedmiotem bar- 
dzo burzliwych rozpraw w Izbie poselskiej ; 
ale słora Jego Ekscelencji znslazły gšośny 
odąłos w dziearikach wiedeńskich i tak je 
wykład no i taką przypisano ım doniosłość, 
jaka z pewnoścą nie była w intencyi Jego 
Kksee'eucyi. Obawi»łem się, żeby sprawa ta 
nie stała się na nowo sposobnością do burz- 
liwej dyskusyj w Izbie poselskiej; wolałem 
tedy wypowiedzieć zapatrywania moje w 
tem dost (gem Zgromadzeniu w obeności 
Jego Fekscelencyi pana Ministra wojny. 
Mówiłem i mówię tylko w imieniu kraju ro- 
dzinneeo, który reprezentować mam zaszczyt. 
Nie jakobym w słowach Jego Ekscel. do- 
patrywał się jakiegokolwiek zarzutu dla Ga- 
lieyi i nie jakobym herał uniewinaiać się, 
a tem samem cb »siniać — jak to w komisyi 
powiedział del. Demel o przemówieniu p. 
Qzerkawskiego, chociaż mówił, że powiedzieć 
tego nie chee. (o sę tyczy treski o dziel- 
ność i gotowość armii do boju, jako też o 
oświatę ludu, my posłowie z Galieyi nie u- 
niewinniamy się, bo uniewinniać się nie po- 
trzebujemy. Dowody tej troski złożyliśmy. 
Mówiłem w imieniu Galicyi, bo jej sprawy 
szkolna leżą mi na sercu i wiem bardzo do- 
brze, Że oświata ludu w Galicyi, w porówna- 
niu zinnemi krajami koronnemi jest wpraw- 
dzie jeszcze z nie naszej winy zacofana, ale 
bądź eo bądź coraz więcej oostępuje. Mówi- 
łem w imieniu Galicyi, bo sprawy szkolne, 
jaz od r. 1867 ustawami konstytucyjnie są 
uregulowane, dobrze są mi znane, tudzież 
dla tego, że G:licya jest największym z po- 
między krajów języka nie-niemieckiego, a 
więc też największego dostarcza armii kon- 
tyngensu, Gotowość armii do boju i dziel- 
ność jej nie są to rzeczy sprzeczne z zdro- 
wą oświatą ludową, owszem oświata ta jest 
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conditio sine qua mon dzielności armii, a 1 nianie rozmaitych kandydatur polega na, dal wyraźnie do zrozumienia, iż usunięcie zdawca wzmagające się uczucie nienawiści 
się ich w tak krytycznej chwili, musiałby dla Rossyi. 

Niektóre dzienniki zapowiadają, iż z | uważać jako dezercyę z pod sztandaru. Ks. | 
powodu nominacyi nowego Ministra , zajdą | Cantacuzene doniósł o tem carowi a ró- | 


wszystko, coby ją zalterowało, musiałoby 
też szkodliwie wpłynąć na dzielność armii. 
Zm dzielmością tą i za oświatą ludu zawsze- 
śmy wedle najlepszej wiedzy i woli obsta- 
wali i tak też nadal czynić będziemy, ale 
w sprawach oświaty ludowej trzymam się 
też zasady: principiis obsta! 


D * 


Na odpowiedź del. Demla na mowę 
powyższą, replikował del. Jaworski słowy 
następującemi: 

Oczywiście nie zrozumiał mię del. De- 
mel. Nie wyrażałem bowiem zdziwienia, że 
JE p. Minister wojny dał uspakajające o- 
świadczenie o teraźniejszym stanie rzeczy 
co do znajomości języka niemieckiego u pod- 
oficerów, lecz wyraziłem zdziwienie z oba- 
wy jego, iżby wobee narodowych dążności 
w zakładaniu szkół ludowych i średnich, w 
przyszłości zabraknąć mogło podoficerów, 
umiejących po niemiecku. A nadto chodzi 
ło mi o t», żeby stwierdzić, iż daleko nam 
do przenoszenia waśni narodowościowej do 
dostojnego Zgromadzenia tego. >i 
szanowny preopinant mówi 0 panujących w 
Galicyi prądach zmierzających do wyrngo- 
wania znajomości języka niemieckiego, więe 
niechże przeczyta sobie przemówienie mo- 
je, w którem powiedziałem, że w moim kra- 
ju rodzinnym w skutek wychowania na pod- 
Stawie narodowej, coraz więcej objawia się 
dążności do przyswajania sobie języka nie- 
mieckiego. Wiera też dobrze, że stanowisko 
delegata wymaga, aby przedewszystkiem 
sprawy Monarchii, interesa Monarchii za- 
trzymywał na względzie. Ze zaś o Galieyi 
mówiłem, to wszakże przytoczyłem też powo- 
dy, dla których jako poseł z Galieyi i w 
imieniu moich kolegów z Galicyi przema- 
wiałem. 


SPRAWY MONARCHII 


(Pożegnanie przez urzędników Ministerstwajwy- 
enań i oświaty , barona Conrada i przedsta- 
wienie się nowemu Ministrowi. — Przemó- 
wienie JE. pana Ministra, dr. Gaulscha. — 
Sprawa obsadzenia posady dyrektora Teresia- 
num i akademii wschodniej, —— Pogłoski 
o zmianach osobistych w Ministerstwie wy- 
anań i oświaty. Protest ks. arcybiskupa 
wiedeńskiego.) 


, Dnia 8 b. m., o godzinie 12 w połu- 
dnie, jak donosi Wiener Abendblatt, zebrali 
się w wielkiej sali pałacu ministerstwa 
wyznań i oświaty wszyscy urzędnicy tego 
ministerstwa, aby pożegnać ustępującego 
Ministra, barona Conrada, a nazajutrz 9 
b. m. o takiej samej godzinie przedstawili 
się nowo mianowanemu Ministrowi, dr. 
Gautschowi podwładni mu funkeyonaryu- 
sze, do których Jego Ekscelencya w te 

rzemówił słowa: „Mianowany przez Najj 
ana Ministrem wyznań i oświecenia, obej- 
muję dziś mój urząd, a wstępując do wa- 
8zego grona, witam was mol panowie. Od 
wielu lat skłonność i powołanie stawiało 
mnie w bliskiej styczności z nauką i wy- 
chowaniem, znam przeto mnogo 


$é zadań 


związanych z tym urzędem, któremu po- 
wierzoną jest piecza nad duchowemi inte- 
resami ludności, lecz znam także wielkie 
1 różnolite trudności, jakie są na tem polu 
D przezwyciężenia. Ażeby w tym nowym 
moim urzędzie, wedle moich skromnych sił, 
rozwinąć skuteczną działalność, muszę pro” 
sić szanownych panów o współdziałanie i 
poparcie. Od was mogę się spodziewać tej 
wierności obowiązkom, która od dawna 
stanowiła jednę z najświetniejszych trady- 
cy) austryackiego stanu urzędniczego; wier- 
ności obowiązkom , polegającej nietylko na 
szybkiem i gruntownem oprazowaniu prze- 
kazanych poszczególnym departamentom 
agend, na należnem posłuszeństwie wzglę- 
dem przełożonych, i na ścisłem zachowa- 
niu tajemnicy urzędowej, lecz także prze- 
dewszystkiem na owem bezstronnem, Ściśle 
prawnem postępowaniu, które stanowi nie- 
odzowną podstawę wszelkiej dobrej admi- 
nistracyj. Równie jak w obrębie całego 
mego urzędu surowo wystąpię przeciw na- 
ruszeniu tej wierności obowiązkom, ta 
znowu uważam za mój ważny obowiązek 
zwracać uwagę i gorącą opieką otaczać do- 
bro i interesa panów urzędników. Zastrze 
gając sobie zwiedzić w najbliższych dniach 
poszczególne departamenta, proszę wszy- 
stkich znanych mi panów roferentów, aby 
mi tamże przedstawili swoich współpraco- 
wników*, 
„ Wskutek nominacyi dra, Gautscha Mi- 
nistrem wyznań i oświaty, pozostanie po- 
sada dyrektora Teresianum i wschodniej 
akademii przez dłuższy czas nieobsadzona. 


Les 
EEN EE A O OZ O AE W OE ZZ ZZA ZOO ZZOZ, 


bezpodstawnych kombinacyach. 


w Ministerstwie oświaty znaczne zmiany 
osobiste. 

— Telegram wczorajszy doniósł o pro- 
teście ks kardynała arcybiskupa wiedeń- 


wnocześnie zażądał od księcia Gymisyi dla | 
siebie i wszystkich oficerów rossyjskich. | 


4 Petersburga. 


W kołach tutejszych utrzymują, iż władca | (Rada państwa. — Przyjazd cesarstwa z Gatezyny 


bułgarski rozgniewany, miał głośno się o- 


skiego, przeciw wystawieniu w salach Kün- | dezwać, iż wobec tego niec nie pozostaje, | 
stlerhausu obrazów Wereszczagina, przed- |jak wykluczyć po prostu tych oficerów z | 


stawiających „Swiętą Rod 
twychwstanie Chrystusa“. 


powiedziano : 


zinę* i „Zmar- |armii bułgarskiej, a car powziąwszy o tem 
Dzisiejsza Wie- |; wiadomość, zarządził „bezzwłocznie odwo 
mer Zig. powtarza ten protest, w którym | łanie wszystkich oficerów rossyjskich. Wów- ! 


czas już poruszono w najbliższem otocze- 


„Obrazy wzmiankowane polegają nafniu cara kwestyę wykluczenia ks. Aleksan- 


| jednostronnie cytowanych i w duchu Rena- 
na fałszywie tłómaczonych vstępach biblii, 
uderzając na chrystyanizm w jego zasadni- 
czych nenkach i podkopując w niegodny 
lsposóh w.zrę w odkupienie człowieka i w 
Syna Bo. go. Jeden z tych obrazów przed- 
stawia Zbawiciela jako najstarszego syna 
rodziny, obdarzonej licznem potomstwem; 
i drogi zaś z tych obrazów przedstawia Chry- 
stusą jakoby zbudzonego z-letargu i patrzą- 


Skoro zaś l cego przez otwór grotu w niegodnie odra- 


żającej postaci. Arcybiskup przedsięwziął 
kroki, aby obrazy te usunąć bez wszelkiej 
demonstracyj, nie osiągnął jednak tego, a 
starania jego wyzyskano w dziennikach ja- 
ko reklamę dla malarza. Arcybiskup zało- 
żył więe protest przeciw pojęciu i myśli 
tych obrazów, ponieważ one są wymierzone 
przeciw chrześciaństwu, i ostrzega wier- 
nych przed oglądaniem ich.* 


Nowa encyklika papieska. 


Dzienniki ogłaszają treść encykliki pa- 


dra z armii rossyjskiej, a jeżeli to nie na- 
stąpiło, należy przypisać gorliwym zabie- 
gom p Giersa. W Bułgaryi tymczasem 
wzięły wypadki znany obrót. W Peters- 
burgu jednakże gniew przeciw księciu Ale- 
ksandrowi wzmógł się do najwyższego sto- 
pnia, gdy przed dwoma tygodniami otrzy- 
mano rzekomo dowody, iż książę miał wrę 
czyć angielskiemu konsulowi w Sofii p. 
Lascelles kompromitujący materyał w spra- 
wie agitacyj rossyjskich w Bułgaryi i 
Wschodniej Rumelii. Lascelles, jak wiado- 
mo pozostawał w podróżach księcia bezu- 
stannie przy jego boku i miał podobno 
skierować całą swą uwagę ku temu, aby z 
pomocą księcia nagromadzić jak najwięcej 
materyału kompromitującego Rossyę. Ró- 
wnież oddano mu w tym celu do dyspozy- 
eyi archiwa w Sofii i Filipopolu. 

Teraz dopiero przebrała się miarka w 
Petersburgu, skutkiem czego postanowiono 
ostatecznie zerwać zupełnie z księciem i 
wykiuczyć go z armii rossyjskiej. I tym 
także razem p. Giers proponował łagodniej- 
sza formę, przemogły jednak wpływy naj- 


D D D e D D D D ji = H H Ą D w + 
pieskiej „De civitatum constitutione christia- | bliższych powierników cara, a w pierwszym 
na“ (o chrześciańskiej budowie państwa) rzędzie Katkowa 


która miała wczoraj się ukazać. Encyklika 
zaczyna się od słów Immortale Dei; papież 
przygotowywał ją od dłuższego czasu i za- 
sięgał w tym celu rady kardynałów i bi- 
skupów z różnych części Świata. W pierw- 
szej części podnosi Leon XIII znaczenie ko- 
ścioła katolickiego pod względem społecz- 
nym Jakkolwiek głównym zadaniem reli- 
gii jest zapewnienie wiernym zbawienia, 
to jednak powinna ona wywierać i wywie- 
ra rzeczywiście znaczny wpływ w każdej 
dziedzinie ludzkich czynów. Ponieważ Ko- 
Ściół jest korporacyą o samodzielnej i nie- 
wzruszonej organizacyi, ma on zatem pra- 
wo do niezawisłości obok państwa i do 
swobodnego działania. Bóg postanowił za- 
łożyć dwa odrębne towarzystwa Kościół i 
państwo. Każde z nich jest niezawis.em w 
swoim zakresie. Ani Kościół, ani państwo, 
nie powinny mięszać się wzajemnie w swe 
sprawy Oba te związki mają na celu 
szczęście człowieka: jeden z nich doczesne, 
drugi wieczne, Encyklika nie rozstrzyga sta- 
nowczo kwestyi, w jakim stosunku powin- 
ny stać względem siebie obie władze, tam 
gdzie ich interesa się krzyżują. Uregulowa- 
nie tej sprawy pozostawia ona obopólnemu 
uznaniu i oświadcza się za systemem koa- 
kordatów zwłaszcza w takich wypadkach, 
jak nominacye biskupów. Dalej zwraca en- 
cyklika uwagę na pochodzenie każdej wła- 
dzy od Boga. Ludy nadają rządom moc i 
siłę, ale nie mogą nadawać im praw. Wła- 
dza państwa nie jest dla siebie samej ce- 
lem. Państwo istnieje dla dobra obywateli, 
a nie ci dla państwa. Ludność powinna o- 
taczać władzę synowską czcią i przywiąza- 
niem. Ostatni ustęp encykliki zawiera prak- 
tyczne wskazówki dla katolików ; wzywa ich 
ona do udziału w wielkiej akeyi politycz- 
ne naszych czasów. zostawiając im w szcze- 
gólnych wypadkach zupełną swobodę. Pa- 
pież ubolewa nad tem, że niedawno wy- 
buchły między katolikami spory, które cho- 
ciaż nie tyczyły się zasadniczych kwestyj, 
doprowadziły jednak do tego, że przeciw- 
nicy posądzali się wzajemnie o brak uczuć 
religijnych. Encyklika kończy się wezwa- 
niem do pobłażliwości i zgody. 


z r sae 


Wykluczenie księcia Aleksandra 
z armii rossyjskiej. 

W tym przedmiocie odbiera Berliner 
Tagblatt następującą z Petersburga depe- 
8zę, rzucającą pewne Światła na rozwój 
tych wypadków, które doprowadziły osta- 
tecznie do tak surowego zarządzenia : „Gdy 
prasa rossyjska radowała się z powodn do- 
konanego szezęśliwie w Filipopolu zamachu 
i obsypywała pochwałami księcia, w naj- 
wyższem miejscu nie ukrywano bynajmniej 
głębokiego niezadowolenia 
|depesze z Sofii donosiły, iż oficerowie ros- 
syjscy pozostający w służbie bułgarskiej po 
ochłonięciu z pierwszego wrażenia, sympa- 
tyzowali z Bułyarami i zajęli 


| 
| 


| 
| 


Brżewyja Wiedomosii z powodu wy- 
kluczeni. ks. Aleksandra z listy armii ros- 
syjskiej powiadają: „Wobec tak kategory 
cznego oświadczenia Rossyi, konfereneyi nie 
nie pozostaje, jak uznać usunięcie Bat- 
tenberga z tronu bułgarskiego za fakt 
dokonany. Jeżeli zaś nie uczyni tego, to 
Rossya potrafi dojść do zamierzonego celu 
nawet bez względu na jej życzenia. Oka- 
zawszy raz tak pożądaną stanowczość w 
sposobie postępowania w sprawie  bałkań- 
skiej, rząd rossyjski, spodziewać się należy, 
nie zatrzyma się w połowie drogi.* 


p Z AAAA 


Prasa rossyjska o księciu buł 
garskim. 

Po wykluczeniu księcia Aleksandra z 
armii rossyjskiej, odezwała się cała prasa 
z komentarzami, w których jednogłośnie 

rawie oświadcza, że dłuższe utrzymywanie 

Kaęcia Aleksandra na tronie bułgarskim 
byłoby sprzeczne z interesami Rossyi. No- 
woje Wremia wita z radością surowe Zarzą- 
dzenie, wykluczające księcia z armii, gdyż 
mniema, że w ten sposób łatwiej będzie 
usunąć go teraz od rządów. Korespondent 
petersburski Köln. Ztg, zwraca uwagę na 
zmienność zapatrywań prasy petersburskiej, 
która w krótkim przeciągu czasu najrozma- 
itsze wynurzała opinie. Najpierw chwalono 
księcia I gorszono się niewdzięcznością Dä: 
rodu bułgarskiego, potem poczytano naród 
za uwiedziony przez księcia, któremu do- 
stawały się bardzo niepochlebne przezwi- 
ska. Prawitielstwiennyj Wiestn. ogłosił ko- 
respondencyę z Sofii, która ma na celu u- 
sprawiedliwić krok Rossyi, zrobiony prze- 
ciw księciu. Korespondencya ta wyjaśnia, że 
naród bułgarski w pierwszej chwili był 
przekonany, jakoby rewolucyę w Filipopolu 
przedsięwzięto na życzenie Rossyl. 

Między innemi donosi korespondent 
urzędowego dziennika, że naprzykład w nie- 
których powiatach okazały się urzędowe 
obwieszczenia, w których znajdował się u- 
stęp: „Car rossyjski kazał księciu Bułga- 
rei zjednoczyć Rumelię z Bułgaryą'. Aże- 
by błędne to mniemanie zniszczyć, agent 
dyplomatyczny Rossyi Kojander ofiarowy- 
wał zgromadzeniu dokładne wyjaśnienia 
Książę mógł krytyczne swoje położenie po- 
prawić tylko przy pomocy jakiegoś heroi- 
cznego środka. a takim przedstawiało mu 
się powszechne życzenie Bułgarów, stre 
szczające się w zjednoczeniu obu krajów. 
Książę Aleksander nie taił bynajmniej swo- 
jej radości z powodu odjazdu ofieerów ros- 
syjskich, a nawet przed frontem jednego 
pułku oświadczył, iż dzień, w którym na- 
koniec widzi zjednoczone siły zbrojne pod 
dowództwem tylko bułgarskich oficerów, 
przenika go prawdziwą radością, zalicza 


, tem bardziej, że | dzień tem do najszezęśliwszych w życiu. 


Mówił przytem, dodaje korespondent Praw. 
Warstnika w sposób lekceważący o ofice- 
rach rossyjskich, którzy w chwili niebez- 


się gorąco | pieczeństwa opuścili swoje stanowiska. W 


Prowizorycznie pierwszym zakładem kiero- ` dziełem imobilizacyi. Dnia 21 września ks. | końcu wspomina ten sam korespondent, że 


wać będzie radca dworu 

nictwo akademii wschodni 
dyrektor Holzinger. Polit. 
iż o stanowczem obsadzeni 
sad absolutnie nie nie wia 


Corr. zapewnia, 
H obu tych po- 


| się Z dala od wszystkiego. Ks. Aleksander 
e odpowiedzi na to zaapelował do poczu- 


"ein Lwnwąkać - dma 11 listopa”1 1885 


Egger, a kierow- | Cantacuzene otrzymał depeszę od cara z ubytek oficerów rossyjskich zachwiał bez- 
ej obejmie wice- | rozkazem, aby oficerowie rossyjsey trzymali | zwłocznie karność w szeregach bułgarskich, 


co się objawiło czynami niesubordynacyi 
dla jednego z niecierpianych komendantów 


domo, a wymie- cia honoru oficerów rossyjskich, przyczem bułgarskich. Oprócz tego zauważył sprawo- 
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do Peiersburga. —- Z powodu zniesienia Banku pol- 


skiego. — Zmiany w przepisach o powinności woj- 
skowej. — Komisya rossyjska dla wytknięcia granie 
Afganistanu.) 


Pełne posiedzenia rossyjskiej Rady pań- 
stwa rozpoczęły się na nowo dnia 3 b. m. 
od przewodnictwem W. Księcia Michała. 

Cesarstwo, którzy zamieszkuija obecnie 
zamek w Gatczynie przybyli dnia 3 bm do 
Peiershurga aby zaszczycić swają obeenością 
nroczystość spuszezenia nowego pancernika 
„admirał Nachimow* oraz być przy inaugu- 
racyi budowy krzyżawnika „Ilina* Oba pa- 
rowce są przeznaczone dla morza B»łty- 
ckiego. Koszta pancernika wynos ły około 
4 milionów rubli. 

W dzienńien Nowoje Wremia spotyka- 
my korespondeucyę 4 Warszawy, w ktorej 
antor zwraca uwagę Ra tradać położenie zie- 
mian z powodu zawieszenia czynności Ban- 
ku Polskiego, a ztąt i braku taniego kre- 
dytu, bez którego rolnictwo rozwijać się nie 
może — Zianiem autora, sytnacya wymaga 
zaradzenia jej ze strony rządu, który winien 
utworzyć nowe Źródło kredytu, gdy dawne 
zostało zniweszone, 

Now. wr donosi, iż następujące zmiany 
zajdą w oho, nie obowiązujących przepisach 
o pełnieniu powinności wojskowej: pierwsze 
dwie kategorye ulg na zasadzie otrzymane 
go wykształcenia połączone zostaną w jedną, 
przytem ochotnicy będą obowiązani służyć 
w szeregach rok jeden, a inni dwa, Prócz 
tego ministerstwo »ojay zamierza ustanowić 
spe yalay rgzamiu ofi'erski. wedtag ułatwio- 
nego programu, p> dann którego młodzi 
aspiranti do rangi oficerskiej uwaln ani bẹ- 
dą natychmiast z szeregów i zaliczani do 
zapasowych. 

Komisya rossyjska do wytknięcia no- 
wych granic Afganistanu opuściła przed kil- 
koma dniami Asch, bad i zapewne dotarła 
już do miejsca przeznaczenia. Generał Au- 
nenkow rozwija nadzwyczajną energię, ce- 
lem spiesznego doprowadzenia kolei żelaznej 
z Krasnowódzka do Michajłowska. Pomiędzy 
Kisil Arwad i Aschabadem tysiące rąk pra- 
cuje bez przerwy nad budową kolei, która 
gotową ma być w grudniu. 


KRONIKA 


(m) Na adres lwowskiej reprezentacyi 
miejskiej, wystosowany do reprezentacyi król. 
stołecznego miasta Budapesztu a dziękujący tej 
reprezentacyi za serdeczne i pełne entuzyazmu 
przyjęcie gości polskich podczas tegorocznej kra- 
jowej wystawy węgierskiej, otrzymało prezydyum 
lwowskiego magistratu odpowiedź ze strony 
Węgrów. Odpowiedź ta spisana na pargaminie, 
mieści się w bardzo pięknej, artystycznie wy- 
konanej teee, i na najbliższem posiedzeniu rady 
zostanie podaną do jej wiadomości. 

(m) Specyalny kurs handlowy dla 
kobiet ma być zaprowadzony we Lwowie, dzięki 
staraniom grona nauczycieli szkół średnich, za 
zezwoleniem właściwej władzy szkolnej. Kurs 
ten powstaje na objawione życzenie licznego 
grona pań, które pierwotnie zamierzały uczęsz- 
czać do istniejącej już szkoły handlowej, co je- 
dnak, dla licznych przyczyn okazało się niemo- 
żliwem, Dowiadujemy się obecnie, że kandy- 
datki, zamierzające pobierać naukę w tej pry- 
watnej szkole handlowej mogą zgłaszać się do 
p. A. Stronnera, naczelnika m Izby rachunko- 
wej, cołziennie między godziną BIL do 9 z rana 
i 6 do 7 wieczorem. 

— Pierwszy wieczór muzykalny 
galicyjskiego towarzystwa muzycznego odbędzie 
się w piątek, dnia 13 b. m. Program wieczoru 
jest następujący: 1. Chopin, Trio na fortepian, 
skrzypce i wiolonczelę, panna Macierzyńska, 
pp. Wolfsthal i Sladek. 2. a) Reinecke b) Haupt- 
mann, pieśnie na baryton z tow. skrzypców i 
fortepianu odśpiewa p. K. 3. Goltermann, kon- 
cert na wiolonczelę, odegra pref. Sladek. 4. a) 
Benedetto Marcello b) Mendelssohn duety z psal- 
mów XXV i XXXII, odśpiewają prof. Gerbicz 
i pan K. 5. Beethoven, kwartet smyczkowy 
(f-dur) odegrają pp. Wolfsthal, Słomkowski, 
Kozłowski i Sladek. 6. Noskowski „Dobranoc“ 
chór mięszany z tow. fortepianu, odśpiewa chór 
towarzystwa. Biletów dostać można w księgarni 
pp. Seyfartha i Czajkowskiego lub w kancela- 
ryi towarzystwa muzycznego. Początek o godzi- 
nie 7 wieczór. 

(J.) Pierwszy koneert galicyjskiego 
towarzystwa mnzycznego odbył się w niedzielę 
w południe i zgromadził licznych bardzo słu- 
chaczy. Program koncertu tym razem składał 
się wyłącznie z utworów instrumentalnych; 
uwertury, koncertu skrzypcowego i symfonij, 
Introdukcyi do opery Wagnera nie można 
wprawdzie nazwać uwerturą, gdyż nie posiada 
formy. wymaganej od utworów tego rodzaju, 
nie mniej jednak zachwyciło nas dzieło to nie- 
zwykłą pięknością harmonijnych i melodyjnych 


pomysłów, potęga polifonii i świetną instrumen danie, i kazano mu n. p 


cha z przedziwną miękkością i czystością t nu , zdołali rozwiąz:ć to zadanie ua papierze, ogło- 


w pamięci podzielić żeczek, ! 
tacyą, Pan Wolfsthal odegrał Lee koncert Bru- 6 cyfr trzema cyframi. Nim najlepsi uczniowie | chlę i chochelkę, za 40 zł. zastawione. 


pA 


SCH 


srebrnych podstawek, srebrną cho- Żadne morderstwo nie cięży; w ciągu całej 
„swej „saryery* nie zabił nigdy nikogo, a na- 
— W sprawie kaplicy Zygmuntow- | wet nigdy nie obchodził się brutalnie z tymi, 


oraz świetną techniką. Skrzypek bo też to do- | sił Maurycy, nieposiłkujący się ani ołówkiem, | skiej daonosi Czas : Wobec zaniepoksjenia, jakie | których obdzierał. 


skonały, jakiego Lwów od dawna nie posiadał. "ant papierem, rezultat najdokładniejszy W zdu- | mogłaby wywołać w pośród miłośników zabyt- | 


Najciekawszym numerem programu była jednak j mienie istotne wprawił najwytworniejszych pe- 
symfonia Goldmarka „Wiejskie wesele“. Utwór |dagogów, wyciągając w pamięci trzeci pierwia 
ten interesuje i przykuwa słuchacza nietylko |stek z ośmiocyfrowej liczby! Zawikłany rachu- 
techniką kompozytorską, ale także świeżością |nek procentowy rozwiązał w kilku minutach 


melodyjnych pomysłów i wielee ciekawą a ory- 
ginalną formą, Zamiast przeprowadzonej szeroko 


czątku swej symfonii szereg waryacyj, osnutych 
na charakterystycznym quasi marszowym tema- 
cie. Waryacye te wyżyskują temat w spasób 
najrożnorodniejszy, zmieniając jego rytm i har- 
moniezną szatę. Jest ich sporo, a każda z nich 
pełna wdzięku i misternej roboty. Rodzajem 
intermezza jest wdzięczna i bez pretensyi napi 
sana część druga „Piosnka weselna“. Zwykłe 
w symfoniach Scherzo zastępuje tutaj dowcipnie 
instrumentowane „Wiejska serenada*. Miejsce 
adagia wypełnia romans, zatytułowany „w ogród- 
ku* a odznaczający się prześliczną melodyą, 
odzywającą się naprzemian w skrzypcach i kla- 
rynecie, Finał zatytułował kompozytor tańcem, 
aczkolwiek rozpoczynająca ustęp ten fuga nie 
wiele ma do tańca podobieństwa Ostatnią tę 
część przeprowadził jednak Goldmark najszerzej 
i oma też najwięcej ma symfonicznego chara 
kteru. 

Opera (J.) Norma należy do oper, wy- 
magających koniecznie nietylko dobrych ale 
pierwszorzędnych sił spiewackich, inaczej staje 
się nudną i śmieszną, Mimo mistrzowskiego 
traktowania wokalnych partyj, nie posiada opera 
ta ani dosyć dramatycznej siły, ani zbyt wiele 
takich muzykalnych piękności, któreby treścią swą 
mogły wynagrodzić słuchaczowi ewentualne bra- 
ki wykonania. Jest to opera. napisana dla po- 
pisu głosów, a więcej jeszcze dla uwydatnienia 
owego szerokiego włoskiego bel canto, którego 
tradycya dzisiaj prawie zupełnie zaginęła Są- 
dzimy przeto, iż lepiej było opery tej nie wy- 
stawiać wcale, aniżeli wystawiać ją przy vbee- 
nym składzie operowego personalu. Oprócz pani 
Arklowej , która śpiewała tym razem tylko 
przyzwoicie, gdyż partya Normy nie kwalifikuje 
się zdaniem naszem do natury głosu i talentu 
artystki, reszta wykonawców nie dorosła ani 
w części do wysok ści postawionego im przez 
dyrekcyę zadania. Niepodubna o to obwiniać 
p. Kaspiowiczowej lub p. Bandrowskiego Wina 
cała cięży na dyrekcyi. Zarówno pani Kaspro 
wiczowa jak i p. Bandrowski są nieoszacowani 
w odpowiednich talentowi partyach Nie po- 
winna ich jednak dyrekcya narażać na śmieszność 
obarczając zadaniem nad siły, Słuchaliśmy wezo- 
raj Adalgisy i ubolewaliśmy szczerze nad panią 
Kasprowiczową, szamocącą się z nieprzezwycię- 
żonemi dla głosu jej trudnościami koloratury. 
Zapewniano nas iż p. Lebrun, spiewający partyę 
Orowista, posiada głos piękny i silny i tylko 
trema nie pozwala mu go rozwinąć. Jeżeli tak 
jest w istocie, natenczas żałujemy, iż nie mógł 
się jej ani na chwilę pozbyć. Prócz dystono- 
wania nie mogliśmy się u niego niczego więcej 
dosłuchać. O zupełnem braku poczucia arty - 
stycznegr świadczy także lekkomyślność z jaką 
powierzono maleńką partyjkę Klotyldy pannie 
Borodziej, Jak można pozwolić śpiewać recita- 
tiva osobie, nie mającej wyobrażenia o sgosobie 
w jaki się je śpiewać powinno. Z czasem go- 
towiśmy się jeszcze doczekać przedstawienia 
Hugenotów z panami: Myszkowskim i Skalskim, 
jako Raulem i Marcelem. Już niewiele do tego 
brakuje. 

— Do komitetu opieki nad wy- 
gnańcami z Prus wpłynęły następujące datki: 
uczennice VII i VIII klasy szkoły wydziałowej 
żeńskiej złożyły 5 zł., młodzież jednego z gi- 
mnazyów lwowskich 84 zł. 35 ct. 


— Na pogorzelców w Horodence 
wpłynęły następujące dalsze datki: do e. k. sta- 
rostwa w Chrzanowie 10 zł. 15 et.; do sta- 
rostwa w Dolinie 5 zł.; do starostwa we Lwo- 
wie 77 zł. 60 oz do starostwa w Łańcucie 
llzł. A0 et. Wszystkie datki powyższe odesłane 
zostały na ręce 6. k. starosty w Horodence. 


(m) Cudowne dziecko. Czytaliśmy 
niedawno w pismach krakowskich obszerną re- 
lacyę o „cudownym“ chłopaku, Maurycym Rü- 
bnerze, rodera z Oświęcima, liczącym 7 lat i 6 
miesięcy, który w pamici rozwiązywał najza- 
wiisze i najtrudniejsze zagadnienia matematyczne. 
Wczoraj, w południe, produkował się ten chło- 
pak, posiadający istotnie fenomenalny talent i 
nadzwyczajną pamięć, w obec uczniów i gre- 
mium profesorów, w tutejszem gimnazyum nie- 
mieckiem, Dawano mu do rozwiązania n. p. 
takie zadanie: Ile sekund Żyła Cesarzowa 
Marya Teresa? Podano mu tylko dzień i rok 
narodzin Monarchini, tudzież dzień i rok Jej 
zgonu, i w oka mgnieniu, w pamięci, rozwią- 
zał chłopak to zadanie jak najdokładniej, a 
uczynił to nierównie szybciej. niż uczniowie, 
którzy starali się rozwiązać to zadanie na pa- 
pierze lub tablicy. O szalonej pamięci Manry 
cego Riibnera świadczy następujący fakt: Na- 
pisano w jednym rzędzie 21 cyfr i odezytano 
mu je; bez najmniejszej pomyłki powtórzył 
Maurycy te cyfry, w porządku, w jakim nastę- 
powały po sobie i odwrotnie, a na szczegółowe 
zapytania, które miejsce zajmuje ta lub owa 
cyfra, dawał odpowiedź jak najtrafniejszą. Sta- 
rano się ile możności utrudnić chłopakowi za- 


| 
| 


rołać w 8 i — używanie złota. Złote rzeczy czę- 
ków przeszłości dyskuzya w Krakowskiej Radzie | stę noszone, np. pierścionki, bransoletki, łań- 
miejskiej winniśmy zaznaczyć, że chwalebna | cyszki, krzyżyki i t, p, jak wiadomo każdemu 
gorliw. ść o sposób restauracji tego arcyzabytku, | z codziennej praktyki, z czasem co raz więcej 
odnosi się tylko do ro:poczętych napraw gzym- tracą na wadze. Takie zużywanie się złota jest 


z taką dokładnością, że obliczył należytość aż | sów jednej ściany zewnętrznej kaplicy Zygmun- | jeszeze widoczniejsze na złotej monecie, która 
do (en Szęści centa Swiadkowie tych popisów, | towskiej, Robotę tę, w bardzo sa ec 
pierwszej części, zamieszcza (roldmark na po- | matematycy z zawodu. nie mogą wyjść z po- | sposób prowadzoną, wstrzymał jej w początku, o 


jdziwienia, jak szaloną pamięcią odznacza się to 
dziecię Produkcye jego mają powtórzyć się 
jeszeze w innych tutejszych gimnazyach 

— Repertoar teatrzlny. Dzisiaj, we 
środę, ll b. m.. po raz 4 Dyomtza, komedya 
w 4 sktach Al Dumasa, z panią Stachowicz 
w roli tytułowej. — Jutro, we czwartek, 1* 
b. m., Aida, opera w 5 aktach F. Verdi'ego, 
z panią Arklową w tytułowej partyi — W pią- 
tek, 18 b. m, po raz pierwszy Karyerowicz, 
komedya w 4 aktach Józefa Blizińskiego, ty- 
tułową rolę odtworzy p. Lubicz — W Sobotę, 
14 b. m., Faust, opera w 5 aktach Gounoda, 
z panią Arklową. — W niedzielę, 15 b. m., 
po połndniu o godzinie wpół do 4 po raz 3 
Żona cudzoziemca, d'amat w 5 aktach przez 
Wandę Podgórską, wieczorem o godzinie 7 po 
raz 10 Gasparone, opera komiczna w 8 aktach 
Millóckera. — W poniedziałek, 16 b. m., pa 
raz drugi Karyerewicz. — W przyszłym ty- 
godniu wznowioną zostanie od lat kilku nie 
grana, znakomita komedya Wiktoryna Sardou 
p. t Nerwowi. 

= W letargu. Mariem Ryfka Zurawner, 
izraelitka, kaleka, licząca lat 27, rzekomo do 
Bursztyna przynależna, odstawiona z tutejszego 
głównego szpitala napowrót do zarządu aresztów 
miejskich, eelem zbadania jej przynależności, 
umarła. według opinii lekarza miejskiego, w are- 
szcie dnia 9 b. m. Skutkiem tego zawezwano 
zarząd izraelickiego szpitala, żeby zabiał zwłoki 
celem pochowania Gdy jednak vrzybył grabarz 
Salomon Ber Schlammer z wozem i odwiózł 
| zwłoki do trupiarni izraelickiego szpitala, spo- 
| strzegł? tam z przerażeniem dozorca trupiarni, 
| gdy zaimował się złożeniem trupa na tapczan, 
liż mieboszezka oddycha, przeto zawiadomił o 
| tem bezzwłocznie zarząd szpitala, Przeniesiono 
| więc zwłoki natychmiast do sali chorych, gdzie 
po udzieleniu pomo:y lekarskiej, chora półtory 
godziny w stanie nieprzytomnym żyła. Zwłoki 
„marłej zatrzymano, w celu zarządzić się mają- 
cej sądowej obdukcyi, w trupiarni. 
Niebezpieczeństwu ognia zapo- 
biegł dziś rano posterunek policyjny; spostrzegł - 
jszy bowiem wznoszący się dym z piwnicy pod 
l. 7 przy placu Krakowskim, "aalarmował go 
spodarza domu. Ogień ugaszono w lokalu wy- 
mienionym 

= Niewiadomego pochodzenia ko 
i bieta, zarobniea, który posterunek policyjny zna- 
lazł na ulicy Janowskiej chorą, zmarła w dro- 
dze do szpitala 

— Zwłoki utopionej kobiety nie- 
| wiadomego pochodzenia, wyrzucone przez rzekę 
Dniestr, znaleziono na pastwisku gminy Wolcz- 
‘kowa, w pow. stanisławowskim. Kobista ta 
| liczyć mogła lat 20, była silnej budowy ciała, 
twarzy okrągłej i ciewnych włosów i miała na 
sobie strój wieśniaczy, mianowicie czerwoną 
| spodnieę, zielony kafianik i fartuszek w sine 
| paski. Na zwłokach nie znaleziono śladów gwał- 
townej smierci. 

— Okropna zemsta. Maryanna Stró- 
żowa, wieśniaczka z Ostryni, pow. tłumackiego, 
|zyjąc w ustawicznej kłótni ze swoją synową 
| Anną, z zawiści i zemsty zadusiła prześciera- 
diem jej dziecię, a swego wnuka. Pvtworną tę 
kobietę oddano w ręce sądu 
W skutek pęknięcia kotła dre- 
wnianego brażnego w gorzelni dworskiej w Zam- 
ku, pow. rawskiego, pięciu robotników zostało 
mocno poparzonych, Czterech z nich odesłano 
bezzwłocznie do szpitala w Żółkwi, piątego po- 
zostawiono w mjejscu. Wypadek ten jest przed- 
miotem dochodzenia sądowego. 


— W czasie zamieci śnieżnej dnia | uczynić moja pani, skoro nie mam paradniejsze- 


30 z. m., włościanin Micha! Wołoszynowicz 
z Rożniatowa, pow, dolińskiego, wracając z Pe- 
tranki, zabłąkał się na polach, a będąc jak się 
zdaje w stanie nietrzeźwym, zmarzł w polu na 
śmierć i dopiero na trzeci dzień zwłoki jego 
zostały odnalezione. Takąź śmiercią zginął 
także podczas tej zamieci włościanin Fedko No- 
wosad z Rzeczycy, pow. rawskiego, który nocą 
wracał z jarmarku w Uhnowie. 

— Zapiski policyjne. Skradzione 
srebrny zegarek kryty, ankier, ze srebrnym ni- 
klowym łańcuszkiem i srebrnym medalicnem 
z czasów króla Stanisława Augusta. wartości 
15 złr; burnns czarny czemarowy i surdut 
siwawy ze pstrą podszewką, duże baty, V ko- 
szul męzkich i czarną nową kamizelkę wartości 
16 złr. przedmieszczaninowi Sterzyńskiemu na 
Pasieka h; duży stołowy i jeden ścienny zegar.; 
zegarek srebrny amkier, kryty, na 15 kamieni 
ze srebrnym łańcuszkiem wartości 15 złr.; ka- 
żuszek z białych baranków. poksyty popielatem 
suknem. formy paltota, wartości 16 złr.— Zgu- 
biono sakiewkę czaruą z kwotą około 41 zir. i 
zastawniczą kartę galie banku kredytowego L 
19163, na trzy srebrne łyżeczki i kawałek złotego 
kólczyra; kartkę zastawniczą banku ruskiego 
L 32060 na 12 srebrnych łyżek, 24 srebrnych 


'grabek, 12 srebrnych neżów, :Q srebrnych ły- 


ile nam wiadome, p. konserwator w ostatnich 
dniach przeszłego miesiąca Żadna zaś wewnętrz- 
na rest:uracya tego arcydziela obecnie przed 
sięwziętą nie była Co się zaś tyczy wieży ze- 
garowej przy katedrze Wawelskiej restauracya 
tejże została właśnie ukończoną ze współudzia- 
łem konserwat ra. a z zupełnem zadoweleniem 
znawców. W sprawie rondla bramy Floryańskiej, 
podzielając zarzut co do błędów murarskich, 
w użyciu cegły niedostosowanej rozmiarami do 


dawnej, uspoksciliśmy się tylko, widząc. że 
wszystkie wyloty armatnie, o ile są powyżej 


poziomu, stoja otworem niezamurowane, 

— Elegancki złodziej, Sergiusz Nas- 
sow opisuje w pewnem francuskiem piśmie 
zabawną awanturę jaką miała sławna tancerka 
Taglioni psdezas swojej podróży do Rossyi w 
1625 r Pośród licznych band rozbójników, 
które na początku tego wieku prześladowały 
podróżnych była jedna w Rossyi, która nabyła 
pewnej sławy. Dowodził nią człowiek nazwi- 
skiem Tryszka, dawny intendent księcia Paszkie - 
wicza który porzucił ten zawód, mieniając go 
na korzystniejszy — «bdzierania podróżnych na 
publicznych drogach. Był to młedzieniec bardzo 
szykowny, umiejący dobrze się znaleźć, mówią- 
cy z łatwością po francusku i niemiecku, a 
nadewszystk» ślicznie tańczący. Ubogich ludzi 
nietylko nie miał zwyczaju obdzierać, ale nawet 
chętnie przychodził im z pomocą; co do boga- 
tych obch:dził się z nimi nader wspaniało- 
myślnie, prosił tylko bardzo grzecz ie, aby ra- 
czyli podzielić się z nim swoją kasę; więcej 
nie wylnagaż. Sezon teatralny w 18:4—1825 
był nadzwyczaj świetny w Petersburgu, a Ta- 
glioni wtedy u szezytu sławy i piękwości za- 
chwycała swoim talentem licznie zebraną na 
kakdem przedstawieniu publiczność. Ze wszyst- 
kich najdalszych stron zjeżdżany się do stolicy, 
żeby ją zobaczyć, à było wielu takich, co nie 
vbawiali się 160 milowej podróży saniami z Mo 
skwy, żeby tylko przybyć i psdziwiać piękną 
cudzceziemkę. Łatwo się domyślić że oprócz 
frenetycznyoh oklasków zdobywany:h każdego 
wieczora, Taglioni otrzymywała jeszcze bogate po- 
darunki. Sum car kazał jej wręczyć w dowód 
prawdziwego uznania przepyszny naszyjnik z pe- 
reł. Gdy z prwodu wielkiego postu zamknięto 
taatr, młoda tancerka ujrzała się w posiadaniu 
rzeczywistego majątku w pieniądzach i klejno- 
tach. Pierwszych dni kwietnia opuściła Peters- 
burg, cdprowadzona na kilkadziesiąt kilomeżrów 
przez licznych wielbicieli, Najęła dwa wielkie 
powoży pocztewe, każdy zaprzężony sześcią koń- 
mi; * jednym jechała sama z czterma towa- 
rzyszami dwiema kobietami i dwoma panami, 
którzy byli muzykami, a drugi wiózł jej rzeczy. 
Na pierws ym popasie za Pskowem, oberźysta 
oznajmił jej, że banda Tryszki gospodarowała 
na drodze do Dynaburga i zalecił jej, gdyby 
go przypadkiem spotkała, żeby zachowała całą 
zimną krew, bo to jej moża pomódz do pozby- 
cia się opryszka tanim kosztem. Następnej nocy 
wśród lasu, nieznani ludzie zastąpili drogę, a 
Tryszka otworzył drzwiczki pierwszego powvzn, 
pytając z kim ma honor mówić. „Jestem tan- 
cerka Taglioni — odpowiedziała — a ci pań 
stwo towarzyszą mi“. To wybornie! zawołał 
Tryszka. Przypadek dziwnie miłe nam czasem 
niespodzianki gotuje. Nie mogłem w żaden spo- 
sób pojechać də Petersburge, żeby ranią w ope- 
rze podziwiać, więc doskonale się składa, jż 
panią tu spotykam, aby módz naocznie przeko- 
nać się 0 talencie pani i wyrazić jej moje 
uwielbienie! „Jakto! czyż pan pragniesz żebym 
tu na drodze tańczyła ?* Niestety! trzeba to 


go salonu na jej usługi! Jednak, ieżeli pani 
nznajęsz, że to niepodobna, z żalem będę mu- 
siał zabrać powozy i rzeczy, a pani nic innego 
nie pozostanie, jak udać się pieszo do nastę- | 
dnej stacyi! Artystka zaczęła go prosić, żeby : 
nie wym gał popisu, bo zresztą błoto było | 
okropne, ale Tryszka nie dał się ubłagać; po | 
radził jej, żeby ze swoich tłumoków kazała wy- 
jąć parę dywanów, a jego ludzie chętnie po- 
mogą rozesłać je na ziemi. Widziąc, że nie ma 
rady, Taglioni wyskoczyła z powozu, woląc 
tańczyć w błocie, jak stracić wszystko co w całym 
sezonie zarobiła. Ludzie Tryszki rozesłali wielki 
dywan na ziemi, a dwaj towarzysze artystki 
zaczęli stroić swoje instrumenta, skrzypce i 
arfę. Nagle Taglioni puściła się w taniec i 
przeszło przez kwadrans tańczyła przy słabym 
blasku księżyca z taką gracyą i zapałem, jak 
gdyby się znajdowała na deskach teatru, przed: 


przóz ciągie przechodzenie z rąk do rąk, no- 
szenie w kieszeniach i woreczkach, w ciągu ja- 
kich stu lat zmienia się w coraz cieńszą, tracąc 
w ten sposób czasem tjo ze swej pierwotnej 
wagi. Ogłoszone niedawno studya, czynione przez 
długi czas w tym przedmiocie przez dyrektora 
angielskiej mennicy Herszla, wykazują, że sztu- 
ka angielskiej monety złotej traci co rok na 
wadze około 0.4825 grama. Praktyczni Amerv- 
kanie dawno już obliczyli. że coroczna strata 
przez ścieranie się złotej monety wynosi 15,000 
dolarów ma każde siedm milionów dolarów 
monety, będącej w Kursie, Jeżeli obliczymy w ten 
sposób ubytek złotej monety. będącej w kursie 
na całej kuli ziemskiej, okaże się że rok rocz- 
nie rozpadając się na atomy, przepada bez sla- 
du złota za kilka milionów dolarów. Zważywszy 
to specyaliści doradzają mięszunie złota z tward- 
szym metalem przy wyrabianiu monety, 


OSTATNIA POCZTA 


posłuchań i raczył przyjąć pomiędzy inny- 
mi baroni Conrada-Fybesfelda, Ministra 
dr. Gautscha, i profesora usiwersytetu dr. 
Kjemensie wieza. 


Peszreń-ki dziennik urzędowy ogłasza 
Najw. pismo odręczne do Najd. 
Następcy Tronu, Arcyksięcia Rudelfa, 
oświadczające, iż gorące zadowolenie mo- 
narsze z powodu świetn-go powodzenia 
wystawy węgierskiej, powiększyło się jesz- 
cze w skutek tego, iż »ystawa przyszła do 
skutku pod protektoratem Najd. Uesarze- 
wieza. Najw. pismo wypowiada dalej szcze- 
gólniejsze zadowolenie z powodu żywego 
juteresowania się Najd. Arcyksięcia wysta- 
wą, oraz gorliwego popierania ekspozycyi 
nrzez szerokie koła i pilnego jej zwiedza- 
nia. Za te starania, zgodne z ojcowskiemi 
iniencyami Monarchy, wyraża Jego Ces. i 
Król. Mość gorąca wdzięczność i uznanie. 

Równocześnie dziennik urzędowy, jak 
donosiliśmy w części wczorajszego nakładu, 
ogłasza udzielenie min strowi handlu, hr. 
Szeechenyeimn, order korony żelaznej 
klasy pierwszej, 


Presse pisze: O programie prac De- 
legacyi, które prawdopodobnie dnia 19go 
b. m. «dbędą ostatn'e posiedzenia, donoszą 
nam, co na-tępuje: W środę dnia 11 b. m. 
pomisya budżetowa Dełegacyi au- 
stryaekiej załatwi przedłożenie o kredycie 
bośniackim; we czwartek, piątek i sobotę 
odb:dą cię pełnie posiedzenia Delegacyi 
austryackiej; w piątek wieczorem komisya 
budżetowa Delegacyi austryackiej załatwi 
zamknięcie rachunków. Na poniedziałek 16 
i wtorek 17 b. m zapowiedziane są pełne 
posiedzenia Delegacyi austryackiej, W śro- 


Ae 18 b. m. odbędzie się wymiava nun- 


cyów. która prawdopodobnie nie przedsta- 
wi żadnych trudności, a we czwartek na- 
stąpi zamknięcie sesyi delegacyjnej. 


Jak donieśliśmy w cześci wczorejszego 
aakładn ogłoszonym jnż zost:ł wyrok w 
procesie oskarżonych z powodu 
zujść w Królodworze 31 0 kurżony h 
zusteło zssądzonych a zbrodnię gwałtu u- 
bliczsego na cięż:ia więzienie cd 23—18 
mi sięcy. Między iasymi burmistrz Sip i 
rain gp Btuchlik skazani zostali na 
Way, z «ej nt nelicyjsy Recina as 7 miesię- 
y ciężki go wsędienia. 17 oskarżonych o 
„biegow: ko skawauyeb zosteło na Ścisły q- 
reszt vd trzech dei do trzech tygodni. 13 
"skarżunyeh uwalaiono od oskarżenia. 


Nordd. AU. Zig pisze, iż bezpod-ta- 
warmi są pogłoski, jakoby w kwesty! ob n- 
dzenis biskupstwa warmijskiego zt- 
chodziły jak: bądź trudności. R gd unaśdzie 
się nisbawem © położeniu ostatecznego tā- 
łatwie nia tej sprawy. 


Niemiecka Kada związkowa, sto- 


lożą cara. Tryszka był zachwycony, odprowadza- | sująć się do życzeń międzynarodowej kon- 
jąc tancorkę do powozu dziękował jej serdecznie | ferencyi opieki nad młzsneścią |terucką i 
i z usanowaniem nucałował jej rękę, zaręcza- | a:tystyczną, p =tauowiła zwołeęć we wrze- 
jac, że z jej przyczyuy deznał najmilszego wra- | via 1586 nowa kopferencyę w ¿elu zawar- 
żenia w życiu. Za chwilę sławny złodziej ucho- | cia międzynarodowych układów.. 

dził wlas, pd silnym urokiem tego, co widział, ; 

a Taglioni pojechała dalej uwożąc nietknięte 

swe skarby Sżynny Tryszka żył długo i umarł Piszą z Rzymu: Od kilku dni bawi 
na własnem łożu, spokojnie. Na pamięci jego w Rzymie papieski prałat domowy i profe- 


sor dogmatyki przy uniwersytecie wirebur 
skim ks. dr. Hettinger. Otrzymał on 
wezwanie od Ojea ów. aby niezwło znie 
przybył do wiecznego miasta. Zdeje się, że 
chodzi a powierzenie mp wyższej posady ki- 
$aielnej. Kapłan ten był przy praeach pray- 
gatownwczych do rstętniera sokom: "© zty- 
kańskiego konsultorem. 


Według depeszy petersburskiej postę- 
powanie był-go bułgarskiego mini- 
Stre wojny, Cantacuzen a, ulega tam 
ostrej krytyce. Powodzenie rewolucji rame- 
lijskiej przypisują jeg bozezyutesel, i one 
waż wszyscy oficerowie russyi-ey, którzy 
wróc li » Byłgarvi do Petarsharga. ru: 
muja iż cała armia Bułgarsk« była w ich 
rękach, Grażdamin twierdzi, Zo Caùincuzen 
musiał o wszystkieu: w edzieć, tem bardziej, 
iż z Kara ołowem nirzymywał ścisłe stii- 
sunki. Sygnoweny przez niego rozkaz mo- 
bilizawyjny brzmiał: „Najwyższym rozkazem 
została mobilizacya postanowi <4“. Otóż cfi- 
cerowie sądzili, ze teń „najwyższy rozkaz“ 
pochodził od tara. 


O konfereneyi w Konstaitysow lu 
donoszą z Londynu do Vossische Zigi Na 
pomiedziałkowem posiedzeniu kos fereneyi wy- 
stąpiła Tureye 7 propozycją Zamianowzanis 
prowizorycznogo gubernatora Rumzlii ? z żą- 
daniem wystosowania do księela Aleksan- 
dra wezwania, ażeby w ciągu trwanie kon- 
forencyi powrócił d SD i tam „przeby wał, 
Widoki pojednawczego zeigen, znacznie 
sie poprawiły, » to skutki: posiewy posła 
niemieckieso p Rado*itu, który cuyo usi- 
łowania w celu pogodzoni» zapetry "ań Ros- 
spr i Anglii. Zdaje się, że Rossya znowu na 
chwil- jest odosobrioną i że polit: ka an 
gielska zysksvie przewagę. Poseł niemiecki 
als Londynu, br. Hatzfeld, otrzymać mi:4 po- 
lecenie éeivsnienis o ile możności dobrych 
stosunków poreiędzy Niemrami a Anglą. È 

Z Konstentynopcla donoszą 0 axeyi 
konferercyjnej: Turecki minister spaw za- 
granicznych, viwiersiąe konferepsJę. 5704. 
czył, iż eelam jej ı punktem wyjścia jesi 
przywrócenie status quo ante. R=prezentanci 
trzech mocarstw csarskich, d» których 
Włochy bezwarunkowo przystapiły, Odrzy- 
tali oświadczenie w duchu miristra ture- 
ekiego. Reprezentant angieiski, poparty przez 
francuskiegn, oświedczył, Że konferenteya. mo- 
że wprawdzie do status quo ante zmiera:ć, 
ale nie może być określoay atag deg ia- 
ke punkt wyjścia zenferencyj i jako jej Gel. 
Istnieje tu zapatrywanie, że konfer: tcya 
cojdzie tyiko do uchwelenia komisvi, której 
peleci zbadać sytazesę wschodniej Rumelii, 
ale nie osiągnie nadto nie więcej, 


O mianowaniu francuskiego deputowa- 
nego Gomot ministrem rolnictwa, a de- 
putowanego Dantresme ministrem han- 
dlu, pidana została wezoraj wiadomość tyl- 
ko w jednej części nakładu. 

Według Journal officiel, na porządku 
dziennym pierwszego posiedzenia [zby fran- 
cuskiej, znajduje się wybór prowizoryczne 
go prezesa Izby i dwóch wiceprezesów. 
Twierdzą, że wybór Floqueta, na prezyden- 
ta nie podlega żadnej wątpliwości Miano 
sie także porozumieć co do wyboru jedne- 
go wiceprezesa z prawicy. 


Z Z z LZ ZZA ZZ TO Z ZZ 
an ZPO OD A TOO OE A Z OZ O a 


Włoski minister spraw zagranicznych 
otrzymał od komendanta wojsk AE w | 
Massoua, pułkownika Saletta doniesienie, że | 
suakimski komendant angielski Chermside, | 
występuje nieprzychylnie wzgledem o) 
i że podburzył nawet przeciw wojsku” 
włoskiemu abissyńskiego gubernatora Ras) 
Alulę. e | 

Minister wojny Rieotti pracować ma, 
nad projektem ustawy o utwierdzeniu zbroj- | 
nem wybrzeży morza Śródzieninego. | 

Italie i inne dzienniki włoskie zape- 
wniają, że wkrótee nastąpi mianowanie pv- 
sła włoskiego w Wiedniu. a. 

Z Rzymu donoszą, że oprócz istnieją- | 
cych już licznych frakeyj, przybywa nowa, 
tworząca się obeenie, kt'ra będzie urzędo” 
wnie nosiła nazwę radykalnej lewicy. 


Z Londynu donoszą o wzrastającej | 
powodzi mów kandydackich lub polemicz | 
nych. W tym tygodniu dopiero objawiło 
się rzeczywiście silne starcie pomiędzy | 
stronnictwem  Jiberalnem a aty | 
wnem. John Bri. ht piorunował w ostatniej | 
swej mowie na, konserwatystów, którym | 
Zarzucał ambicyę osobista, opozycyę prze” | 
ciw pożytecznym reformom i występowanie | 
Zawsze wbrew woli najliczniejszych warstw | 
narodu. E też i lord Cran | 
syn premi'ra Salisburyego. Ograniczył się | 
on do walki z BI) oem e 
świetność polityki Beaconsfielda w poró- | 
wnaniu z późniejszą, glądstonowska. Olor | 
dzie Randolph Churchillu donoszą, że wal- 


czy o kościół puństwowy przeciw wyciecz- urlop do 15 maja 1826, został wn 


5 


kom liberalnym, nie jak pospolity torys, fpuszezony z więzienia iod- 


ale jakby dygnitarz kościoła angiikań- 


skiego. 


TRLAGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 11 listopada. (el pr.) 
W komisyi budżetowej Dele- 
gacyi austryackiej p. Minister 
hr. Kalnoky dał wyjaśnienia w 
sprawie wydalań z Prus. P. Mi- 
nister podniósł, iż według wiarogo- 
dnych informacyj zarządzenia rządu 
pruskiego nie rozciągnęły się na ca- 
ły obszar państwa pruskiego. Do am- 
basady w Berliaie wniesiono tylko 
81 reklamacyj. Wydalania w wię- 
kszych rozmiarach, mianowicie od 
150 do 200 osób zaszły tylko w Wro- 
ceławiu, co do których jednakże po- 
wiodło się uzyskać pewne złagodze- 
nia. P. Minister przytoczył następnie 
daty o przybyłych na Kraków rossyj- 
skich poddanych. Przybyło ogółem 
238 rodzin, składających się z 878 o- 
sób, i 30 rodzin, posiadających oby- 
watelstwo austryackie. Większą część 
wydalonych stanowią galicyjscy izrąe- 
lici. Co się tyczy prawa wydalania, 
oświadczył p. Minister, iż w tej mie- 
rze istnieje nie dająca się zaprzeczyć 
zasada, że każdemu państwu przysłu 
guje według własnego uznania prawo 
przyzwolenia lub zabronienia pobytu 
obcokrajowcom. 

Na podstawie traktatów haadlo- 
wych nie da się uzasadnić prawo po- 
bytu. Rząd pruski oświadczył, iż z 
koniecznych powodów polityki we- 
wnętrznej zmuszony był zabezpieczyć 


się przed immigracyą z prowin- 
cyj polsko - rossyjskich i Galicyi, 
a to celem uniknięcia wypacze: 


nia stosunków językowych i wyzra- 
niowych. Pan Minister ograniczył 
się przeto na oddziaływaniu, celem 
złagodzenia i uzyskania względnego 
postępowania, a w tej mierze inter- 
wencya jego została przyjętą najzu- 
pełniej przychylnie ze strony rządu 
pruskiego. P. Minister przyrzekł wre- 
szcie, iż także na przyszłość będzie, 
o ile możności, wywierał swój wpływ 
w Prusiech w interesie obywateli au- 
stryackich. 

P. Czerkawski nie jest zado- 
wolony z odpowiedzi p. Ministra, 
składa mu wszakże podziękowanie za 
okazane humanitacne usposobienie. 
W podobnym duchu przemawiał del. 
Hausner. 

Del. Sturm 


zaznacza, że ze 


strony rządu uczyniono wszystko, co | 
tylko było możliwem; co także podniósł 


del. Demel. 
Bez dalsz'j zasadniczej dyskusji 
przyjęto budżet ministerstwa spraw 


zagranicznych, tudzież extra ordinarium | 


budżetu wojskowego. 


att nazywa pogłoski o zamierzonem 
rzekomo ustąpieniu ministrów : baro- 
na Pino i hr. Falkenhayna, ró- 


wnie, jak dalsze pogłoski o bliskiemj W F*żdej chwil 


| przekształceniu gabinetu — próżnym 
wymysłem. 
Wiedeń, 11 listopada. (Tel. wr.) | 


Dziennikom tutejszym donoszą z War- 
ny, 22 Tuboya urządza na 
granicy Thessalii obóz na 
50.000 wojska. 

Praga, 11 listopada (Tel. »ryw.) 
Przewódea stronnictwa ekonomiczne- 
go w Czechach, dr. Heinrich, otrzy- 
mał od stowarzyszenia ekonomiczne- 


|go w Pilznie adres, wyrażający dlań 


zaufanie. 
Berlin, 11 listopada. (Tel. pryw.) 
Sprawa wysp karolińskich zo- 
stała stanowczo załatwioną. 
Niemcy i Hiszpania przyjęły propo 
zycye Papieża i w odnośnych notach 
podziękowały w słowach pełnych u- 
znania Ojcu św. za jego zabiegi. 


RE e ZN ` ` WA RE Z een ` one ee 
m ZZA EE TEE Z Z e 


jechał na Południe. 
Sofia, 11 listopada. Według do- 
niesienia dgencyi Huwasa wszystko ka- 


(är przypuszczać jako rzecz pewną, 


że chwila rozpoczęcia kroków 
nieprzyjacielskich między 


|jSerbami a Bułgarami jest już 


bliską. Wczoraj zaszedł znowu dość 
poważny epizod: Kilkaset Serbów 
wkroczyło na terytoryum bułgarskie 
poczem wrócili oni napowrót przez 
granicę, na terytoryum serbskie. Te 
utarczki potęguja tylko już i tak ist- 
wiejące wielkie wzburzenie w obu o- 
bozach. Obawiają się bardzo, że je- 
szcze przed ukończeniem kon- 
ferencyi zostanie spokój na- 
ruszony. Minister spraw zagranicz- 
nych, Czanów, wyraził się w tej mie- 
rze, że Serbowie szukają zaczepki i 
chcą uam wyrządzić krzywdę , ale 
zawodzą się oni ciężko, albowiem my 
trzymać się będziemy ściśle tylko 
stanowiska odpornego. Dowodem na 
to jest dzisiejsze nasze zachowanie 
się w którem, ażeby zapobiedz po- 
ważniejszemu starciu, wstrzymaliśmy 
się z wydaniem nakazu odparcia tych 
Serbów, którzy wkroczyli na nasze 
terytoryum. Tym sposobem chcemy 
zmusić Serbów, ażeby  oficyalnie, 
wobec Europy rozwinęli motyw swego 
zaczepiiego postępowania. Dalej oświad- 
czył minister, że według doniesienia 
Tem: sa, panuje w Paryżu przekcna- 
nie, jako Se*hia — zapatrując się na 
sprawę z stanowiska zasady narodo- 
wościowej, ma pewn- prawa do san- 
dżzków; widłyńskiego i  sofijskiego, 
albowiem tam, według przeksnań pa- 
dujących w Paryżu, ma mieszkać lud 
pochodzen:» serbskiego; zapatrywanie 
iasie, dodał Minister, jest błędem hi- 
stor” czn: m. 

Pogłoska obiegająsa na giełdzie 
paryskiej, jakoby książę Ale- 
ksander był zdecydowanym 
abdykować, jest najzupełniej bez- 
zasadną. Można by nawet zapewnić, 
iż książę i rząd jego stoją od samego 
początku przy fakcie dokonanym i 
pragna utrzymać go w kraju w spo- 
sób odpowiedni. W interesie kraju 
książę i rząd gotowi są zgodzić się 
na taką f'rmę rządową, która nie zo- 
staje w sprzeczności z faktem doko- 
nanym. 


Cetynia, 11 listopada. (Tel. xr.) 


Dwór książęcy przeniósł się 
wczoraj na zimowe mieszkanie do 
Rjekii W dniu srebrnego wesela 
księstwo otrzymali także od Na. 


Cesarza austryackiego serdeczny te- 
legram gratulacyjny, który sprawił 
im Dieu rungen radość. 

Nisz, 11 listopada. Donoszą u- 
rzędownie: Relacye bułgarskie o na- 
ruszeniu granicy są nieprawdzi- 


Wiedeń, 11 listopada. Fremden-| We- Rząd serbski nie potrzebuje te- 


raz dopiero przemyśliwać nad casus 
belli, albowiem skutkiem zachowania 
się Bałgaryi od dłuższego już czasu 
mógłby przytoczyć 
powody na usprawiedliwienie wypo- 
wiedzenia wojny. Serbia prowadzi po- 
litykę państwową, gdy natomiast Buł- 
garya prowadzi politykę rewolucyjną. 

Ateny, t1 Lstopads. Turecko- 
greckie nieporozumieie w sprawie 
greckiego agenta na Krecie, zao- 
strzyło się. Wys. Porta upoważniła gu- 
bernstora Krety do zerwania  wszel- 
kich stosunków z agentem. 

Paryż, 1: listopada. (żel. pryw.) 
Na wczorajszem pierwszem po sie- 
dzeniu nowej Izby francu- 
skiej objął urząd prezydenta naj- 
starszy wiekiem deputowany Blanc 
i podniósł w powitalnem przemówie- 
niu, iż Francya orzekła ponownie 
w formie kategorycznej, że pragnie 
pozostać republiką. 

Prezydentem Izby został wybra- 


Magdeburg, 11 listpoada (Tel. |ny 398 głosami na 410 głosujących 
pryw) Kruszewski otrzymawszy] Floquet. 


Karyż 11 listopada. Izba de- 


LEES 


putowanych wybrała Floque- 
ta prezydentem, a wiceprezydentami 
deputowanych De la Forge i dzieka- 
na Izby Blanca, deputowanego z Sa- 
baudyi. Wybór Blanca na wiceprezy- 
denta nastąpił z powodu patryotycznej 
jego mowy powitalnej, oraz położe- 
nia silnego nacisku na przywiązanie 
Sabaudyi do kraju ojczystego. Wybór 
Blanea przyszedł do skutku dopiero 
przy drugiem głosowaniu i to za po- 
mocą radykałów, którzy głosowali 
przeciw członkowi strounictwa opor- 
tunistycznego, Spullerowi. 

Rzym, 11 listopada. (Żel. pryw.) 
Hr. Corti ma być mianowany amba- 
sadorem włoskim w Londynie, do 
Konstantynopola zaś ma być wy- 
słanym Tornielli. 

Rzym, 11 listopada. Dziennik 
urzędowy ogłasza, że ambasador Nigra 
został przeniesiony do Wie- 
dnia. 

Londyn, 11 listopada. (Tel. pryw.) 
Tutejszy poseł serbski oświadczył, 
iż bezpodstawnym jest za- 
rzut, jakoby Serbia miała 
zamiar uderzyć na Bułga- 
ryę; Serbia aż do czasu, w którym 
konferencya stambulska poweżmie u- 
chwały, nie da się nakłonić do ża- 
dnegv stanowczego kroku; również 
bezzasadnem jest twierdzenie, iż król 
i jego otoczenie pragnie za jakąbądź 
cenę wojny. 

Londyn, 11 listopada. W pro- 
cesie wytoczonym redaktorowi Pall 
Mail Gazette i tow. w sprawie Elizy 
Armstrong, sąd przysięgłych uznał 
wszystkich oskarżonych winnymi, a 
nastę nie trybunał sądowy wymierzył 
karę. 

Londyn, 11 listopada. (Tel. pr.) 
imes donoszą, że konferencya 
uchwaliła przywrócenie sta- 
tus quo anie. 

Londyn, 11 listopada. (Tel. pryw.) 
wypowiedzenie wojny Bir- 
mie ze strony Anglii miało 
już nastąpić. 

Londyn, 11 listopada. (Tel. pryw.) 
Wyrównanie zapatrywań na kwestyę 
bułgarską między Anglią a Rossyą u- 
ważają tu za rzecz możliwa. 

Madryt, 11 listopada. (Tel. pryw.) 
Król Alfons, że względu na stan 
zdrowia, ma w tych dniach wyjechać 
na wyspę Maderę. 

Madryt, 11 listopada. Hiszpań- 
ski krzyż>wnik Aragon, zastał na wy- 
spach Palao zatkniętą niemiecka flagę, 
W prowincyi Alicante sk onfi- 
skowano rewolucyjne prokla- 
macye. 

Tanger, 11 listopada. Niemiecki 
poseł rozpoczął rokowania z sułtanem 
marokańskim w sprawie traktatu han- 
dlowego i składów węgla kamiennego. 

Sofia, 11 listopada. Według wia- 
iogodnych wiadomości, rada mini- 
steryalna nie naradzała się jeszcze 
nad kwestyą najodpowiedniejszej for- 
my rządowej, a uczyni to dopiero wów- 
CZAS, gdy znane będą uchwały konfe- 
rencji. 

Wczoraj na granicy serb- 
skiej zaszedł nowy wypadek, spo- 
wodowany sąsiedztwen obu armii. 
Serbskie i bułgarskie patrole 
strzelały do siebie w niedzielę i po- 
niedziałek wievzorem, nikt jednak nie 
został ranionym. 

Wskutek zetknięcia się w dniu 
wczorajszym dwóch patroli pod Trn 
usiłowało około 300 Serbów otoczyć 
20 Bułgarów. Serbowie zapędzili się 
za uciekającymi Bułgarami dwa bli- 
sko kilometry na terytoryum bułgar- 
skie a to nim dano rozkaz do posu- 
nięcia się posiłkom bułgarskim celem 
wypędzenia Serbów. W Sofii oczekują 
wiadomości z nad granicy pragnac 
dowiedzieć się czy Serbowie powró- 
cili na swoje terytoryum. Gdyby to 
nie nastąpiło, w takim razie należa- 
łoby oczekiwać każdej chwili zbroj- 
nego starcia. 


Odpowiedzialny redaktorA deam Krechowiecki 


NADESŁANE. 


Tanie lekarstwo. W wypad- 
kach kataru, zapalenia oskrzeli i w o 
góle we wszelkich chorobach kanałów 
oddechowych albo piersi, należy zażyć 
w rosole dwie kapsułki Gruyot'a przy 
każdem jedzeniu. Takie leczenie się, 
kosztuje 5 centów na dzień i jest o tyle 
skutecznem, o ile taniem lekarstwem. 
Przymujemy odpowiedzialność za ku, 
teczność tylko za kapsułki Quyot'a bia- 
łe, opatrzone pedpisem E. Gtuysvt, wy- 
rabiane w Paryżu, 19, rue Jacob. Dzie- 
ci i osoby, którym trudno przełyżać 


te kapsułki, powinny używać Pastę 
Regnauld z. (6790 1 
W  Tearrze hr. Nkardra 


We środę 11 listopada 1885. 


Po raz czwarty: 


Dyoriza 


(DENISE) 


kom. w 4. akt. przez Al Dumas'a. 
OSOBY: 
Hrabia Andrzej de Bardannes p. Żelazowski 
Brisgot p Zboiński 
Fernand de Thauzette p. Kwieciński 
Thonvenin p. Lubicz 
Pontferrand p. Ruszkowski 


Marta de Bardannessiost. Andrzeja pna. Pyszn kówna 
Dyoniza Brisśot, córka p. Brissot pni. Stachowicz 
Pani de Thauzette pni Nowakowska 
Pani Brissot, żona Brissota pni. Aszpergerowa 
Pani de Pontferrand pna. Cichocka 
Klara de Pontferrand pna. Mierska 
Służący p. Starzewski 
Rzecz dzieje się za naszych czasów. 


Początek o gonzinie 7-mel wieczorem 
ZZ E E 


krzyjechaji ce Lwow 
dnia 11 listopada 1855 
Hotel Georges 
Pp. A. hr. Wodzicki z Olejowa. W. Mo- 


rawski z Oleszy. A. Zaleski, z Husiatyna. A. 
Obertyński z Udnowa. M. Rodakowski z Wie- 
dnia. A. Holiaka z Mycowa. P. Irsay z Li- 
pnika, 

MHoici Frumcuski 


Pp. H. hr. Starzeński x Łówczyc. H. hr. ' 


Turzo Sturza z Czerniowiec W. Czajkowski z 
,Swirza. OG. Czerniawski Czerajpwiec. K. 
| Frantzl z Wrocławia. L Nedella ze Szląska, H. 
! Feiler z Wiednia. 

t Hotel Lanza 

Pp. Maryaowski z Dublan. R. Janicki z 
' Łoszniowa. H. Süss z Wiednia. 

| fote? Angielski 

| Pp Dr A. Iskrzycki z Sanoka W. Trze- 

"cieski z Dąbrowy. LL Anczaąkowski z Dobromi- 

la M. Kramer z Grybowa. A Reindl a Wolny. 


r 
z 


| )em*hżqyyk IADA gar aner 
| uż | esęrwta |*só 

| przychodza do Lwawa: 

| WAdRUŻ Acztaru Lwowskie 

| U un D Werge 
ut % miu Ba 


SI Du połuonniu 


geda 

| puu Vosper 0 
rauo Lo goda A 
pociąg GIĘsZAUY. 

Z Krakowa: o godz. A miu 
„ospleszty 0 godz H sun. ZI wieczór 
pociąg osobowy, o godz l} mm 33 
przed połudmem pociąg mieszany, o go- 
dzinie 7 minut 50 wieczór pociąg mię- 
szany lokalny. 


Z Podwoloczysk na 


i 


HO o poelyk 


dworzes Podzameze 


o godz. 10 min. L2 wieczór pociag po- 
apieszny, o godz 2 min 25 rano io 
godz. 2 min. 20 po południa pociąg 
mięszany. 


Z Podwołoczysk na dworzec główny Iwow 
ski: o godz. 10) min 26 wieczór poriąg 


pospieszny, o godzinie 3 min 5 w ter 


i o godzinie 3 min. 50 po południa po- 
ciąg mięszany. 

Paciąg osobowy: o godz $min 35 po wo 
Padanu ze Stryja Stanisławawa, Husiatyna 


6 


Drohobycza, Borysławia, o ae [Z obserwatarywm ©. k. Szkoly goli 
SOWA . wadi E technicznej we Lwowie. 
| Pociąz osobowy - 0 godz. AID. W uo- a == 490500 A = 4IL w = 34(m 5. 


j dy z Hustatyna, Stanisławowa, Stryja, 
i Drohobycza Borysławia, Chyrowa, Nowe- 


go Sącza. 


Di» 1% listopada 1835 
E. ——15% 405 gu O, 7 15h 26 m Blau 
Zachód słońca llgo listopada o An, 201,7, wschód 


Pociąz osobowy: o godz. 3 miu. 25 rano e 19h 9 mg. 
ze Stryja, Uhyrewa, Zagórya, Zwardonia. W listopadzie nastąpi nów księżyca 6d 10h 


38m;, pierwsza kwadra 14d llh 35 mą: pełna 
Id 23h 15u, a; ostatnia kwadra 28d 15h 33m, si; 
Księżyc znajdować się ba.. = u roie przy- 


Gzóchiwdzmn ze Bea: 
Do Podwołoczysk z dworcu Podzamcze 


o godz Gmin 7 rano pociag pospieszny, | isunym (Perieum) 244 10h 5, w paunknie odt- 
a godz. | min. o Do południa pociąg riewwymm (Apogeum) 121 15h: 5. 
mięBZAKY, o godz. 10 min. 56 wieczór . Równania czasu będzie przez cały listopad u- 
pociąg mieszany. jemne, wskutek Gogo uegary słoneczne wyprzedzać 
teda zegary zwykłe o ilość K. w prawdziwe południe 
bo Krakowa: v godz. 10 miu. 46 wieczór Średni stan barometru zredukowane do pozic- 
000:35  pospiesypy, o goń. A min. ma morza Jost na listopad 761 vm 8 średni 
S stau mmageratury Lat, 


no połndnm ` Düeiag  mięszauy i o godz WARRE PRAZAN AERO TOTOE 


8 rano wociąg mięszany lokalny. 


EE ` e gg genge "` "eemmmmmmgegteegg 
RPUBICZEZONO | DréteearuolakitCénges, 


Z obserwatorynm o. k. Duiwersytetu wa Lwowie 
z dmia 11 listopada 1385 o 7 rano 
Barometr 748,21 wm przy temp. OC. Psychro- 
wiłęotny 194 
Zaobu gen ane 


metr suchy 2,6 ©  Esychrometr 
Pręźność pr 48 om Wiięoć 87,/ 
10 Xar W wt "Tan 7 
Teryciatara powietrza 31,K 
Barometr opada nieznacznie 
Stan barometru nad poziom worse 774,6 


"Ep Bt 


Klektryczność powietrza, 
woltów 


10 _ listopada toba, | a la h 

HI Fodwołoczysk © głównego dworce: EI" cz grom. || T44 ro! T44, 0, 743 z 

v godz 5 gu. Ap rano pociąg pospiesz OE AFA FRA a. 070 E Im 

ay, o goda ` 2 mu 33 vo południa po- To. Sa) JET ES. 

ciąg mięszany, 6 godz. 10) miu. 27 wiegzo NS SER ooo || A] 

potiąg a:łęSZany, d s SIEM z Dy 
Do Uzermiowiecć: o gudz. 5 min 20 rauo 5 

pociąg: pespieszny, o goda 12 min, 20 RON Eege e 

w połudiie Jo godzime Il mm Da nv- ËTT vtika wzcję | 

cy pociąg mieszany, E ra w 20 ||-82_1 28% 
Pociąg osobowy : o godz. Il min. 45 przed || mp gei 10 | 10 | 10 

południe do Stryja, Stanisławowa, Dro eranak wiarru, Ea NW. N. NNW 

honveza, Borysławia. Chyrow» i Husiatyna- dne oaith | 1 mi 


Proguoza na dobę następną oa 12h w południe 11 
listopada 1885. 


A ł 
rawo pociąg oRobowy, o godz. A win 
Przy wietrze zachodnio-południowym i tempe- 


Najwyższa temperatura dnia wesorajas EMA raturze cokolwiek wyższej od średniej listopada, nie- 
Najniisza tsuperatura w age. bo się wyjaśnia, powietrze miernie wilgotne, opadu 
rb eisrrnhaw S 0.4 nie ma, co najwiecej mglistv i wcale nieznaczny. 


Cennik Iwowsklej izby handlowej I przezystawsi. 
Lwów dnia 10 listopada 1885. 
piaca żądają 
walutą austr. 
i. Akcye za sztukę. d HAT zir. at, 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. Se: 


Kol. Iwow.-czer.-jas, po 200 zt. wa. S4223 — 226 50 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. +1273 — 277 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w.a. 31225 — 230 — 
8. List. zast. za 100zł. e 
Tow. kredyt. galie. 5 pr. w. a. 99 — 100 — 
~ - a Ápr. w. 8. „| 9035 91 35 
= A „5 pr. okresowe se] 99 — 109 — 
Tow. kred. gal. 4 pr.wa.los 417/41. ŻĘ 37 25 88 25 
Benk kip. galic. 6 pr. w. a. Zut 50 102 50 
4 T a 5pr wa 519650 9750 
7 A „n Dn W. a. W-s 
losowane z 10 pr. premią . .g] 98 66 og 65 
Listy dłużne g. Z.kr. wł. (dawniej = 
6 ES 3pr. w.a w likwidacyi "f 57 — 59 — 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej $ 
5pr.)2*/pr.w.a. w likwidacyi CH 53 ~- 56 — 
%*/, pre. kraj. listy zastawne 81 50 23 560 
3. Listy dłużne za 100 zi. 
Dgóln. rol. kred. Zakład dla Gal. 
Í Bakow. 6 pr. los. w 15 lat. o en e zma 
4. G©bligi za 100 zł. 
Indamniz. galie. 5 pre. m. k. 102 — 193 — 
Oblig. Komunalne gal. Zakł, kred, 
włościańsk, (dawn. 6 pr.) 3 pr. wa. -— — 
Obligi komunalae Banku krajo- 
wego 5 pr. w. a. I emisyi . 97 -— 98 — 
Pożyczki kr. zr. 1873 po6pr.wa. |i02 75 104 — 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4'/ pr. wa. 9050 9i 50 
5. Lasy miasta Krakowa . 18 — 20 — 
S „ Bianisloeoea 23 50 25 50 
6. Monety. 
Duzat holenderski o 5 87 5 97 
Dukat cesarski S 5 90 6 — 
Napoleondor . SS 898 10 04 
Pómperyaż. . . . . J0 25 10 33 
Rubel rossyjaki srebrny 1 54 i 64 
o 5 apierowy 1 22 1 244 
106 marek niamieckich . 81 


Mrabro. . 


Kupony w srebrza 
kemgmmgeggmggegmmgegtengegenh 


D E e dar) 


ZS 1 A 


Licytacye' 
L. 2407. (7405 3—8) 
C. k. sąd powiatowy w Głogowie za- 
wiadamia, iż w celu zaspokojenia pretensyi 
c. k. uprzyw. Zaksadu kredytowego włościań: 
skiego w likwidacyi we Lwowie 10 rat po- 
życzkowych po 18 zł., resztującego kapitału 
34 zł. 7 ct w. a. zostanie realuość pod li. 
69 w Wysoce pułożone, obecnie ciało hipo- 
teczne l. wykazu hip. 160 i 161 stanowiąca, 
dłażu:ka Józefa Łyczko własna przez publi- 
czuą licytacyę w trzech termiuach a to: 16 
listopada, 21 grudnia 1885 i 25 stycznia 
1856, każdyw rszem o godz. 9 rano na 
miejscu w Gicgowie najwięcej dającemu 
sprzedaną. 
Cena wywołania 550 zł. 
Wadynm 55 zł, 
| Resztę warunków lieytacyjnyeh w tu 
tejszo-s4dowej rewistraturze przejrzeć meżaa. 
Głogów, 20 sierpnia 1885, 


L. 28125. (7450 3---3) 
Krakow sk! sąd deiegowany miejsxi o- 
głasza, iż celem zaspokojenia n=leżytości w 


` z Neel 
|sprawie galie. Zakładu kredyt, ziemsk. w 


Kurs giełdy wiedeńskiej 
m dnia 9 listopada 1885. 


1 Dług państwa. 


Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad ` . . . . : . 
luty-siorpień `, . . . . . 

Jednolity dług państwa w srebrze, 
styczeń-lipiee Bag: 82.65 384.40 
kwiecień-październik . . . . . . 8280 82.95 

Losy z roku 1854 po 250złr. m.k.4pr. 12640 127, — 

1860 po 500złr. e a. bn, 140.— 140.40 

1860 po 100złr. 5 pr. 140.35 140.75 

1864 po 100 złr. , 271.60 172— 

1864 po50 złr. . . 169.50 17050 


płacą żądają 


82.80 83.45 
82.30 B2.45 


n P 


n a 


LJ 


Renty Com. po 42 iir. austr. . . . 48— 45- 
Listy zastaw. domen. państw. po 120 4 
tele, o pe a © © © © a Ae MBAR 
Renta papierowa Spr. z r. 1881 . y9.80 59.95 
Acstr. renta zł. wolna od podatk. kor, 109.-— 109 20 
2. Obligacye indema, 5 pr. (za 100 zł, m. k.) 
Czech SEET o go a O Tt 
Bukowiny >» » ào sos s e 2 , 103.— 104 — 
Galieyi - -> Sae „ 4102.50 103.25 
Niżłszej Austryi . 107.50 108.25 
Siedmiogrodu . 102.50 108.-— 
Węgier . „ . . 168.75 104.50 
BB AK TY e 
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł, 120 97.— 97.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 281.30 261.70 
Niższo-austr, tow. eskomt. po 500 zł. 553 — 558,—- 
Gal, banku bip. po 200 wł, sen == 
Gal. bank. d.ban.i prz.a 200zł, wpł.40pr. —-— =. 
Gal. zakł. kred. ziemsk, a 200 zł. "e 
Bank dia krajów koromych a 300 zż. 
wpt, 50 pr. o EE == —— 
Banku austro-węgiersk, a 800 zł. . 863,— 866, —— 
Kol. Albrechta 3 200 zł, w srebrze . en 
Aust, Tow. żeglugi pan dun. po560 zł, m, 466.— 463,— 


żbiety no 209 zł. m. %40.— 340.50 


Północna kolej po 1000 zł. m. k. . . 2270 2275 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. o. 2268.25 226 75 
Lgow.-Czezz. kolei o 200 -4 w a war 394 — 924 5 


SZĄ, 


nan A AAAA WOM 


Krakowie przeciw Maryanaie z Trąbków 
Baran w kwocie 79 zł. 30 et. z pn. odbe- 
dzie się w gmachu sądowym w dniach 30 
listopada, 15 grudnia 1885 1 7 stycznia 1886, 
o godzinie 10 rano, egzekucyjna licytacya 
realności |. k. 82 w Olszanicy, Marysnny z 
Trąbków Bsranowej własnej 

Cena wywołania 1200 zł, wadyum 120 
zł. Resztę warunków lieytacyjnych przejrzeć 
można w regiatraturze 

Ewentualnie do ułożenia lżejszych wa- 
runków liċytacyjnych wzywa się wierzycieli 


i strony na termin 28 stycznia 386, o go- | 


dzinie 10 raro. 

Kuratorem 
niewiadomych jest aiw. dr. Leo z substy 
tucyą adw. dra Borońsk'ego w Keskowis. 

Kraków, dnia l października 1883. 
L. 6031. 

W daizch 39 listopada 1835, 
cznia i 15 lutego 1856 r. zawsze o 10 ra. 
no odbędzie cię celem Ściąznięcia wierzytel- 


nosci Sary Feigli Landau w kwocie 330 zł. | przejrzenia w regisiruturze. 


Z pn. publiczna licytacya realności Woje- 
cha Lorenca a mianowicie całej L h. 210 


Malz, 


wierzycieli hipotecznych 


(1:99 3—8) nia 1886 i $ lutego 1856 każdym razem o 
ll sry |gedzinie 10 rano w sądze 


płasą dadais płecą żądają 


Tow. kol. żel. państw. po 200zł. m. k. 271.50 272.— | (ząrwon. krzyża austr. Tow. po 10zł. 1390 1410 
Połud. kol. państw. po 300 zł. w. a. 125,2) 12950 a „ Węgiersk. „ po5 zł. 5.75 9— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 2170.75 L/1.25 | Fundacya szpitala Arcyka. Radolfa Fo 
0 10 zł. w.».. . - og VI 18.30 
4, Liste zastawne losowane. Salma po 40 SE” |DĘ KASE 55,5 
zolniczoć , Genois po NOREA . . . . 49. 50.25 
He ee Wann kredytowy ES — 57,— | Pożyez. m. Stanisławowa (po 202 w.a.) 24.— 34.75 
Galicyi i Bukowiny w 15 1.6 pr. . 52. 57, > 
Powsz. austr. zak, kr. ziem. 4* pr. w. Poż, Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 132.50 138.25 
złocia w 59 1, wogeo o ao o. DEL d wn Po 50 zł. w. a. 88.50 69.50 
M n w» _premiowe po 3 pr. 98.— 98.50 aldsteina po 20 zł. m. k, . . 28,— 18.50 
Gal, zak. kr. ziom, Krak. lou w 181.6pr. 99.— 100.— | Windischgratza po 20 zł. m. k. 29.- 89.50 
"AW > 5 w 20 1l. 7 pr. 191— —.— 7. Weksle (na 3 miesiące) 
BZ w 36 lL 5ta pr. 92.75 100.— Í 100 zł. w. A = m 
dal. ow. kred. w. a. po A pre. e 31.— MI bp Stare 100 mark w. p. a, |" HPE 
NE s ev BoB pre. 99.25 99.75 | Frankfurt za 100 mark. w. p. n. m m 
CEE. m,» POŠ pro. w Hamburg za 100 mark. w. p. n. | IRR 
37 latach zwrotne . . . - 99.20 99.75 | Londyn za 10 ft. szt. d . 125.75 125.90 
Gal. banku hip. po 6 pre. . . . . 102,76 102.25] Paryż «a 100 fr. A 43 4990 49 95 
Gal. Zakł. kred. włośc. po 8 pro.. . ——— —,— i Ra sałata 
Banku austre-węgiecsk. po 5 pro., , 108.10 102.40 a j 
Weg. Tow. ziem. ake. po B'lę pre, . —,— -=,—| Dukat cesarski mon. 5.96 — 5.98 — 
n Zakł. kr. ziema, po ix pro. , 102.50 108,50 | pa Pełnej wagi 5.96 — 598- 
ornam A 6 — mma am: 
5, Bhiizacye z prawsm pierwszeństwa (za 100 zł.) eier det - ` Ge 9.99.50 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 99.70 100.10 | ROssyjski imperyat , PU = 
Tow. kol. żel. Proszów-Tarnów (w. 8x.) i EJ ZET 24M 
a 300 zł. 5 proc. w srebrze . 99.— 92.50 M-- - - AZORY WEGA 
Kol. pół, po 100 zł. m. k, . 106.50 106.90 Bank krajowy. 
a a. PORNO AW, Bea a s 0 Un AŻ | 0 WE obligacye pożyczki krajowej im 
Roi. gal: Kar Lud. omisya s r. 1881 Ais pre. dea Be a EW De 
OI e EE 89650 39.80 | 5 pro. oblig. komunalne banku kraj.  —.—- —— 
A Së, Garo taw 2200 . 99.— 80.50 ol pre. krajowe listy zastawne 981.50 pang 
Sol. Lwow.*Ozer.-Jass. III. omis. s 300 
ałr. A pre. w srebrze z r. 1884 , . £2.25 82.75 Z iwowskle] Izby handlowej I przeystowej, 
z r. 1884 , 89.50 89.90 Telegrafowany kura wiedeński 
z = EC . om) a dnia 10 listopada 1885. 
©, 48/2 , spik ZĘ 
Wag. gal. kol, a 200 zł. B pr. w. æ 29.50 99.90| Jednolity dług państwa w banknotach 


„ w srebrze 


6. Losy. 
Inst. kr. Gla han, i pr. po 109 zł, w.a. 146.25 


n n, 
Renta w złocie ARNE 
5 pre. austr. ront- marcowa . 


Uiarego Po 40 zł, m. k. + worm 89500 Akeyo banku wiedeńskiego 
Tow. żegi. par. na Dunaju po 100 z1. m. x. 114 — 114.75 Si „ kredytowego . . . 
Reglevicha po 10 zł. m. k. : 18.60 19.--] Londyo . A Za KENE 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. en 18.25 18.75] Srebro . 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 2125 34.— | Napolsondor . JE 
Pożyczka Miasta Budy po 40 sł. w. a, 42— 40 — | Dukat cesarski mon. 

Gë? Së 


a mn AO ach m b Lt marny niosienkiab 


. 


L 6217, (1458 3—3) 
C. k. sąd powiatowy „Myślenieki ogła- 
sza, iż w dniach 28 listopada, 21 grudnia 
1885 i 25 stycznia 1886, o godź. 10 rano, 
odbędzie się w gmachu sądowym przymuso- 
wa sprzedaż reslność pod lk. 78 w Rudniku 
położonej według lwh. 67 ke. gr. tejża gmi- 
ug dłużnika Marzons Kiebraka własnej na 
rzecz galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie o 200 zł. 
Wadyum wynosi 185 zł. w. a. 
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
przejrzeć możua w registraturze tutejszej. 
Myślenice, 24 października 1885. 
L. 5950 (7196 3—-3) 
W dniach 20 listopada 1885 11 sty- 
cznia 1886 1 15 lutego 1856 zawsze o 10 
runo odbędzie się celem  zasiągmęcia wie- 
rzytelności Ieruela Lóci w kwocie 2500 zł. 
zpu., publiczna heytacya 2, części realno- 
ści Te fili Zawadzkiaj pad Lob, 76 w Krze- 
szowicach  położowej 1 rozpisuje się licyta - 
cyę tę w myśl odnośnych przepisów w 3. 
terminach Cena wywołania 5048 zł. wadyum 
504 zł. Resztę warunków w sadzie przejrzeć 
moins, C. k. sąd powiatowy | 
Krzeszowice, 22 października 1685, 


i podowy realnoseu pod Lwh. 181 w Krze- 
szewicech położonych i rozpisuje się licyta- 
cyę tę w myśl odnośnych przepisów w Sch 
terminach. 
Cena wywołania pierwszej realności 
1063 złr., wadyum 106 złr., cuna wywołania 
14 realności Lwh. 151 wynosi 1119 dr, 
wadyum 111 złr. wa 
Resztę warunków w sądzie przejrzeć 
„można. C. k sąd powiatowy 
| Krzeszowice, dnia 23 października 1885. 
| 


L. 6294 (7014 3—8) 

Kgzekuceyjna lieytacya realności L w. h 
115 w Zwrkach Antoniego Kosowskiego 
własnej Celem zaspokojenia sześcin rat po 
7 mi, 50 et. z proc. zwłoki Bi i reszty ka- 
Pain 139 zł. 58 et  Galcyjskiamu Zakła- 
(dowi kredyt. ziemskiema Należąrezo się od- 
będzie sią dnia 80 listopada 1885, 7 stycz- 


Cena szacunkowa 450 alr. 
Wadynm 45 zèr., reszta warunków do 


O k sąd powietowy 
Chrzanów, dnia 9 maja 1825. 


S 
sca "e 
Licytacye. 
L. 5004 (1480 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 
przeprowadzi na zaspokojenie przyznanej Ja- 
nowi Grochatowi sumy 320 zł. w. a. zpn. 
przymusową publiczną sprzedaź połowy re- 
alności pod Nk. 109 w Pasterniku ad Nie- 
połomiee położonej a Mateusza Ciećmierow- 
skiego własnej w trzech terminach licyta- 
syjnych a to: 

dnia 16 listopada J1885 

dnia 17 jgrudnia VTT 

dnia 18 stycznia 1886. l 
każdym razem o godzinie 10 przed połud- 
niem | 

Cena wywołania tej połowy realności 
wynosi 321 zir. 

Wadyum zaś 32 zł. 

Resztę warunków  licytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć mo- 
Ana w registraturze sądowej. 

Niepołomice, d. 25 września 1885. 


L. 8623 (7476 2—3) 

W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 
10. rano w dniach 26 listopada 1885 i 14 
stycznia 1836 powyżej ceny szacunkowej, li- 
eytacya ciała hipotecznego, a względnie re- 
alności objętej wyk. bip. L 1527. księgi 
gruntowej gminy Gródek, Szymona i Anny 
Prochaska własnej, na rzecz gminy miasta 
Gródka, pto. 63 zł. 65 et. zpn. 

Cena wywołania 269 zł. 30 et. wadyum 
27 złr. ra 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. Dla nieznanych z Życia 1 miej- 


sea pobytu i dla wierzyciel: hipote znych u- | 


stanawia się kuratorem p. Aleksandra To 
maszewskiego w Gródku. W razie nieudałej 
sprzedaży na powyższych terminach wyzna- 
cza się do przesłuchania wierzycieli hipo- 
tecznych termin na dzień 14 stycznia 1586, 
godz. 8. po południu. 

Gródek, 14 pażdziernika 1885. 


L. 8715 (7471 2—3) 

Na zaspokojenie pretensyi Ogólaego rol- 
niezo-kredytowego Zakładu dla Galicyi i Bu- 
kowiny w kwocie 762 zł. 24 ct. w. a. zpn. 
przeprowadzoną zostanie licytacyjna publi- 
czna sprzedaż gruntu „Łęgi * zwanego w 
Kołomy! pod i. top. 820/2652:/, połozonego 
dłożnika Franciszka Ciesielskiego, wedle dom 
HI, pag. 585n. ihaer. własnego w trzech na 
dzien 24 listopada 22. grudnia 1885 i 26 
stycznia 1886 zawsze o 10 godzinie zrana 
w b. IV. sądu obwodowego w wyznaczonych 
terminach za lub wyżej ceny wywołania 
1600 zł. w. a. wadyum wynosi 160 zł. aw. 
Termin do ułożenia ułatwiających warunków 
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rzycieli hipotecznych po dniu 25 lipca 1885 
do hipoteki wchodzących, lub którymby 
uchwała licytacyjna doręczoną być nie mo- 
gła, jest adw. dr. Maurycy Braun w Brodach. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Brody, dnia 26 września 1885. 


L. 5930. (7225 2—3) 

Sąd powiatowy kęeki odbędzie egzeku- 
cyjną sprzedaż realności Anny, Małgorzaty, 
Reginy, Cecylii, Tomasza, Józefy i Jana Par- 
ciów pod n. k. 260 w Czańcu położonej, na 
pokrycie pretensyi Józefa Parei w sumie 
110 zł. z pn., w sądzie w trzech termiaach 
|w dniach 80 listopada 1885, 8 stycznia i 9 
lntego 1886, każdym razem o godzinie 10 
rano. Cena wywołania 1355 zł, Wadyum 
1385 zł. 50 ct. Kuratorem dla niewiadomych 
ustanowiono p. Kazimierza Groyskiego, za- 
stępeę notaryusza w Kętach. 

Kęty, dnia 1 października 1885. 


L. 2539. (7494 2—3) 
W dniach 23 listopada, 19 grudnia 
1885 i 25 stycznia 1886, zawsze o 10 godz. 
rano, odbędzie się w sądzie tutejszym przy- 
| musowa publiczna licytacya realności Józefa 
Jagiełowicza własnej, pod l. 246 w Rożnia 
towie, nieintabulowanej, celem zaspokojenia 
sumy 67 zł. 65 ct. w. a. z pn. Na rzecz 
Ogólno rolniczo kredytowego Zakładu dla 
Galicyi i Bukowiny we Lwowie. 
Cena wywoławcza 200 zł., wadyum 10 
pre. Reszię warunków w registraturze przej- 
|Tzeć można. 
C. k. sąd powiatowy. 
i Rożniatów, dnia 17 października 1885, 


| L. 28980. 


(7451 2—3) 
Krukowski sąd delegowany miejski 
ogłasza, iż celem zaspokojenia należytości 


271 zł. z pn. odbędzie się w gmachu sądo 
wym w f9niach 30 listopada. 15 grudnia 
1885 i 7 stycznia 1486, o godzinie 10 rano 
egzekucyjna licytacya realności | k. 89 w 
Bieńczycach, Tomasza Krawczyka własnej. 

Cena wywołania 1275 zł, wadyum 127 
izł. Resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
; można w registraturze. 

EKwentuainie do ułożenia lżejszych wa- 
runków licytacyjnych wzywa się wierzycieli 
(i strony na termin 12 stycznia 1886, o 10 
| godzinie ra o 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych nie- 
wiadomych jest adw. dr. Leo z substytucyą 
adw. dr. Borońskiego w Krakowie. 
| Kraków, dnia 1 października 1885. 
| z a 
| L. 5852. (7120 2—3) 
| C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia- 
damia, iż eelem zaspokojenia sumy pożycz- 
kowej 700 zł, a względnie niespłaconych 
(pięciu rat po 45 zł, 50 ct. i reszty kapitału 


wyznaczamy na 29 stycznia 1856 na 10 go- |w kwocie 192 zł. 96 et. w. a. z pn., odbę- 


dzinę zrana. Kuratorem nieznanych wierzy- 
cieli ustanowiono adw, dr. Milgroma, Resztę 
warunków i wyciąg tabularny przejrzeć moż- 
na w t. 8. registraturze. 
Z rady e. k. sądu obwodowego. 
Kołomyja, dnia 8 czerwca 1885. 


L. 8970 (7481 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Sniatynie po- 
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
21 rat pożyczki po 12 złr. tudzież jednej 
raty wynoszącej 12 złr., 16 ct. wal. austr. 
wraz z 10°% odsetkami od każdej z tych 
rat liczyć się mającemi 
10 złr. 17 et. i egzekucyjnych 5 złr. 26 ct. 
na rzecz uprzywilejowanego Zakładu kredy- 
towego we Lwowie publiczna sprzedaż re- 
alności dłużnika Mendla Pillera względnie 
tegoż leżącej masy własnej pod lk. 928 w 
Śniatynie położonej ciała tabularnego nie 
stanowiącej, w tutejszym sądzie na dniu 
16 listopada 1885 15 grudnia 1885 i 18 


kosztów sadowych | poteczny i reszta warunków 


| ogłasza niniejszem, iż celem 
pretensyi ek uprz. galic. akcyjnego Banku 


dzie się na rzecz gal. Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie w tutejszym sądzie 
w trzech terminach mianowicie: dnia 30 li- 
stopada, 17 grudnia 1885 i 11 stycznia, 1886 
każdym razem o godz 10 przed południem 
przymusowa lieytacya realności dłużników 
Józefa Cybury oraz Jana i Rozalii Cybu- 
rów własnych, pod L 56 w Łapczycy, w po- 
wiecie bochańskim położonych, liczbą wyk. 
hip. 56 i 272 objętych, Cena wywołania wy- 
nosi 2350 zł, a wadyum 235 zł. Kuratorem 
niewiadomych wierzycieli ustanowionym jest 


licytacyjnych 


P adw. Zakrzewski w Bochni Wyciąg hi- 


| Mo83 być w tutejszej regisiraturze sądowej 


przejrzane, 
Bochnia, dnia 3 lipca 1885. 
L. 4309. (1040 2—3) 


C. k. sąd obwodowy w Brzeżanach 
zaspokojenia 


stycznia 1886 pod tym warunkiem się od- į hipotecznego we Lwowie w kwotach 25 zł. 


będzie, 
terminach tylko za cenę szacunkową 
wyżej takowej na trzecim Zaś 1 niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną Zostanie. 

Ceną wywołania 1067 złr., wadyum 
106 KE et. 


Bliższe warunki można w tusądowej 
registraturze przejrzeć. Dia niewiadomych 
wierzycieli jest adwokat tutejszy dr. Eber- 
mann kuratorem ustanowiony. 

niatyn, dnia 24 września 1885. 


L. 14389. (1491 2—3) 


że realność ta na pierwszych dwóch | 28 ct., 
lub 69 ct. a. w. 


68 zł. 4 ct., 68 zł. 4 ct. i 1022 zł. 
l z pn., odbędzie się przymusowa 
publiczna sprzedaż AGGA E A k. 308 
w mieście Brzeżanach położonej, wedle dom. 
V pag. 194 n. 1 haer. Władysława Zossla 
własnej, w dwóch terminach a to dnia 30 
listopada 1885 i 20 stycznia 1886, każdym 


razem o godz. 10 rano, w gmachu sądowym 
w sali rozpraw nr. 16. 


Główne warunki licytacyjne są: 

Cena wywołania wynosi 2500 zł., wa- 
dyum zaś 250 zł. w. a. Rzeczona realność 
zostanie na powyższych terminach tylko wy- 


Egzekucyjna licytacya realności pod l. |żej lub za cenę szacunkową sprzedaną, na 


k. 75% i 734 w Brodach położonej, wyka- wypadek zaś, gdyby na tych terminach nikt 
zem hipot. 404 gminy kat. Brody objętej, | ceny kupna nie ofiarował, wjznacza się ter- 
Juliana Gomolińskiego własnej, odbędzie się | min do ułożenia warunków ułatwiających na 


na rzecz gal. ake. Banku hipotecznego we dzień 20styeznia 1886, o godz. 4 po południu 
Lwowie pto trzech rat po 506 zł. i 7892 zł. ; w biurze nr. 22, Resztę warunków licyta- 
8 et. wa. z pn. dnia 27 listopada 1885, 15 | cyjnych, tudzież wyciągj hipoteczny można 
stycznia i 17 lutego 1886, każdym razem 0 przejrzeć w tus. registraturze. 

godz. 10 z rana w biurze nr. 2, przy których O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
realność rzeczoną tylko za lub wyżej ceny | się strony interesowane i wierzycieli, któ- 
szacunkowej oraz wywołania 22.500 zł. wa. | rzyby po dniu 28 maja 1884, jako dniu uzu- 
sprzedaną zostanie. Wadyum wynosi 10 pre. pełnienia wyciągu tabularnego, do tabuli 
ceny szacunkowej, Bliższe warunki iwyciąg | wesali, lub którymby niniejsza uchwała, lub 
hipoteczny w registraturze, Wrazie niesprze- późniejsze uchwały, w tej sprawie egzeku- 
dania, wyznacza Się do ułożenia warunków cyjnej wydać się mające, weale lub weze- 
ułatwiających termin na dzień 17 lutego śnie przed terminem doręczone być nie mo- 
1886, godz. 4 po południu. Kuratorem wie- gły do rąk kuratora adw. dr. Gottlieba z 


Qazeta Lwowska Nr. 258 z dnia 11 listopada 1885. 


substytucyą adw. dr. Schatzla i przez edykt 


niniejszy. i 
Brzeżany, dnia 3 października 1885. 
Ł. 5314. ~ (1193 2—3) 


W dniach 30 listopada 1885, 11 sty- 
cznia i 15 lutego 1886, zawsze o godzinie 
10 rano, odbędzie się celem Ściągnięcia wie- 
rzytelności Towarzystwa zaliczkowego w 
Krzeszowicach w kwocie 69 zł. 80 et. z pn. 
publiczna licytacya P części realności Fran- 
ciszka Walochy, pod l. w. h. 156 w Krze- 
szowicach położonej, i rozpisuje się licyta- 
cyę tę w myśl odnośnych przepisów w trzech 
terminach. 

Cena wywołania 610 zł., wadyum 61 
zł. Resztę warunków w sądzie przejrzeć 
można. C. k. sąd powiatowy. 

Krzeszowice, dnia 26 lipca 1885. 


L. 4952. (7192 2—3) 

W dniach 30 listopada 1885, 11 sty- 
eznia i 15 lutego 1886, zawsze o godzinie 
10 rano, odbędzie się celem ściągnięcia wie- 
rzytelności Jana i Anny Byliców w kwocie 
25 zł, z pn. publiczna licytacya realności 
Walentego Dudka pod l. w. h. 34 w Ten- 
czynku położonej i rozpisuje się lieytacyę tę 
w myśl odnośnych przepisów w (iech ter- 
minach. 

Cena wywołania 453 zł. 38 ct., wa- 
dyum 46 zł Resztę warunków w sądzie 
przejrzeć można. 

C. k. sąd powiatowy. 

K:zeszowice, dnia 23 lipca 1885, 


L. 7098. (6869 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Mikołajowie o- 
głasza, że w sądzi» tutejszym celem zaspo - 
kcjenia pretensyi Senia Koreckiego w kwo- 
cie 1050 zł w a. z pn. odbędzie się dnia 
17 groduia 1885, 15 stycznia 1586 i 17 lu- 
i tegu 1586, o godzinie 10 przed południem 
| przymusowa licyt«cya połowy posia iłości 
| wedle wyk bip. 44księgi gruntowej Krupska 
B. poz. 2 Jana Gorski-go własnej, połowy 
posiadłości wedle wyk. nip. 341 księgi gron- 
towej Krupsko B. poz. 2 Anastazyi 1 Hryń- 
ka Skoreńków własnej i połowy posiadłości 
wedle wyk. hip. 492 księgi gruntowej Roz- 
dół B. poz. 3 Franciszka Węgrowskiego 
własnej, na których to pierwszych awóch 
termiaach posiadłości te tylko wyżej ceny 
wywołania 1945 zł lub przynajmniej za tę 
cenę, na trzecim zaś naset mżej ceny wy- 
wołania sprzedane zostaną, że jako wadyum 
kwota 194 zł. 50 ct. złożoną być ma, akt 
oszacowania i warunki leytacyjne w sądzie 
przejrzeć i odpisać wolno, i że dla nieobe- 
enych Tomasza Joniaka, Katarzyny Joniak, 
Maryi Ostrowicz, Antoniego Krzyżanow- 
skiego, tudzież dla wszystkich tych, którzy- 
by po wydaniu wyciągu hipotecznego t. j. 
po dniu 9 kwietnia 1885, prawa rzeczowe 
na tych posiadłościach nabyli, lub którymby 


Ly 


Kuratorem wierzycieli jest Błażej Pi- 
chór z Taurowa. 

Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
można w ts. registraturze przejrzeć. 

Kozowa, dnia 30 lipca 1885. 


L. 4750. (7191 2—3) 
W dniach 30 listopada 1885 i 11 sty- 
cznia 1886,, zawsze o 10 rano, odbędzie się 
celem ściągnięcia wierzytelności Eliasza 
Mandelbauma w kwocie 26 zł. 50 z pn. pu- 
bliczna licytacya realności Maryanny Berny 
pod lwh 276 w Porębie położonej i rozpi- 
suje się licytacyę tę w myśl odnośnych 
przepisów w 2 terminach. 
Cena wywołania 60 zł., wadyum 6 zł, 
Resztę warunków w sądzie przejrzeć 
można. C. k. sąd powiatowy 
Krzeszowice, 23 lipca 1885. 


L. 4898. (7190 2—38) 
W dniach 30 listopada 1885, 11 sty- 
cznia 1886 i 15 lutego 1886, zawsze o 10 
rano odbędzie się celem Ściągnięcia wierzy- 
telności Samuela Ruffa, w kwocie 20 zł. 
z pn. publiczna licytacya realności Antonie- 
goSmkarłata, pod lwh., 82 w Lgocie położo- 
nej i rozpisuje się licytacyę tę w myśl od- 
nośnych przepisów w 8 terminach. 
Cena wywołania 100 zł. wsdyum 10zł. 
Resztę warunków w sądzie przejrzeć 
można. C. k. sąd powiatowy 
Krzeszowice, 24 czerwca 1885. 


L. 5874. (7195 2—38) 

C. k. sąd powiatowy w Krzeszowicach 
ogłasza, że celem ściągnięcia wierzytelności 
Berka Guttmana w kwocie 80 zł i Sary 
Feigel Laudau w kwocie 60 zł., odbędzie się 
na dniu 30 listopada 1885, na duiu 11 sty- 
eznia 18>6, każdym razem © godz 10 runo 
egzekucyjna sprzedaż realności włości: Ńskiej 
Jana SŚlusarczyka lwh. 112 w Woli fihpow- 
skiej pod warunkami edyktem z dn. l4 pa- 
ździernika 18x4 |. 7281 ogłoszonemi. 

C. k sąd powiatowy 
Krzeszowice, duia 10 września 1885. 


L. 5318. (7194 2—38) 

W dniach 30 listopada 1585, 11 sty - 
cznia 18+6, 15 lutego 1886, zawsze o 10 
rano odbędzie się celem ściągnięcia wierzy- 
telności Galicyjsk. Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie w kwocie 98 zł 
36 et z pu. publiczua lieyticya realności 
Jakóba i Franciszki Korbielów pod lwh. 52 
w Nielepicach położonej i rozpisuje się Ir 
cytacyę tę w myśl odnośnych przepisów w 
w 3 terminach. 

Cena wywołania 400 zł. wadyum 40zł. 

Resztę warunków w sądzie przejrzeć 


można. C. k. sąd powiatowy 
Krzeszowice, 27 lipca 1885. 
L. 6472. (7496 2—38) 


C. k. sąd powiatowy w Wieliczce za- 


uchwał sądowych niniejszej sprawy dotyczą- wjądamia, że w celu zniesienia wspólnej 


cych z jakiegobądź powodu doręczyć niemo- | 


Żna, e. k. notaryusza w Mikołajowie, Jana 
Błonarowicza kuratorem ustanowiono 
Z e. k. sądu powiatowego 
Mikołajów, dnia 11 września 1885. 


L. 4317. (6865 2-3) 

C. k. sąd powiatowy w Kozowie podaje 
do wiadomości, że na zaspokojenie preten- 
syi Zakładu kredytowego włościańskiego w 
w kwocie 187 zł, 27 ct. z pn., odbędzie w 
dniach 10 grudnia 1885, 14 stycznia 1886 
i 25 lutego 1886, każdym razem o godzi- 
nie 10 przed południem, publiczna sprzedaż 
ciał tabularnych wyk. hip. 223 gminy Sło- 
boda w całości i 219 tejże gminy w poto- 
| wie do dłużniezki hipotecznej Zofii Rokosz 
należących. 

Cena wywołania 300 zł. 

Wadyum 30 zł. w. a. > 

Na terminach tych zostanie realność 
ta tylko za lub wyżej ceny: szacunkowej 
sprzedaną, 
| Na wypadek nieofiarowania ceny Wy- 
wołania wyznacza się do ułożenia lżejszych 
warunków, termin na dzień 18 marca 1886. 

Kuratorem wierzycieli jest Józef To- 
polnieki ze Słobody. 

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w ts. registraturze. 
Kozowa, 29 lipca 1885. 


L. 4365. (6866 2-3) 

C. k. sąd powiatowy w Kozowie czyni 
wiadomo, że na zaspokojenie wierzytelności 
Zakładu kredytowego włościańskiego a to 
7 rat po 33 zł. 33 cnt., tudzież reszty ka- 
| pitału 451 zł, 52 ent. i 25 zł. 3 ent w. a. 
odbędzie się w dniach 10 grudnia 1885, 14 
stycznia 1886 i 25 lutego 1886, każdym 
| o godzinie 10 rano pabliczna sprze- 
dei realności wykazem hipot. 1. 1 gminy 
| Taurów objętej, dłużnika Srula Altmana 
własnej. 
| Gdyby na tych terminach sprzedaż za 
E wyżej ceny szacunkowej do skutku nie 
| przyszła, wyznacza się termin do ułożenia 
j lżejszych warunków lieytacyjnych na dzień 
| 18 m*rea 1886, godz. 10 rano. 
i Cena wywołania 1100 zł. 

Wadyum 10pr. 110 zł. w. a. 


własności w dniach 1 grudnia 1885 11 sty- 
cznia 1886 i 12 lutego 1886 w sądzie o 
godzinie 9 rano realność pod l. 394 w Wie- 
liczce przez publiczną licytacyę sprzedaną 
będzie. Cena wywołania wynosi 871 air, 
90 et. zakład 38 złr. Wyciąg hipoteczny, 
akt szacunkowy i resztę warunków lieytacyi 
przeglądnąć wolno w registraturze sądu. 

O tem zawiadamia sąd interesowanych, 
tych którymby rezolucya licytacyjna doręczo- 
ną być nie mogła, lub którzyby po dniu 
16 września 1885 do hipoteki weszli do 
rąk kuratora e, k. notaryusza Kazimierza 
Przychockiego w Wieliczce. 

C. E sąd powiatowy 

Wieliczka, dnia 10 października 1885. 


L. 7525 (6851 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Bieczu ogłasza 
Że na zaspokojenie pretensyi Samuela Kbren- 
erga w sumie 46 zł. z przynależytościami 
odbędzie się egzekucyjna sprzedaż przez pu- 
bliczną licytacyę realności pod nk. 191 w 
Moszczenicy położonej ciało hipotecznej sta- 
nowiącej Ignacego Makowca własnej w dniu 
14 grudnia 1885 i dniu 15s stycznia 1886 
każdym razem o 10 rano w gmachu pomie- 
nionego sądu. 
Cenę wywołania stanowić będzie suma 
481 zł. 21'/, et. Wadyum wynosi 43 zł. 13 et. 
„ Resztę warunków lieytacyjnych, wy- 
ciąg hipoteczny i protokół oszacowania przej- 
rzeć można w registraturze sądowej. 
„k. sąd powiatowy 
Biecz, 7 października 1885. 


L. 6508. (7198 3—3) 
W dniach 30 listopada 1885, 11 sty- 
cznia 1886, 15 lutego 1386 zawsze a 10 
rano, odbędzie się celem ściągnięcia wierzy- 
telności Towarzystwa zaliczkowego w Krze- 
szowicach w kwocie 533 złr. 86 et. z pn. 
publiczna lieytacya realności Józefa Lewko- 
wieza własnej pod Lwh. 148 w Krzeszowi- 
each położonej i rozpisuje się lieytacyę tę 
w myśl odnośnych przepisów w Sch ter- 
minach. 
Cena wywołania 800 złr. wadyum 50 złr. 
Resztę warunków w sądzie przejrzeć 
można. C. k. sąd powiatowy 
Krzeszowice, 22 października 1885, 


L. 8385. (7858 1—3) 

Wadowiezi c. k. sąd powiatowy dele- | 
gowany miejski ogłasza, iż celem zaspoko- | 
jenia należytości Bartłomieja i Wiktoryi Ši- ; 
dorów w kwocie 100 zł. zən., odbędzie się | 
w gmachu sądowym w dniach 2 grudnia 
1885, 12 stycznia i 16 lutego 1886, każdym | 
razem o godzinie 10 rano, egzekucyjna li- 
cytacya realności l. k. 11 w Jaroszo wicach, 
w księdze gruntowej na imię Antoniego i 
Maryanny Brańków zapisanej. 

Cena wywołania 275 zł, wadyum 27 
zł. Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze. 

Wadowice, dnia 25 września 1885. 


L. 6675. (7201 1—3) 

W dniach 30 listopada 1886, 11 sty- 
eznia i 15 lutego 1886, zawsze o :0 godz, 
rano, odbędzie się celem ściągnięcia wierzy- 
telności Tomasza Rothbluma w kwocie 75 
zł. 15 et. z pn. publiczna licytacya realno- 
ści Małki reste Maryi Mandelbaum pod 1. 
w.h. 192 w Brodłach położonej i rozpisuje 
się lieytacyę tę w myśl odnośnych przepi- 
sów w trzech terminach. 

Cena wywołania 775 zł, wadyum 77 
zł. Resztę warunków w sądzie przejrzeć 
można. 


L 6298 (7918 1—3) 

W dniach 3 grudnia 1885 11 stycznia 
1886 i 11 lutego 1886 kaźdym razem o godz 
10 rano odbędzie się w gmachu sądowym 
na zaspokojenie należąeej się Galie:jskiemu 
Zakładowi kredytowemu ziemskiemu w Kra- 
kowie kwoty 400 zł. egzekucyjna publiczna 
sprżedaż realności pod lwh. 271 w Jawor- 
żniu Antoniego Pierzehały własnej. 

Cena wywołania 800 zł. Wadyum 80 
zł. Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych można przejrzeć w registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Chrzanów, dnia 27 maja 1885. 


L. 5231 (7517 1—3) 
W dniach 23 listopada 19 grudnia 1885 
i 25 stycznia 1836 zawsze o godz. 10 zra- 
na odbędzie się w sądzie tutejszym licytacya 
realności Ilka Szutki własnej pod l k. 422 
subr. 624 w Perehińsku powiatu Dolińskie- 
go p łożonej, nie intabulowanej celem za- 
spokojenia samy 180 zł. 1let. zpn. na rzecz 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie. 

Cena wywołania 300 zł. wadyum 30zł. 

Resztę warunków w registraturze mo- 
żna przejrzeć. , 

10. k. sąd powiatowy 
Rożniatów, 16 pażdziernika 1885. 


L. 48780. (7144 1—3) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu, w celu zaspo- 
kojenia pretensyi 1500 zł. z przyn., odbę- 
dzie się dnia 3 grudnia 1885 i 21 stycznia 
1886, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem przymusowa lieytacya do Michała 
Wojcickiego, wedle dom. 71 i 240 pag. 149, | 
152 i 61 n. 19, 22 i 23 haer. nalsżącej g 
| 


C. k. sąd powiatowy. ` 
Krzeszowice, dnia 22 października 1885. 


L. 6635. (7200 1—3) 

W dniach 30 listopada 1885, 11 sty- 
cznia i 15 lntego 1886, zawsze o 10 godz. 
rano, odbędzie się celem ściągnięcia wierzy- 
telności Bernarda Landava w kwocie 13 zł. 
39 ct. z pun. publiczna licytacya realności 
Jana Bednarczyka pod l. w. h. 89 w Woli 
filipowskiej położonej i rozpisuje się licyta- 
Gre tę w myśl odnośnych przepisów w trzech 
terminach. 

Cena wywołania 360 zł., 


alności pod 1. 418%, we Lwowie położonej, 
na których terminach realność ta tylko wy- 


Zei ceny wywołania 1908 zł. 62 et. lub wadyum 36 


przynajmniej za tę cenę sprzedaną zostanie, | zł. Resztę warunków w sądzie przejrzeć 
że jako wadyum kwota 190 zł. złożoną być | można. , 

ma, akt oszacowania i warunki licytacyjne C. k. sąd powiatowy. | 

w registraturze sądowej przejrzeć lub odpi Krzeszowice, dnia 22 października 1885, 
sać wolno, nareszcie, że dla wszystkich BE 

tych wierzycieli hipotecznych, którzyby poj L. 2166. (7423 1—3) 


wydaniu wyciągu tabuiarnego to jest po dniu C. k. sąd powiatowy przeprowadzi w 
22 września 1885 rzeczowe prawa na wspo- | dniach ! grudnia 1885, li styeznia i 12 
mnianej realaości nabyli, lub którymby u- | lutego 1886, zawsze o godz. 10 rano egze- 
chwały sądowe niniejszej sprawy egzeku- | kueyjną licytacyę realności pod nr. 106 w 
cyjnej dotyczące z jakiegobądź powodu do- ; Tapinie położonej, tabularnej, dłużnika Ję- 
ręczone być nie mogły, adw. dr. Robert | drzeja Wolezeka własnej, na rzecz spadko- 
Czajkowski kuratorem, a jego zastępcą ad- | bierców Ś. p. Michała Iwańskiego w celu 
wokat dr. Biel ński mianowany został. wydobycia wierzytelności 32 zł. z pn. Cena 
Lwów, dnia 10 października 1835. wywołania 120 zł, wadyum 12 zł. Resztę 
auen warunków możne przejrzeć w sądzie. 
| Radymuo, dnia 23 sierpnia 1885. 


L. 8977. ` E sę 
C. k. sąd obwodowy w Kołemyi ogła- | 4 
sza, iż celem zaspokojenia wierzytelności | L- 7029.. i Ge, 10 
galic. ake. Banku hipotecznego 702 zł. 53 | W dniu 7 grudnia 1885, o godzinie 
ct. z pn. przeprowadzoną będzie w dniach | rano, odbędzie się w budynka sądowym na 
4 grudnia 1885, 15 stycznia i 29 stycznia | zaspokojenie należącej się galicyjsziemu Zs- 
1886, o godz. 10 rano w B. V egzekucyjna | kładowi kredytowemn ziemskiemu w Kra- 
publiczna licyts cya realności pod |. k 151/545 | kowie dłużnej kwoty 2879 zł. 14 et. z pn. 


. die dom. V pag. 720 n 8i4| przymusowa publiczna sprzedaż realności 
M dake : BJ do Borucha | pod l. w. b. 82 w Jaworzniu, Estery Lants 


Wei i ch: shi u. do Aro | manowej własnej, pod warunkami w tut 
e Jola RSE 07 i sąd. edykcie z dnia 26 czerwca 1854 l. 1817 
Cena szacunkowa, oraz cena wywcła- | usianowionemi z tą tylko Bian iż real- 
nia poniżej której sprzedaż nie nastąpi, wy- | ność ta KEE eko także ni- 
nosi 2450 zł., wadyum 245 zł. Dla wierzy- żej ceny 4 RS jakąkolwiskbądź cenę 
cieli, którzyby uzzskali wpis po 1] ere sprzedaną ER? sad ks: 
śnia 1885, lub którymby uchwała licytacyj- = Ai Mo owy. | | 
na nie mogła być doręczoną, ustanowionym Chrzanów, czerwca 1885. Í 
jest kuratorem adw. dr. Zakrzewski. 
Do ewentualnego ułożenia warunków 
łatwiejszych wyznaczono termin na 29 sty- 
eznia 1886, o godz. 4 po południu. 
Kołomyja, dnia 28 września 1885. 


L. 7528. : (6383 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Bieczu ogłasza, ! 
że na zaspokojenie pretensyi Galicyjskiego ' 
Zakładu kredyt ziemskiego w Krakowie w , 
sumie 500 zł. w. a. odbędzie sięw gmachu | 

L. 39126. Ce | (8800 Lä) 

Celem wydzierżawienia stacyj mytniczych w kołomyjskim powie.ie skarbowym roz- 
pisuje się niniejszem odnośnie do podanych w obwieszczeniu wys, e, k. krajowej dyrek- 
ugi skarbu z dnia 29 września 1885 l. 73930 warunków, publiczną licytacyę, a to na 
następujące stacye mytnicze. 


pozycye taryfy 


B Nazwa SCH 
$ r EE SH e Cena wy- Licytacya ożbę - 
% |Stacyi mytniczej i rodzaj Paa BE Sr, wołania | dzie się w e. k. 
> ape SE | SE ZS Ip jeden | powiatowej dy- 
SS EE g rok frekeyi skarbu w 
8 | Do wydzierżawienia bądź tylko na RW e EJ Kołomyi 

S rok 1886 bądź na dwa late za CE: EE 

S 1886 — 1887 AŚ | AB adr, É 


23 listopada 
1885 od 8 do 12 


Kołomyja ku główny grści- 


6.276 


1 . - E ngsdziny przed 
Łanczynowi niee karpacki « Keng 
23 listopada 
Kołomyja ku 1885 od 8 do 12 
2 dtto godziny przeđ 


Jabłonowie 


południem 


Pisemne należycie opieszętowane w jedną szóstą (1/6) część ceny wywołania jako 
poręczne zaopatrzone oferty wnosić należy nujdal-j do 22 listopada 1885 do Żgiej godz. 
po południu na ręce naczelnika « k. powiatowej dyrekcyi skarbu w Kołomyi 

Po odbyciu ustnych lieytacyj, nastąpi otwarcie weszłych ofert dnia 23 listopada 1885. 

Resztę warunków lirytaeyjnych przejrzeć można w godzinach urzędowych w e. k. 
powiatowej dyrekcyi skarbu. Š 

7 z , C. k. powiatowa dyrekcya skarbu. 

Kołomyja, dnia 5 listopada 1885. 


8 


jjego sądowym egzekucyjna sprzedaż przez | 


AD rA 


9256. (7452 1—3) 
publiczną lieytacyę realności pod Nk 160 ' W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 
w Moszczenicy poł Zone! ciało hipeteczne ; 10 rano, w dniu 3 grudnia 1885, nawet po- 
stanowiącej, Józefa Wałęgi własnej, w dniach ! niżej ceny szącunkowej licytacya realności 
14 grudnia 1885 i 18 stycznia 1886, każ-|]| 4 w Brundorfie, według wyk. hipot. 31 
dym razem o 10 rano. | gminy kat. Kierniea z kolonią Brundorf Ja 
Cenę w*wołani» stanowi suma 2000 zł, na Seibel własnej, na rzecz — k. uprz Za- 
Wadyam 200 zł w. a |kładu kred. włość. w likwidacyi pto 14 rat 
Wyciąg hipotezzny i rasztę warunków | po 15 zł. i reszty kapitału 28 zł. 39 ct. z 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu - | przynależytościami. 
rze pomienionego sadu. Cena wywołania 1200 zł., wadyum 60zł. 
C k. sąd powistowy Resztę warunków i wyciąg tabularny 
Biecz, 7 października 1885. wolno przejrzeć w tus. registraturze. 
Dla wierzyciel: bipotecznych ustano- 
L. 4948. (6981 1—3) | wiono kuratorem Jana Gerono z Brundorf. 
C. k. sąd obw-dowy w Przemyślu o- 


Gródek, 27 września 1885, 
głasza, że celem zaspokojenia wierzyteluo- 
ści Rebeki Blankstein w kwocie 60 000 4 
z pn. odbędzie „się pobliezna lieytacyjna | C. k. sąd powiatowy w Bochni ogła- 
sprzedaż dóbr tabularnych Ustrzyki górne i | sza, iż celem zaspokojenia sumy 100 zł. 
Wołosate dłużiezki Kornelii br. Kiinsbery | z pn. odbędzie się na rzecz Jana Marksa 
a ranić E GE, w tutejszym AT, w o terminach 
a to dnia grudnia 5 lutego : 4| mianowicie: dzia 7 grudnia 1885, 11 sty- 
marca 1836, każdym razem 0 godzinie 10 | eznia i 15 lutego 1886, każdym razem "a 
R Gah sądowym II piętro w biu- | dzinie 10 reno przymusowa licytacya real- 
rze Nr. 18. | ności Jana Grassmana własnej w hip. 1. 50 
e SH wywołania stanowi ka e kich | gm. kat. Bogunie objętej. 
zł. 20 et. a w. Wadyum 16880 zł. Przy Cena wywołania wynosi 2205 zł., wa- 
pierwszych dwóch terminach dobra te będą | dyum 205 zł. Kuratorera niewiadomych wie- 
sprzedane tylko za cenę wywołania lub wy- ` rzycieli ustanowionym adw. Herkulan Komar. 
Zei takowej, przy trzecim nawet niżej tej | Wyciąg hipoteczny protokół oszacowania i 
ceny, jednak nie niżej jak za 150.000 zł. | resztę warunków licytacyjnych przejrzeć mo- 
„Wrazie sprzedaż nie nastąpi na tych | Ana w tutejszej registraturze sądowej. 
terminacb, odbędzie się termin do ułożenia | Bochnia, 29 września 1885. 
warunków ułatwiających, dnia 4 marea 1886 | 
o £godzinie po południu, na którym niesta-, L. 11150. (7512 1—3) 
GE więk.| ` e K k ad bës toy miej. „deleg. za- 
7 r łosó: uważani ą. wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy- 
„ Resztę warunków licytacyjnych i wy- jtelności Majera Margulesa w kwocie 65 a 
E dowej przejrzeć można w registra- | a ett, Ze aaia 3 E 
8 T ; nia grudnia 1858 1 dnia 2! stycznia 
,. O tem zaxiedawia się wierzycieli, z | 1886, o godz 10 rano, w sądowem zabudo- 
miejsca zamieszkania wiadomych. do rąk | waniu przymusowa sprzedaż realności dłu- 
własnych, zaś Wilhelma Budde i wierzycieli | źników spadkobierców $ p. Ołeny z Kin- 
hipotecznych którymby uchwała lieytacyjna | dratów Roszak własn j, w Czerniejowie pod 
lub późniejsze albo wcale nie lub w nale- jl. k. 502 położonej, która przy trzecim ter- 


H 
L. 


L. 11247. (7417 1—3) 


żytym ezasie doręczone nie zostały, tudzież 
Lech, którzyby po dniu 3 lutego 1884, jako 
dniu wydania wyciągu tabalarnego do tabuli 
weszli przez kuratora pana adw. dr. Czej- 


kowskiego. ` 
Przemyśl, 9 września 1885. 
L. 5907. (7224 1—8) 


C. k. sąd powiatowy w Dabrowie u- 
wiadamia, że celem zapłacenia Towarzystwu 
zalieakowemu w Dąbrowie pretensyi w kwo- 
cie 1000 zł. z większej 1300 zł. odbędzie 
się w tutejszym sądzie w dniu 4go grudnia 
1885, 8 styrznia i 5 lutego 1886, każdym 
razem o godzinie 10 z rana, sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności pod 1. 95 w 
Zalipiu położonej. Cenę wywołania realno- 
ści l 95 stanowi jej cena szacunkowa kwo- 
ta 2415 zł. 
wynosi 241 zł. 


Bliższe warunki przejrzeć moins w re-11 L 4209. 


gistraturze. 
Dąbrowa, dnia 80 Ip 1085. 
L. 12476 Bo. (6940 1—3) 
C k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
oznajmia, że w sprawie Gertrudy Teodoro 
wiczowej przeciw Eizykowi Kleinowi o 1300 
złr. z przn. odbędzie się w tutejszym są- 
dzie publiczna przymusowa sprzedaż 5/, czę- 
ści dłużnika własnych realności pod lk. SE 
2 w Stanisławowie położonej w jednym ter- 
minie dnia 14 grudniu 1885 o 10 rano w 
biurze LV pod następującemi warunkami : 
Wadyum wynosi 104 zł. w. a. 
Cena wywołania stanowi suma 2079 zł 5 et. 
__ Resztę warunków lieytacyjnych, akt o- 
cenienia I wyciąg tabularay można przejrzeć 
w tus. reglstraturze, 

„O tem zawiadamia się wierzycieli nie- 
wiadomych do rąk kuratora dr. Buczyńskie- 
go. Zek. sądu obwodowego 
Stanisławów, daia 8 października 1885. 


L. 51330. (7465 1—3) 
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogła- 


sza, że w s:li rozpraw tegoż sądu w celu 


zaspokojsnia 4 rat pożyczkowych po 490 zł. 
i kapitała 138403 zł. 16 et. z przyn. odbę- 
dzie się dnia 3 grudnia 1885, 7 stycznia 
1886 i 1J lutego 1886 każdym razem o g - 
dzinie 10 przedp: łuduiem przymusowa licy- 
tacya do Emini w Zeleskich Szydłowskiej, 
wedle Dom. 82 pag 404 n. 26 haer. nale- 
żącej realn ści pod l. 96*/, we Lwowie po- 
łożonej, na których to terminach realność 
ta tylko wyżej ceny wywołania 36.500 złr. 
lub przynajmniej za tę cenę sprzedaną zo- 
stanie, że jako wadzum kwota 3650 zł. zło- 
żoną być ma, że w: runki licytacyjne w re- 
gistraturze sądowej przejrzeć lub odpisać 
wolno, neresvcis, Ze dla wszystkich tych, 
którzyby po wydania wyciągu tabolarnego, 
to jest po iniu 22 września 1885 rzeczowe 
prawa na wspomnianej realności nabyli, lub 
którymby uchwały sądowe niniejszej sprawy 
egzekncyjnej dutyczące, z jakiebądź powodu 
doręczone być nie mogły, adw. dr. Dulęba 
kurator. m a jego zastępcą adw. d. Krzyża- 
nowski mianowany został. 
Lwów, dnia 24 października 1885. 


Wadyum na kupno realności | 


minie i niżej ceny szacunkowej 408 zł. sprze- 
daną zostanie. Zakład wynosi 40 zł Kura- 
j torem niewiadomych wierzycieli jest dr. Bu- 
czyński. 

Stanisławów, dnia 25 września 1885, 


L 1525. (7223 1—3) 

W sprawie Towarzystwa zaliezkowego 
w Dąbrowie pw. Marcinowi i Maryannie 
Szezebak pto 100 zł, odbędzie się w dniach 
4 grudnia 1885, dnia 8 stycznia i dnia 5 
lutego 1886, każdym razem o godz. 10 z 
rana w sądzie tutejszym przymasowa sprze- 
daż realności pod nr. 59 w Zalipiu położo- 
nej, ciała t«bularnego niestanowiącej. 

Cena wywołania wynosi 960 zł, wa- 
dyum 96 zł. Bliższe warunki do przejrze- 
nia w registraturze. 

Dąbro*s, dnia 5 marca :885. 


(7477 1—3) 

W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano w dniu 3 grudnia 1885, nawet ni- 
Zei ceny szzeunkowej licytacya realności |. 
19/38 według wyk. hip. 94 gminy Gródek, 
Piotra i Maryi Biabaczków własnej, na rzecz 
gminy m'asta Gródka pto 719 zł. z pn. 

Cena wywołania 695% zł. 50 et, wa- 
dyum 696 „ł. Resztę warunków, akt osza- 
cowania i wyciąg tabularny wolno przejrzeć 
w tus. registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu Teofili Krzaczkowskiej, Feliecyi Polań- 
skiej, Józefa Horna, Konstaneyi Moritz i 
Anny Małachowskiej i dla wierzycieli hipo- 
tecznych ustanowiony kuratorem dr. Józef 

| Flakowicz, adwokat w Sanoku. 
Í Gródek, dnia 30 września 1885. 
$ 


| 18534. (7292 1—3) 
| Dnia 4 grudnia 1885 i 20 stycznia 
i 1886 o godz 9 reno, odbędzie się w tut. 


| sądzie licytacya realności w Szeparowcach, 
wedle wyk. hip l. 137 Jurka Osławskiego 
| własnej, na zaspokojenie pretensyi Zakładu 
kredyt. włościańskiego w likwidacyi w kwo- 
cie 306 zł. 15 et. w. u. z pn. powyżej albo 
za cenę wyw.ławczą 550 zł. wa, wadyum 
55 zł. wa. Termin do ułożenia lżejszych 
warunków naznaczony na 20 stycznia 1886 
o godz. 8 po południu. 

Resztę warunków można przejrzeć w 
registraturze tut. sądu. 

C. k. w. del. sąd powiatowy. 
Kołomyja, dnia 15 października 1885. 


L 5230. (7516 1—8) 

W dni:ch 23 listopada, 19 grudnia 
1885 i 25 stycznia 1886, za “sze o godz. 10 
z rana, odbędzie się w sądzie tutejszym li- 
cytacya realności Wasyla i Iwana Klimowi- 
czów własnej, pod l. k. 71 subrep 290 w 
Perehińsku powiatu Dolińskiego położonej, 
nieintabulowanej, celem zaspokojenia sumy 
173 dł. 46 ct % pn. na rzecz Zakładu kre- 
dytowego włeściańskiego w likwidacyi we 
Lwowie. 

Cena wywołania 350 zł, wadyum 35 
zł. Resztę warunków w registraturze można 
przejrzeć. C. k. sąd powiatowy. 

Rożniatów, dnia 16 października 1885 


L. 28977. 


Celem wydzierzawienia poboru rządowego myta drogowego i mostowego 


(7466 3—3) 


>| 


iia 


ach niżej poszezególnionych, rozpisuje się lieytacyę na dzień l8yo listopada 1885, cd go- 


dziny 9 rano do godziny Żgiej po południu, ped warunkami w drukowanem ogłosze - 
niu e k. krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie z dnia 29 wrześcia 1885 1. 
wołanemi. 

Ę Nazwa Pozżycye taryfy S E 

$ |-—— aren SE 

E sÈ S a E a È |Licytacya odbę- 
S GB | 83 Ch Se |dziesię w c. k. 
A i iezej > ię" > wiatowej dy- 
m | stacyi mytniezej BEE = 8 g D Sa [poni i 

EE ścińca 5 BD 5 : 

2 rodzaj tejże oe RW SE le | BE rekcyi skarbu w 
S m. | ae | Beleeg 

5 Zś | SE | oa | PS 


1 Zagrobela Tarnopolsko 16 
myto drogowe Lwowski _ 
2 Krowinka myto | Tarnopolsko 16 


drogowe i raostowe| Czortkowski 


Pisemne oferty zaopatrzone w przepisane wadyum, wniesione być mają najpóźniej | 
o południu dnia 17 listopada 1885. 
ki licytacyi przejrzane być mogą sek 


do 2giej godziny p 
Bliższe warunki 
w Tarnopolu w godzinach urz 


Tarnopol, dnia 5go listopada 1885. 
L. 3647. (6894 1—3) 
W dniach 1 grudnia 1885, 12 stycznia 
12 lutego 1886 o godzinie 10 rano przymu- 
gowo sprzedaną będzie połowa realności pod 
Nk. 165 w Łańcucie położona wślad ks. gr. 
Tom. III pag. 359 n. XI 


ędowych. 


realności w Łańcucie pod 
wślad ks gr. Tom. III pag. 366 poz XL; 
haer. dłużnika Jakóba Sauezka własne, na | 


zaspokojenie pretensyi Stanisła Peszkowskie- | 
go w kwocie 2500 zł. z pn. l | 
Cena szacunkowa połowy realności pod | 

lk. 165 wynosi 2014 zł. 23 et, połowy re- 
alności pod lk. 161, kwotę 730 zł. 89 at. 
wreszkie połowy realności ped lk. 166, kwo- | 
tę 10589 zł. 177/, et, wadyum 10 pr. po- i 
wyższych kwot C 2 = 
Akt oszacowania (wpis hipoteczay) i 
warunki licytacyjne można przegladnąć w 
registraturze. | 
C. k sąd powiatowy 

Łańcut, dnia 6 lipca 1885. 


L. 45192. (7506 1—3) 

C. k. sąd krajowy cywilny we Lwowie 
ninieszem wiadomem czyni, że w sprawie 
e. K. uprz. gal. Banku hipotecznego przeciw 
Józefowi Moreckiemu i Benjaminowi Schei- 
ner celem zaspokojenia resztującego kapita- 
łu dłużnego 2459 złr. 41 ct. w. a. 7 pre. 
odsetkami od 4go stycznia 1884 bieżącemi, 
kosztami egzekucyjnymi 12 złr. 6 ct. już 
przyznanywi i nminiejszem w kwocie 5 
złr. 1 cnt. po strąceniu atoli kwoty 69 
złr. 72 cnt. na poczet zaległości zapła- 
conej, dozwoloną została przeciwko dłu- 
żnikom Józefowi Moreckiemu i Benjamino 
wi Scheiner na prośbę egzekwującego ban- 
ku przymusowa sprzedaż realności pod licz. 
617 i 797), we Lwowie położonej, dłużni- 
ków własnej. 

„Sprzedaż odbędzie się na jednym tylko 
termraie a to duia 22 grudnia 1885 o go- 
dzinie 10tej przed poładniem w biurze ar. 
7w e k. sądzie krajowym we Lwowie, 
przy którym realność w mowie będąca i ni- 
żej ceny szacunkowej sprzedaną będzie. 

Cenę wywołania stanowi kwota 10590 
złr., wadyum zaś 529 złr, 50 ent w. a. 

Bliższe warunki przeglądnąć można e 
tus. registraturze. 

Lwów, dnia 24 paździerzika 1885. | 


(7505 E 
„sąd krajowy we Lwowie ogla- 
SZA, da sali rozpraw tegoż sądu w celu 
zaspokojenia pretensy! Józefa Standa w E 
cie 5000 złr. z przyn. odbędzie się dnia, 
grudnia 1885 o godzinie lOtej przed pota- 
dniem przymusowa licytacya do Szymona 
Weicha i do spadkobierców po Betti Weich 
należącej */, części realności yod L 1687/, 
we Lwowie położonej, na któym terminie 
realność ta nawet niżej ceny wywołania 
9021 złr. sprzedaną zostanie, Że jako wav 
dyum kwota 902 złr. złożoną być ma, akt 
oszacowania i warunki licytacyjie w regi ; 
straturze sądowej przejrzeć lub odpisać wol- | 
no. Lwów dnia 24 peździernika 1886. 


L. 4482. (7460 3—3) 

W dniach 23 listopada, 19 grudnia 
1585 ı 25 stycznia 1856, zawsze o 10 g0- 
dzinie rano, odbędzie się w sądzie tutejszym 
przymusowa publiczna lieytacya realności 
Oleksy i Magdy Michajlów własnej, pod 
licz. 81/68 w Cemawie powiatn Dolińskiego 
położonej uięintabulowanej, celem <aspoxo- 
jemia 25 rat pożyczkowych po 20 zł. i re- 
szty kapitału 222 zi. 96 et. w. a. z pu. NA 
rzecz ©. k. uprz. Zakładu xred włość. w li- 
kwidacyi we Lwowie. 

Cena wywołania 400 zł. wadyum 10pr. 

Resztę warunków w registraturze przej- 
rzeć można. 

C. k. sąd powiatowy 
Rożniatów, 19 października 1885. 


L. 50050. 


ZA 


1140 24.190 złr. 


Tarnopolu 


I (4711 złr.|785 zdr. 


k. powiatowa dyrekcya skarbu. 


L. 9203. ech 
Dnia 1 grudnia 1885 i dnia 2 stycznia. 
1886 o godzinie 10 raro odbędzie się w 
tutejszym sądzie przymusowa publiczna sprze- 
dai realn=ści pod lk. 50/382 w Czukwi po- 


złr. 84 et. Z pn. | i 
Cena szacunkowa wywołania wynosi 
893 złr. w. a., wadyum 44 złr. 65 ct 
Przy pierwszych dwóch terminach re- 
alność tylko za lub wyżej ceny wyw łania 
sprzedaną będzie. Gdyby na powyższych ter- 


stalą przeto celem ułożenia lżejszych warun- 
ków lieytacyjnych wyznaczą się termin na 
dzień 3 lutego 1886 o 10 rano. 

Dla z pobytu niewiadomych wierzy 
cieli i innych ustanowiono kuratorem adw. 


| de. Fiternika z substytucyą adw. dr. Kohna 


w Samborze. i 
Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć. 
Ć. k. sąd powiatowy miej. deleg. 
Sambor, 20 września 1885. 


Wyroki prasowe. 


L. 6802. (7507) 

C. k. sąd obwodowy jako prasowy w 
Kołomyi orzekł po myśli $. 498 p. k. na 
posiedzeniu niejawnem po wysłachaniu e. 
k. prokuratora państwa że umieszczony w 
nr. 31 czasopisma „Głos nauczycielski" z 
1 listopada 1885 artykuł „Nauczyciel a szko- 
ła“ w ustępie „Nauczyciel wykształcony za 
wodowo* ro „które to zniewoleni jesteśmy 
stawiać na drogim planie“ i cd „dziś dzicię 
naszego ludu"do „odziedziczone po gesch 
mienie“ zawiera w sobie znamiona wystę- 
pka $. 300 u.k. i art. [IL ustawy z 
grudnia 18621.8 dz. u.; p. że dalsze rozpo 
wszechnienie artykuła się wsbrania i za- 
brany nakład mabyć zalszezony. 

Kołomyja, 7 listopad 1885. 


L. 19707, (7503) 
. Orzeezenie sądu krajowego karnego Z 
dnia 6 kwietnia 1836 1 17408, ogłosz ne 
w nr. 282 „Gazety Lwowskiej“ w ustępie 1 
o ile uznano w artykule inkryminowanym 
„Nowej Reformy* zuawmiona występku z $. 
300 kk. na zażalenie c. k.  Proku/atoryi 
Państwa uchwałą sądu krajowego +yżłszego 
z dnia 21 paździeruika 1535 l. 18530 zme- 
nione zostało i orzeczono, że „rtysuł iukry- 
MINOWŁNY zawiera istotę ezynu zbrodui ż 
a 65 lit a. uk. 
Kraków, 8 listopada 1885. 


17028) 

Sm Namen Seiner Majeftät bei Kaifer3! 
Das TL Qandezgeridyt Wien alż Brekgerichi 
bat auf Mutrag ber t. i Staatżanwaltjchaft 
ertannt, dag der Juhalt: I. beż in der Nr. 
253 der periobijchen Drudichcift „Der junge 
Miferifi ! Quntorijtijcheś Bolfablatt* vom 14. 
October 1885 enthaltenen Bildes mit ber Auf- 
fórift „Bur Bijcjofóconfereną in Wien“ und 
bes dazu gehörigen Zetteë von „da reden die 
Qeute” big „ganged Monat friiher“, |owie 2. 
deż in berjelven (auf der zweiten Seite) ent- 
baltenen Bildes mit ber Mufjchrift zung 
von Der Woche“, im vierten "ke be, jowie des 
bazu gehörigen Terteg bon „Bur Kleiderod- 
nung im Parlameni“ biz „Majorität entjciee 
ben werden“ dag Vergehen gegea die öffentli- 
he Ruhe und Ordnung, und zwar ad i nad 
§ 303 St. G und ad 2 na Nrtifel II ber 
Ee vom 17. Dezember 

T. 


9 


Tarnopolu | 
| 
powiatowej dyrekcji skarbu | drift ausgefpro 


(17 1—8) | 


ausgefprochen; zugleich wird die von der Sier- 


stacy- | keitóbehórde vorgenommene Befhlagnahme diez 


; fez DBudjdrift nah den $$ 457—489 Si. P. D. 
| beftótigt und gemäğ § 37 P. ©. auf die Ber- 


13980 po- | nidjtung der mit Bejchiag belegten Cremplare 


erfannt. 
| Wien, am 15. Ocfober 1865, 

| Sm Namen Seiner Majeftät deg Raiferg I 
Das t. i Qanbežgeriht Wien al3 Prefgericht 
Bat auf Antrag der E f. Staatżanwaltihajt 
erfonnt, dag dev Anhalt des Drudwerteż mit 
hem Titel: „Die bemotratijdhe Rarrifatur deg 
V. Wiener Bezirtes. Gine Betrachtung von 
| gal Wildner. Budapeft 1685. Hungaria=Buch= 
druderei, Spieyelgafje 5“, und awar auf Seite 11 
|in der Stelle bon „Die Thatjache, ein Unbóne 
i ger“ bis „würden wir ihm niht vorenthalten" 
| unb auf Seite 21 big 24 in der Stelle von 
„Die gefanimte Geftaltung und Entmidelunq* 
bie „zu halten unb au erwarten Haben“ dag 
Berbrechen nah $ 66 a St. ©. begrinde, und 
leć wird nah $ 486 und § 493 St. P. D. 
Weiterverbreitung diefer Drud- 


den, 
16. Oftober 1885 


| 


i Da8 Berbot ver 


Wien, am 


Dag f £ dandeśgericht in Prag patauf 
Untrag der LL Gtaatżanwaltfchaft mit dem 
Erfenntniffe vom 28. September 1885, Bahr 
27905, die Weiterverbreitung der Flugfhrift 
„Obcane! Cechove l... V Libni, dne 20. zari 


| 5, Poradatele zarodni sbirky Sv. Vac b 
haer. i połowy | wiecie S»mborskim położonej ciała tabular- 1885. Poradstele sarcdni abirty aclavske 
lk. 166 i 161 nego niestanowiącej w spra”'e Ozyasza Fin- | 
'sterbusza przeciw Wincentemu Zub pio 142 | 


Knihtskaraa J. Spurneho v Praze. Nakladem 
vlastaim* nah $ 98 b St. ©. verboten. 


| 


| minach rzeczona realność sprzedaną nie 20 ` 


4 
H 
i 


I, 


und e3 wird nah $ 498 Gt. P. ©. daz Ber- 
bot der Weiterverbreitung bier Drudjhrift 


Dag LL Rreiggerihi in Eger hat auf 
Antrag ber £. f. Staatganwaltjchaft mit bem 
©rfenntnijje vom 7. Odober 1855, B. 6981, 
bie Weiterverbreitung der Beitjchrift Der weft- 
bóhmijche Grenzbote* Ni. 40 vom 3. October 
1885 wegen der Artifel „Cine tjchechijche Stimme 
über ben deutjchen Kiub“ und „Qeimtebr eines 
Gpcialiften" nach $ 300 beziehungaw. $ 305 
EL ©. verboten. 


Das Ë. L Kreiggeciht in Eger hai auf 
Antrag der £ i Staatsdnwalt|hajt mit dem 
Erfenntnijje vom 3. October 1885, 8B. 6890, 
bie Weiterverbreitung der Flugichrijt „Łandgee 
meinden bleibt deutjh! Gin Włagne und Wed- 
ruf, inóbej an Die deutjchzbóbm. Landgemeinden 
gerichtet, von Dr. Rar! Kraus. Graślig Selbft- 
verlag beż Werfajjerś. Drud von Otto Sciig 
1855“ nach den $$ 65 a, 300 und 302% Gt. 
©. verboten. 


Das LL Rreisgeriht in Bógm=Letpa 
Bat auf Antrag der E. EL Gtaatśanwaltjchaft 
mit bem Ertenntniffe vom 10. October 1385, 

4447, bie Weiterverbreitung der Belijchrift 
„Abwebr” Nr. 1476 vom 7 October 1885 
wegen des Mrtifels „Reiden|chaftśloje Mäpi- 
gung“ nach $ 300 St. ©. und Art. III deg 
Gef. vom 17. December 1862 verboten. 


Das f. E. Rreisgericht in Ruttenberg hat 
auf Antrag der t. t. Staatsanwaltjchaft mit 
den Grfenntnifjen vom 8. und 13. October 1885 
B. 7383, 7534 unb 7554, bie Weiterverbrei- 
tung Det Zeitichriften: „Pardubieke listy“ Rr. 
23 vom 8. October 1885 wegen deg Artifel8 
„Nemecka chaska“ nah § 302 er „Kut- 


Das E f. Oberlondeżgericht in Prag hat | nohorskie listy“ Nr. 80 vom 10. October 1885 


über Befhwerde Der £. L Staatsanwaltjchaft 
Die „abc: | ber Beltjchrift „Ceska 
Polika“ Mr. 248 (Badhmittagsautgabe) vom 
4. September 1885 wegen des Urtifels „Hrdiń- 
sky cin nemecko . . 
verboten. 


Dag f. t Landesgericht in Prag hat auf 


Autrag der f. £ Staatsanwalt|chaft mit dem | 


Ertenntnifje vom 20. September 1885, Bahr 
2821i, bie Weiterperbreitung des Placateg 


wegen des Artitels „Z Vidne, dne 6. mesice 
rijna 1885 (Puv. dop.) S napjetim .... 
nad) $ 65 a EL ©., enblidj „Polaban” Ne. 
61 vom 10. Detober 1885 wegen dez Artitel8 


“u 


. “ nah § 302 Gt. ©. | „Rozpustem obeeniho zastu, pitelsivo ve 


Dvore Kralove“ nad $ 300 Gt. ©. verboten. 


Dag TL f. Rreisgeriht in Jićin Fat auf 
Antrag der T. L Staatganwaltjhajt mit dem 
Erfenntnijje bom 30. September 1885, 9. 8558, 


„Spolu-obcane | Rodaci!* Geżeichnet : „Dano | bie Weiterverbreitung ber Beitjchrift „Krako- 
y Bervune, dne 21. zari 1885. Vybor daru | noer Str. 27 vom 27. September 1885 wegen 
Syatuvaclavskeho. Tisk J Münze v Horovi- $ beg Artifelg „Pomery v Dvore Kralove“ nach 


cich. Naxladem Slavose v Beroune“ nach $ 


| 802 St. ©. verboten. 


Da f. f. Landesgericht in Prag hat auf 
Antrag ber $. L ©taatsanwalijchaft mit den 
Grfenntnijjen vom 4. und 5. October 1835, 
88. 28462, 28742 unb 28744, die Weiter- 
verbreitung der Zeitjchriften: „Narodni Listy“ 
Nr. 267 (Morgenaużgabe) bom 29. September 
1885 wegen deg Mettes „E. Z Vidne, 27. 
zari (Puvodni dopis Nar. Listu)“ nad $ 800 
Gt. G.; „Palecek* Nr. 40 vom 2. October 
1885 wegen deg Mettet? „Z vojenske skoly“ 
nah $ 300 Si. G und Art. IV beż Gejekeż 
vom 17. Deceniber 1862, endlih „Narodni 
Listy“ Mr. 69 (Morgenauśgabe) vom iten 
October 1845 wegen deg Mrtifels „Banket na 
pocest pamatky Barakovy* nach $ 305 EL 
©. verboten. 


f 
j] 


Art. VIL deg Gef. bom 17. December 1862 
und § 304 St ©. verboten. 


Dag f. f. Zandeżgeriht in Trieft bat 
auf Antrag der f. É Staat$auwalt|chaft mit 
dem Grfenntnifjfe vom 26. Gepieember 1885, 
8. 6718, bie Weiterverbreitung ber Beitidrift 
„L'Alba* Nr. 4 bom 19. September 1885 
wegen bes Artifels „Il 20. Settembre“ und 
„Lo slavismo“ nah § 302 St. ©. verboten. 


(6849) 

Das f. f. Vandesgericht in Graz bat auf 
Antrag der E £. Staatganwaltjcjaft mit den 
€Erfenntnifjen vom 2. September und 2. Ocio- 
bec 1885, 88. 15077 unb 16991, die Weitere 
verbreitung Der Beitjchrijt „Tageżpojt* Nr. 230 
vom 29. Auguft 1885 wegen bes Mrtitelg 
„Rremfier und Königinhof“ nad § 802 St ©, 


Das f. i dandeśgericjł in Prag bat auf | und derfelben Beitihrift Nr. 260 bom 28ften 


Antrag der t. f. Staatsanwaltjcaft mit 
€rfenntnijje vom 50. September 1885, 
26051, bie Weiterwerbreitung des Drudjdhri 


„Pamatce Josefa Baraka. Vydala beseda „Sladz | 


kovsky*, 28 op 1885. Tiskem J. Otty v 


Praze. Nakladem vlast um" nad $ 305 St. | Antra 


©. verboten. 


Dag TL f. Sandesgericht in Prag jat auf: 


! 


t 


Antrag der f. i Staatsanwalt|chaft mit bem . 
Ertenntnijje vom 2. October 885, 8. 28212, , 


die Werterberbreitung der Beitjchrift reit" 
Nr. 32 vom 8. Auguft 1885 nad) ben Së 58 
c, 59 e, 63, 802 und 64 St. ©. verboten. 


Daz Ë. t. Landesgericht in Prag hat auf 
gut. og der È E Staatsanwaltjdaft mit den 
Erienntnfjen bom 1. 3. und 5. October 1885 
BR. 28718, 23463, 28743, 28745, 23746 und 
28842, bie Zeit, rperbre ong der Zeltfdriften: 
„Nase listy“ Nr. 5 bom 1. October 18x5 
wegen det Artitel „Pamatce Josefa Baraka“ 
nach ben $$ 122 d uno 302 St ©. „Narodni 

isty“ Nr. 267 (Nachmittag3aueg) bom 29, 
September 185 wegen deg Artitels „—r. Z- 
Sredee, 25 zari“; „Humoristicke listy“ Rr. 40 
vom 2. October; 1885 wegen des Gebichteg 
„Sumi Marica“ nah § 305 St. OG „Prager 
Xagslatt" Jir 268 vom 80. September 1855 
wegen Des Artitel8 „Mobaungenan dag deutiche 
Boli“ uah $ 302 er, ©. „Beseda ucitelska* 
Nr. 40 vom 1. Oczober 1855 wegen deg Mr- 
tifel8 „O pestovani ducha vajenskeho . . 
no $ 300 Gr G und Ari. IV beż Gejegeż 
vom 17. Dezember 1862, enbdlij  „Politit" 
Nr. 270 (Morgenblutt) vom 2. October 1885 


1862, | wegen deg Artifelż „Prager Briefe cines Reihs- 
R. ©. BI. vom ube 1863 begründe, | beutjchen* nah § 302 St ©. verboten 


a, 300 und 302 Gt. ©., 
, Revue aug Böhmen“ Nr. 39 vom 28. 


dem | September 185, wegen deg AUrtitela „Die Jn- 
pon | terpellation Heljy" nach $ 68 Gt. ©. verboten. 


Das f. f Landesgerichł iu Prag kat auf 
g der LL Staatganwalt|chaft mit den 
Erfenntnijfen vom 1. October 1885, B. 28052 
und 28214, bie SBeiterberbreitung ` ber Beit- 
fcgriften: „Prażsky Tydennik* Nr. 39 vom 
26. September 1885 wegen deg Mettet: „Z 
Brna: (Pav. dop. Pr. Tyå.)“ nach den $$ 65 
Donn „Wtontagóe 
Sep- 
tember 1885 wegen des Krtilelð „Steuejte 
Nachrichten. Der Obmannftelverteter Dr. bon 
Kraus .. “ nah $ 302 St ©. verboten. 


Da3 t. E. Landesgeiicht in Brag kat a 
Anirag der LL Caaan H a 
€rfenninijje vom 29. September 1885, Babl 
28058, bie ABelterverbreitung des Gelegenbeits 
gebichieg ohne Ueberjchrift, beginnend mit „Seib 
gegriigt, Shr eden Damen .... ", „Prag, 
22. September 1885, Drud von D Sub in 
Prag“ nag $ 302 St. ©. verboten. 


aż LL Landeżgeridi in Prag bat auf 
Autrag der f. f. Słaatsanwaltjchaft mit Den 
Erfenntnijjen bom 26. September 1885, 88. 
27626 und 27627, bie Weiterverbreitung Der 
Beitjchriften: „Narodni Listy“ Mr. 262 (Mtor= 
genausgabe) vom 23. September 1885 wegen 
beg Mrtite($ „V zajmu ceskych ditek“ nad 
s 300 St ©. und „Obran: viry“ Nr. 23 vom 
20. September 1885 wegen des Mrtifelż „U- 
primae slovo #atolickeho .. . “ nah § 300 
St. ©. und Art. IV de8 Gej. bom 17. Des 
cember 1862 verboten. 
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tora ad actum w osobie pana adw. dr. Sa-  ciszka Neweczerzel Dom IV pag. 19 n. 10 


Dag f. l. KRreisgeriht in Ruttenberg hat ı przy obsadzeniu powyższych posad będą być 


auf Antrag ber t. I. Staatganwaltjhaft mit] mogli uwzględnieni 


dem Grfenntnijje vom 28. September 1885, 
B. 7055, bie SBeiterverbreitung ber Beitjchrift 
„Polaban* Ntr. 76 vom 23. September 1885 
wegen der rtifcl „Bulharsko sjednoceno“ 
naj § 58 e Gt ©. und „O kralove Dvore* 
nach den $$ 300 und 302 EL ©. verboten. 


Dag LL Kreisgeriht in Brüz hat auf 
Antrag der T. L Gtaatżonwaltjhajt mit dem 
Grfenninifje vom 30. September 1885, Bahl 
5177, die Meiterberbreitung der „Biela = Bet- 
tung“ Nr. 68 vom 26. September 1885 me- 
gen des Mrrifels „Politiche Rundfhau In- 
land. Gine bejonderś fdymeidelhafte Meinung“ 
nah § 300 EL ©. verboten. 


Das t f. Rueisgericht in Qeitermerik fat 
auf Antrag der f. TL ©taatsanwaltjdaft mit 
dem Grfenntnijje vom 233 September 1885, 


B. 9521, die Weiterverbreitung der _„Leitme- 
rier Beitung” Nr. 78 vom 19. Geptember 
1885, megen des Alrtifels „Des MN.  Uniere 


fdhrijt* nah $ 63 St. ©. verboten. 


Dag t. f Lanbesgeriht in Troppau hat 
auf Antrag der f. L Etaatżanwaltjchaft mit 
bem Grtenntnifje vom 2. Dftober 1885, 3. 
5569, bie Weiterverbreitung der  Beltichrijt 
„greibeit" Nr. 30 bom 25. Juli 1585 und 
derfelben Beitjchrijt Nr. 34 vom 26  Auquft 
1885 nach ben $$ 58 e, 59 e, 300, 302, 516, 
303, 58 b Et. ©., beziepungóweife$$ 308, 68, 
58 b und c, 59 e, 65 a, 302, 305, 65 a und 
122 a Gt ©. verbien. 


Daż t. f. Ranbdesgericht in Troppau hat 
auf Antrag ber £. f ©taateanwalt(chaft mit 
dem Grtenntnifje vom 2. October "bb, Bahl 
5568, bie Weiterverbreitung des in Teras 
erjcheinenben Wochenblatteg Teras’ Borwartś* 
Nr. 44 pom 21 Nuguft 158» und  derjelben 
Beitjchrijt Nr. 45 vom 25, Auguft 1855 nach 
$ 63 St. ©. verboten. 


Das f. f. Sandeśgeriht in Brünn hat 
auf Antrag ber E f. Staatsanwalt|haft mit 
dem Grfenntnijje vom 6. October 1885, K. 
14424, bie Weiterverbreitung der Beitfchrift 
„Beobachier" Nr. 41 vom 3. Oftober 1885 
wegen ded Mrtifels „Gemwiijh, 2 Oftober (Ge- 
Indie vom Scorpion . )* nah § 308 
St. ©. verboten. 


Dag f. f. Streisgeriht in Görz Hat auf 
Antrag der t. t. Staatżanwaltjchajt mt drm 
Erfenntnijje bom 1. ©ftober 1885 8 8993, 
bie Weiterberbreitung ber Zeltjchrijt „Soca“ 
Nr. 89 bom 25. September 1885 wegen deg 
Artifel8 „S Tolminskega, 20. sept“ nah $ 
300 St. ©. verboten. 


Das t. l Sandesgericht in Triejt hat auf ` Stroniatyn. 


Wntrag der f. f. Staatsanwaltchaft mit dem 
€©rfenntnifje vom 1. October 1885, B. 6851, 
bie Weiterverbreitung ber Żeitfchrijt „L'Ala- 
barda Triestina“ Mr. 251 bom 24. September 
1885 wegen beż Mrtifel3 „Carlo Bechtinger" 
nad $ 300 St. ©. verboten. 


Konkursa. 


L. 8946. (7464 8--3) 

Następujące posady sług sądowych są 
opróżnione : 

a) przy wyższym sądzie krajowym we 
Lwowie, posada sługi rady z płacą roczną 
450 złr. i 25 d. dodatkiem aktywalnym, 

b) przy sądzie krajowym we Lwowie 
trzy posady przy sąadych obwodowych w 
Stanisławowie i Złoczowie, po dwie posady 
a przy sądzie obwodowym w Przemyślu je- 
dnia posada woźnego z roczną płacą 300 zł. 
prawem posunięcia się na wyższą płacę ro- 
cznych 350 złr. 200. dodatkiem aktywal- 
nym i ubiorem służbowym ; 

c) posada pomocniczego woźnego przy 
sądzie obwodowym w Samborze, z roczną 
płacą 300 złr. 25'/, dodatkiem aktywalnym 

d) przy sądzie krajowym ws Lwowie 
trzy posady a przy sądach obwodowych w 
Kołomyi, Przemyślu i Samborze po jednej 
posadzie dozorcy więźniów z płacą roczną 
300 złr. 25%/, dodatkiem aktywalaym i u- 
biorem służbowym ; 

e) 12 posad woźnych sądów powiato - 
wych w Galicyi wschodniej z płacą roczną 
250 złr. prawem posunięcia się na wyższą 
płacę roczną 300 złr 25 1. dodatkiem a- 
ktywalnym i ubiorem służbowym. 

Ubiegający się o te, lub w razie prze- 
niesienia przy innych sądach okręgu lwow- 
skiego wyższego sądu krajowego opcóżnić 
SIĘ mogące posady, wniosą w drodze prze- 
pisanej swoje należycie udokumentowane 
podania do 6 grudnia 1885 do Prezyzyum 


c. K. wyższego sądu krajowego we Lwowie. | do wiadomości, że w sporze wekslowyma To- | 
| warzystwa zaliezkowego w Bochni przeciw | tejszym sądzie pozew z 9 października 1885 | 


Z powodu dostatecznej liczby kandy- 
datów wojskowych, wedle ustawy z dnia 19 


notacyi będących tylko 


a O AA E EEN 


którzy się wykażą po- 
siadaniem certyfikatu, w myśl $. 7 dopiero 
co powołanej ustawy wystawionego. 

Lwów, dnia 6 listopada 1885. 


L. 3242. (1485 2—38) 

W c. k. zakładzie karnym dla męż- 
czyzn we Lwowie jest do obsadzenia jedna 
posada nadzorcy więziennego pierwszej, e- 
wentualnie drugiej klasy z roczną płacą 400 
względnie 350 złr, jakoteż 25 procentowym 
dodatkiem aktywainym, dzienną porcyą chle- 
ba, pomieszkaniem w koszarach a w razie 
braku takowego dodatkiem na pomieszkanie 
40 złr. rocznie, naraszcie ubraniem skarbo- 
wem wedle przepisu. 

Nominacya nastąpi prowizorycznie, a 
po upływie roku stanowczo, gdy mianowani 
odpowiedzą zupełnie powołamu swemu. 

Ubiegający się o te posady mają się 
przedewszystkiem wykazać certyfikatem; że 
podług ustawy z dnia 19go kwietnia 1872 
(dz. u. p. XXXIX—38) prenotacyę do służ- 
by rządowej uzyskali, tudzieź, Ze posiadają 
dokładną znajomość języków kraiowych, nie- 
mniej biegłość w manipulacyi kancelaryjnej 
i w rachunkowości, nareszcie, że nie prze- 
kroczyli jeszcze normalnego wieku. 

Kompetenci we Lwowie mieszkający 
mają Świadectwem lekarzy zakładu karnego, 
ieni zaś świadectwem lekarza w urzędo- 
wej służbie stojącego udowodnić, że do 
służby nadzorcy więziennego Sa fizycznie 
zdolni, nareszcie mają się wykazać czem się 
obecnie trudaią. 

Podania własneręcznie i do c. k. Nad- 
prokuratoryi Państwa wystosowane mag być 
wniesione w przepisane) drodze de podpisa 
nej dyrekcyi nasd-l-j do d. 20 grudnia 18K5 
C. k. dyrekcya zakładu karnego ola męż- 

czyzn ` 
Lwów, dnia 6 listopada 1885 


L. 6373|R. 17428 2—3) 
Nimejszem ogłasza się konkurs, celem 
stałego obsadzenia następujacych posad na- 
uczycielskich : 
Powiat: Lwów. 
L Na posady nauczycieli przy szkołach 
etatowych z płacą 300 złr. w. 


a., wolnem 
mieszkaniem i ogrodem: 1) Ceperów, 2) 


muela Ungera w Krakowie. 

Wzywa się przeto Stanisława Dumiń- 
skiego, by albo ustanowionemu kuratorowi 
informacyi udzielił, lub też innego pełno- 
mocenika sobie obrał i tego sądowi wskazał, 
w przeciwnym bowiem razie sam sobie szko- 
dliwe skutki przypisze, 

| Kraków, 18 września 1885. 


| L. 51480. GIGA 3) 
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że do tegoż sądu dnia 24 
października 1885 do l. 51480 wniosła ma- 
sa konkursowa Tow. gal. kasy zaliczkowej 
w sprawie przeciw Janowi i Maryi Sosnow- 
skim o zapłacenie sumy wekslowej 150 złr. 
prośbę o ustanowienie dla niewiadomych z 
miejsca pobytu pozwanych kuratora. W sku- 
tek czego został dla nich adwokat dr. Leh- 
mann kuratorem. a tegoż zastępcą adwokat 
| dr. Lityński mianowany i pierwszemu egzem- 
'plarze tus nakazu zapłaty z 26go września 
1835 L 46218 doręczone. 
| Wzywa się zatem Jana Sosnowskiego 
|i Maryę Sosnowską, aby do swojej obrony 
, służących srodkow ustanowionemu kuratorowi 
i dostarczyli, lub też innego zastępcę sobie 
obrali i tegoż sądowi wymiemli, gdyż ina- 
„czej z zaniedbania wyniknąć mogące następ- 
stwa szkodliwe sami sobie przyp!szą. 
Lwów, dnia 25 października 1885. 


l 
i) 


L. 5256. (7316 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Winnikach z 
z życia i miejsea pobytu nieznanego Wasyla 
Dmyterka zawiadamia, że przeciw niemu 
Stefan Kubeła pod duiem 2 września 1885 
l. 5256 wniósł pozew o własność i intaba- 
lcyę połowy realności wyk. hip. 24 gminy 
Podbereżce objętej, pod l. k. 56 położonej, 
na który to vozew termin do rozprawy u- 
stnej na dzień Żłgo grudnia 1%85 godz 
9 rano w tutejszym sądzie wyznaczonym 
został. 

Ustanawiając dla pozwanego Wasyla 
Diumyterki kuratorem Fedka Cara, wzywa się 
pozwanego, by na tym terminie albo oso- 
biście stanął, albo Środki obrony swemu za- 
stępcy podał. 

Winniki, 6 września 1885 


Chrósno stare, 21 Czerepin, 4) Ganczary, 5) ' 


Glinna, 6) Grzybowice, 7) Grzęda, 8) Jary- 
czów stary, 9) Kressów, 10) Krzywczyce, 11) 
Lesienice, 12) Łany, 13) Milatycze, 14) Most- 
ki, 15) Nawarya (360 złr.). 16) Podbereźce 
(350 złr.), 17) Podborce, 18) Polana, 19) 
Sołonka wielka, 20) Brekt ad Szezerzec, 21) 
Tołszczów, 22) Winniezki, 23) Zagórze, 24) 
Zboiska, 25) Żurawniki 
dopłaca 100 złr.) 


Il. Na posady przy szkołach filialnych ' 


z płacą 250 złr., wolnem pomieszkaniem i 


ogrodem: 1) Hołosko wielkie, 2) Humieniee, ' 


8) Kościejów, 4) Kukizów, 5) Popielany, 6) 


Powiat: Bóbrka. 

I. Na posady przy szkołach etatowych 
z płacą 300 złr., pomieszkaniem i ogrodem: 
1) Dziewiętniki, 2) Kniesioło, 3) Mikołajów, 
4) Nowosielce, 5) Biedliska, 6) Suchodół, 
7) Wybranówka, 8) Zagóreczko, 9) Žabo- 
kruki. 

II. Na posady przy szkołach filialnych 
z płacą 250 złr., pomieszkaniem i ogrodem: 
1) Kołohury, 2) Sarniki, 3) Strzeliska stare, 
4) Wołoszezyzna. ` ` 

Kompetenci wniosą podania należycie 
udokumentowane, z wykazem służby i tabe- 
lą kwalifikacyjną do zamiejskiej c. k. Rady 
szkolnej okręgowej wa Lwowie najdalej do 
dnia 20 grudnia 1885. Nieudokumentowane 
podania zostaną zwrócone bez skutku. 

C. k. Rada szkolna okręgowa zam. 

We Lwowie d. 4 listopada 1885. 

0. k. Radca Namiestnictwa i Prezes 


Kośmiński 

Rozmaite obwieszczenia. 

L. 12236. (1041 1—3) 
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu u- 


wiadamia nieobeeną Sarę Rauch, że w spra- 
wie e. k. uprzywilejowanego galicyjskiego 
akcyjnego Banzu hipotecznego przeciw Chai- 
mowi i Sarze Rauchom pto 460 zł, 460 zł. 
i 9518 zł. 62 et. w. a. z pn, ustanawia się 
dla niej kuratora w osobie p. adw. dr. Men- 
drochowicza, z substytucyą p. adw. dr. Re- 
gera i że pierwszemu uchwały z dnia 31go 
maja 1885 l. 8799 z dnia 13 maja 1885, 1. 
4424, z dnia 1 lipca 1885 l. 8260 i z dnia 
5 sierpnia 1885 r. l, 8720, tudzież wszelkie 
dalsze uchwały zapaść mające się doręcza. 
Wzywa 
się ze swoim kuratorem, lub przedstawienie 
w ezasie sądowi innego pełnomocnika. 
Przemyśl, 80 września 1885. 


L. 24984. (7090 1—3) 
C k. sąd krajowy w Krakowie podaje 


L. 20439. (6860 1—3) 
C. k. sąd pow. miej. del. w Tarnowie 
podaje do wiadomości, że dla niewiadomej 
z miejsca pobytu Katarzyny ze Scibiorów 
Biedroniowej celem doręczenia tejże tusąd. 
uchwały tab. z dnia 3 listopada 1881 licz 


on. zaitabulowanego , który do pisemnego 
postępowania z 90-dniowym terminem za- 
dekretowany został przy ustanowieniu dla 
pozwanego względnie jego spadkobierców ku- 
ratorem adwokata dr. Witza, z substytucyą 
adw.dr. Steuermanna. Będzie przeto rzeczą 
pozwanego względnie jegę sukcesorów do- 
starczyć kuratorowi wszelkich środków do 
obrony, lub innego obrońcę sobie obrać i o 
tem sąd uwiadomić, w przeciwnym razie 
bowiem skutki zaniedbania sami sobie przy- 
piszą. 

Sambor, 13 października 1885. 


L. 5388. (7088 1—3) 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Brzeżanach zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomego Ludomira  Dzierzanowskiego, 
że z powodu wniesionej przeciw niemu do 
sądu tutejszego dnia 19 października 1885 
do 1. 5888 przez Mojżesza Dama prośby o 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 320 zł. wa 
z pn, ustanowiony został dla niego kurato- 
rem tutejszy adw. dr. Holzer, z substytucyą 
adw. dr. Madejskiego i pierwszemu tus. na- 
kaz zapłaty z dnia 20go października 1885 
do l. 5388 doręcza się. 

Wzywa się przeto Ludomira Dzierza- 
nowskiego, aż£by możliwe Środki obrony u- 
stanowionemu kuratorowi podał, a inaczej 
bowiem wynikłe złe skutki sam sobie przy- 
pisać będzie musiał. 

Brzeżany, dnia 20 października 1885 


L. 4608. (7392 2—3) 

zawiadamia się z życia i miejsca po- 
bytu niewiadomych Konstancyę z Grabow- 
skich Trutynową, Maryę z Grabowskich Zéi. 
kiewską, Magdal-nę z Grabowskich Szrede- 
rową, Anuę z Grabowskich Pilińską, lgna- 
cego Grabowskiego. tudzież sukcesorów i 
uzieci $. p. Tomasza Grabowskiego: Anto- 
mego, Feliksa, Pawła, Leona i Agnieszkę 
Grabowski h, że Józef, Władysław i Adolf 
Duninowie wnieśli w dniu 17go września 
1885 do 1 4603 przez pełnomocnika e. k. 
notarynsea Stefana Meusa przeciwko nim 
pozew o uznanie wyłącznej własności i u- 
wolnienie z pod zapowiedzenia przedmiotów 
wartościowych w depozycie tutejszo-sądo- 
wym na rzecz mas spadkowych po Longi- 
nie i Katarzynie Rzepeckich przechowanych, 
wskutek czego do rozprawy ustuej termin 
na 9 grudnia 1885 o 1Q rano wyznacza się, 
wzywając zarazem wymienionych powyżej z 
życia 1 miejsca pobytu niewiadomych pozwa- 
nych, aby na powyższym terminie albo sami 
stanęli, albo środki obronne ustanowionemu 


(właściciel dworu, 


się niebeeną o porozumienie | 


18952 kuratorem adwokata dr. Steca zamia- | kuratorowi Tadeuszowi Grabowskiemu w 


noweł Lubniu podali, lub też o ustanowieniu in- 
i Tarnów, d. 12 września 1885. | nego obrońcy sąd uwiadomili, gdyż inaczej 
| sami skutki zaniedbania sobie przypiszą. 

L. 4067. (7516 1—3) | C. k. sąd powiatowy. 


Dla niewiadomego z miejsca pobytu | Maków, dnia 5 października 1885. 
Pinkasa Golófiussa zamianowano Szymona ! zm 
Goldfiussa kuratorem, zarazem do rozprawy | L. 6806. (7461 2—3) 
ustnej Wiktoryi Czyrnik przeciw Pinkasowi C. k. sąd powiatowy w Starejsoli za- 
Goldfiussowi, o uznanie ojcowstwa i alimen- ` zawiadamia z miejsca obecnego pobytu i za- 
tncyę, wyznaczono termin na Ż7go stycznia | mieszkania niewiadomego Karola Sałygę z 
1886 o 9 rano. Poleca się Pinkasowi Gold- | Chyrowa, że pod dniem 21 września 1885 
flussowi, aby kuratarowi udzielił potrzebnych | L 6216 wnieśli przeciw niemu Antonina 
do obrony wskazówek, lub innego zastępeę | Chrobak i Teresa Kujłowska pozew o uzna- 
ustanowił, tego sądowi wskazał, inaczej z | nie własności gruntu l. kat. 254 w Chyro- 
zaniedbania tego skutki powstałe sam sobie | wie i że w sprawie tej termin na dzień 16 
przypisze. grudnia 1885 o godzinie 9tej rano wyzna- 
czono, a dla nieobecnego kuratorem Ludwi- 
ka Rzewuskiego e. k. notaryusza w Starej- 
soli ustanowiono. 

Rzeczą więc Karola Sałygi jest, kura- 
torowi temu środki obrony podać, lub też 
przed terminem innego zastępcę Hsądowi 
wskazać. 


i - k. sąd powiatowy. 
Pilzno, dnia 15 czerwca 1885. 


L. 47826. (7374 1—3) 
C. k. sąd krajowy ustanawiając dla 
niewiadomego z życia i miejsca pobytu A. 
Arnsteina kupca z Berna w myśl $ 21 ust. 
cyw. kuratora w osobie p. adw. dr. Cze- 
szera, z substytucyą adwokata dr. Wald- 
mana zarządza doręczenie kuratorowi uchwa- 
ły z 14go marca 1885 1. 11059 w sprawie 
Jana Knilla przeciw Antoniemu Weiner pto 
255 zł. i o tem A, Arnsteina uwiadamia. 
Lwów, dnia 10 października 1885. 


L. 6267. (6987 1—8) 

C k. sąd powiatowy w Bóbree uwia- 
damia dzieci $. p. Piotra Spatha t. j. Ma- 
| eleja, Jana i Jakóba Spathów, Annę Leicht, 
| Różę Juchem i Małgerzatę Leicht, że celem 
| doręczenia tutejszej rezolwyi z dnia 29go 
PGE 1684 |. 6267, którą dozwolono wy- 
|łączenie gospodarstwa gruntowego pod l. d. 
116 w Rehfeld z inwentarza spadku po Ś. p. 
| Piotrze Spath dla tychże pana Leopolda 
| Wiśniowskiego z Bóbrki kuratorem usta- 
| nowiono. 


C. k. sąd powiatowy. 
Starasól, 31 października 1885, 


L. 5387, (7039 2—3) 

e C. k. sąd obwooowy jako handlowy w 
Brzeżanach zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomego Ludomira Dzierzanowskiego, 
że z powodu wniesionej przeciw niemu do 
sądu tutejszego dnia 19 października 1885 
do l. 5387 przez Józefa Ungara prośby o 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 500 zł. w. a. 
z pn. ustanowiony został dla niego karato- 
rem tutejszy adwokat dr. Holzer z substy- 
tucyą adw. dra Madejskiego i pierwszemu 
tus, nakaz zapłaty z dnia 20 października 
1885 do l. 5387 doręcza się. 

Wzywa się przeto Ludomira Dzierza- 
nowskiego, ażeby możliwe środki obrony u- 
stanowionemu kuratorowi podał, a inaczej 
bowiem wynikłe złe skutki ssm sobie przy- 
pisać będzie musiał. 

Brzeżany, dnia 20 października 1885. 


) 
í 
I 
| 


Z e. k. sądu powiatowego. 
Bóbrka, dnia 29 sierpnia 1885. 


L. 9049. (7111 2—3) 

C. k. sąd obwodowy w Kołomyi po- 
daje do publicznej wiadomości, że po wy- 
słuchaniu e k Izby notaryalnej we Lwo- 
wie w myśl $ 146 u. not, przyzwolił p. 
notaryuszowi Michałowi Lenartowiczowi do- 
tąd w Horodence urzędującemu, aby swoje 
akta nie oddawał do archiwum notaryalne- 


‘Le 11751. (6984 1—3) 

C. k. sąd obwodowy w Samborze za- 
wiadamia z miejsca pobytu i życia niewia 
i domego Franciszka Neweczerzel na wypa- 
dei jego Śmierci, z nazwiska i pobytu nie- 
| wiadomych spadkobierców jego, iż przeciw 
niemu wytoczył Julian Szemelowski w tu- 


Re > : i dni |uiewiadomemu z miejsca pobytu Stanisła- | 1176] o wykreślenie ze stanu biernego | go, lecz ze sobą do Kołomyi, jako miejsca 
kwietnia 1872 l. 60 Dz. pp. w tutejszej pre- | wowi Dumińskiemu z Zabierzowa o zapłatę 


tacy kompetencji ` 27 zł. z pn, 


ustanowiono dla tegoż kura- 


nowej siedziby urzędowej, zabrał. 


` realności nr. 68 stary, 88 nowy w Samborze 
Kołomyja, 28 września 1885. 


swej 
i prawa najmu pomieszkania na rzecz Fran- | 
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L. 3441. (7456 3—8); 
C. k. ad powiatowy w Gł: gowie za- | 
wiadamie « miejsca pobytu i z życia nie- 
wiadomych Wolfa Zellera i Samuela Zellera, 
iż pod dniem 30 czer ca 1884 1. 2941 Izak 
Wiesenfeld w sprawie egzekucyjuej nzprze- 
ciw spadkobierców Mariem Zeller o zapła- 
cenie sumy” 400 złr, w. a. wniósł prośbę o 
wyznaczenie terminu do ułożemia warunków 
licytacyjnych, zwalniających realność pod 1. 
k. 41 w Głogowie, w załatwieniu którego 
podania uchwałą z dnia 4 września 1885 1. 
3441 termin do przesłuchania wierzycieli na 
dzień 22 grudnia 1885, o godzinie 10 wy- 
znaczonym został ( . 
Zawiadumia się więc o tem Wolfa i 
Samuela Zellerów z tem Badmieniem, ażeby 
na ten termin alko osobiście albo przez peł- 
nomoenika stanęli, inaczej sprawa ta z u- 
stanowionym óla nich kuratorem Noem Koh- 
nem z Głogowa przeprowadzoną Zostanie. 
Głogów, 4 września 1885. 


jącego celem doręczenia uchwał oznajmić 
mają, inaczej bowiem na wniosek komisa- 
rza konkursowego dla nich kurator na ich 
koszta i niebezpieczeństwo ustanowionym 
zostanie. 

Dalsze ogłoszenia w ciągu post. konk. 
umieszczane będą w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwawskiej*. 

Sambor, 6 listepada 1855. 


w dwóch gatunkach, 1) Doskonałe 
kuchenne, 2) Deserowe nie solone, 
wysyła w paczkach po 5 kilgr. z o- 


Doniesienia prywaine 
pakowaniem i franco, pierwsze po 


Masti 5 złr. drugie 5 złr. 50 ent. Zarząd 


dóbr Nowesłało koło Stryja. (6172 26—9 


J. Wallach (An 


HANDEL SUKNA 
i towarów wełnianych 


we LWOWIE, w Rynku od l- 33, 
gÇ Założony w raku 1841, BĘ 
poleca na sezon jesienny i zimowy, swój obficie 
zaopatrzony skład wszelkich w zakres sukienny 
wchodzących materyj, na męskie, dam: 
skie i dziecinne brania i to po 

cenach bardzo przystępnych, n. p. 
Materye na ubrania męskie 
po 1 złr. 40 et. zacząwszy, ża meter szeroko- 
ści 135°/m. — Lodenów od 1 złr. 20 et. za- 
eząwszy, 75%/m. szerokości na burki. 
Podszewki w kraty pod burki po 90 ent. 
1350/m. szerokości ete. ete. 

Zamówienia z prowineyi tak na materye, 
jak również na próbki, uskuteeznia się bez- 
zwłocznie najdokładniej. 


Ka eem 


L 10702 (7468 3—3 
Obwieszczenie. 


Dnis. 23 listopada 1885 odbędzie się 
ogodzinie 10. zrana w Magistracie miasta 
Tarnowa w sali Radnej po raz drugi publi- 
czna licytacya w celu wydzierżawienia 
prawa poboru kopytkosego w obrębie gmi- 
ny tegoż miaste na trzy po sobie następu 
jące leta, począw szy od !. stycznia 1886 
aż do ostatniegogrudnia 1888 

Cena wywołania wynosi 9132 zdr. a 


L. 1244. (7262 8—8) 

Ok sai powiatowy w Sirzyżowie 
wzywa z życia i miejsca pobytu niewiado- 
mego Antoniego Midurę, aby w przeciągu 
jednego roku wniósł swe oświadczanie do 
przyjęcia spadku po swoim ojcu Marcinie 
Midurze na dniu 22 listopada 1879 r. w 
Brzeżance bez ostatniej woli rozporządzenia 
zmarłym, a to tem pewniej ile że wrezie 
przeciwnym rozprawa spadkowa z ustano- 
wionym dlań kuratorem Józefem Pałysem” 
z Brzeżanki zakończoną będzie 

Strzyżów, 29 września 1885. 


L. 5858. (7076 3- 8) 
C. k. sąd powiatowy w Sadowej- Wiszni 
oznajmia, że na dniu 18 sierpnia 1884 u- 
marł w Arłamowskiej Wol bez pozostawie- 
nia ostatniej woli rozporządzenia Fedko 
Stankiewicz. Gig miejsce pobytu spadko- 
biercy Piotra Stankiewicza znanem nie jest 
przeto zostaje wezwany aby się do roku 
zgłosił w sądzie i wniósł oświadczenie do 
spadku gdyż inaczej pertraktacya spadku z o 
świadezzjącymi się spadkobiercami i ustano- 
wionym cla niego kuratorem Janem Stan 
kiewieczem przeprowadzoną zostanie. 
Z e. k. sądu powietowego ` i 
Sadowa- Wisznia, dnia 19 września 1885. 


Księgi gruntowe. 


L. 1344. (7510) 
C. k. komisya kipoteczna przy Prezy- 
dyum c. k. sądu obwodowego Samborskiego 
ogłasza, A: arkusze posiadania wraz z akta- 
mi dotyczącymi założenia rewej księgi grun- 
towej dla gmin katastralnych Dzwiniacz 
górnyo i Lipie powiatu sądowego Turzańskie 
go złżone zostały w e. k. sądzie pogi 
wym w Turce do powszechnego przejrzenia. 
Zarzuty przeciw prawdz wości arku- 
szów posiadania wnoszsne być mogą ustnie | 
lub pisemnie w e. k. sądzie powiatowym w í 
Turce do dnia 28 listopada 1885. 
Sambor, 8 listopada 1885. 


p È 
Ge ger 
Upadłości. 
L. 12861. (1473 2-8) 
C. k. sąd obwodowy w Samborze po:: 
daje niniejszem d> wiadomości, że otworzył 
konkurs do całego ruchomego jakoteż w kra- 
jach, dla których ustawa konkursowa z dnia. 
25 grudnia 1868 ważną jest, połeżonego 
nieruchomego majątku Peisecha Weissa, wła- 
Ściciela handlu blawatnego w Drehobyczu 
nieprotokołowanego, tamże zamieszkałego. 
Kierownictwo upadłości tej porucza się 
e. k. sędziemu Komarnickiemu w Drohobyczu 
a tymczasowym zawiadowcą masy ustanawia 
się adwokata Wohliernera w Drobiobyczu. 
Wszyscy ci, którzy do tej mary kon- 
kursowej jako wierzyciele konkursowi pre 
tensye rościć chcą mają takowe nawet wra- 
zie, gdyby o nie spór wytoczony był, w cią- 
gu 60 dni od dnia ogłoszenia tego edyktu 
w tutejszym sądzie lub sądzie powiatowym 
w Drohobyczu wedle przepisu ustawy kon- 
kursowej k sa zapobieżenia zagrożonym 
w tejże skutkom prawnym zgłosić i na es froulanbeś Galizien row 
terminie który na dzień 20 stycznia 1886, o ei Oua Ra RROA i A i Am 
godzinie 10 przed południem ustanawia się auch dann ftatfinben, R Gor 
przed komisarzem konkursowym do likwieperherin Nitter des Właria= s gerefien= Dre 
dacyi i do Oznaczenia pierwszeństwa wnieść. deng ift. 
Termin ten vim się zarazem ta- Qag Medt auf ben Bezug erlifcht im 
kże i do zawarcia ugudy. : Galle der Berehelihnug, bird) Eintritt in ein 
Wierzycielom, którzy na ogólnym ter- Ślofter oder bei derartig veränderten ermó: 


sza, od której przystępujący d> lieytaeyi 
przed rozpoczęciem onejże tytułem zakładu 
10 pre. w ręce komisyi lieytacyjaej złożyć 
będzie obowiązany. N 

Warunki lieytacyi zostaną przed jej 
rozpoczęciem publicznie ogłoszone i mogą 
być nadto przejrzane każdego dnia w go- 
dzinach kaneelaryjnych w Magistracie tu- 
tejszym. 


Magistrat Tartów, 
dnia 2. listopada 1886. 
Burmistrz: W. Rogoyski 
| (7438 3—-8) 


funnmadiitg. 


| 
| 
| 
| 


1. Sinner 1886, angefangen auf Lebensdauer 
[aufender Yadreśbezug von 500 H. 6. W. ver- 
tnitpft ift, find: 

a) bie epelihe Geburt, K 

b) baż fatolijhe Glaubensbefenntnik, 

e) fittlih religiójer Rebenż wanbdel, 

d) dag vollendete 18. Qebenśjadi, 

e) bag die Bewerberin tein anderes zu 


gen ober Cinfommen bein. 
f) dağ die Bemerberim einer Familie anz 
gehört, die in den Der -, oder Niiterftand 


) 


| względnie 9732 złr. tytułem rocznego czyn: | 


ftandeśmagigec Eriftenz ansreihendes Berm- ; 


zdolni agenci 


miejscowi i podróżujący, którzy posiadają dobrą re- 
komendacyę u odbiorców prywatnych, znajdą wszędzie 
za stałą płacą roczna i wysoką prowizyą, stałą po- 
sadę, której udziela stary renomowany handel hur- 
towny kawy, herbaty i oliwy. 
Oferty w języku niemieckim wystosować pod: 
(7431 2-10) A. B. C. Nr. 550, 
poste restante w Tryescie. 


+00 0060 


+ Dr. A. MAJEWSKIEGO $ 
Zaklad 


wodoleczniczy 


we Ewewie (w Kisielice) 
otwarty przez cały rok, 
przyjmuje chorych z zupełnem zaopatrze- 
nem i dochodzących do kuracji, 
która się odbywa od 6-—8 godziny rano 
i od 4—6 godziny pu południu pod nad- 
zorem lekarza. 

Równocześnie otwarte kąpiele ciepłe 

i Dusze dla szerszej publiczności, 


(3501 65—7) 
CO- 
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i ~ 
| Sklad fortepianów 
| SZKOKA MUZYCZNA 
| NU. WE m R Re A 
w Rynku l. 9, E. pietro. 
Nauka gry na fortepianie w 3 oddziałach i 8 klasach 


! gwaraneyą z najlepszych fabryk, które sie sprzedaje 
za gotówkę i wypożycza, jako też poleca takowe ma 
raty miesięczne od I5 złr. — Sławne or- 
gany amerykańskie (4968 36—7) 


L. 52940 s 
Ogłoszenie. 


Licytacya na dostawe mundurów dla 


(1522) 


straży miejskiej w czasie od 1 stycznia 1886 
d> 31 grudnia 1888 odbędzie się w III de- 
partamencie Magistratu dnia 20 listopada 
1385 w piątek e godzinie 11 przed południem 
Warunki l:cyracyjne odncszące się do 
tej dostawy przeglżdnąć moins w HI. de- 
partarmencie Magistratu przed termizem, a 
i następnie wnieść należycie sporządzone o: 
| ferty z dołaczeniem kwita kasy miejskiej na 
złożone wadyum  licyiąacyjne w kwocie 300 
zł, w. a. w ona zonym powyżej terminie 
do rąk komisyi licytacyjnej. 
Magistrat król. stał. m asta 
Lwów, dnia 6 listopada 1885. 


| "BEER 


„adna 


potrawami i napojami, 


Składy : 


aptekarze Dadlec i Misiołek, KĘTY 
Fuchs. LISKO apt. E Mosze 


j Nauka spiewu solowego. Fortepiany pod 10 - letnią ` 


Mariacellskie krople żołądkowe. 


Skutek Mariacellskieh kropli w następujących przypadkach nie da się 
przewyższyć przez żąden inny środek, a mianowicie: przy braku apety- 
tu, euchnącym oddechu, słabości żołądka, wzdęciu, odbijaniu kwasem, 
kolkach, katarze %ołądkowym, paleniu zgagi, tworzeniu się piasku i 
drobnych kamyków, moenem gromadzeniu się ślin w ustach żółtaczce, 
wstręcie i odbijaniu, bólu głowy (jeżeli od żołądka pochodzi), kurezu 
żołądkowym, nieregularnym stoleu i zatwardzeniu, przełożeniu żołądka 


Cena jednej flaszki 36 centów 


Baranów: apteki: %*.Redyk, F. Gralewski, E.Rad- 
ler, A. Siedlecki, E. Stockmar, F. Sobierajski, J, Trau- 


ROZWADÓW azt. W. Gabrowski. SĄDOWA WISZNIA aj 


minie likwidacyjnym staną i pretehsye swe o- 
głoszą, służy prawo powołać imne osoby w 
miejsce dotyczasowego zarządcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli. 
Do zatwierdzenia przez sąd ustanowie- 
nego albo do zamianowania innego zawia- 
dowcy masy, tegoż zastępcy i członków wy- 
działu wierzycieli, wyznacza się termin na 
dzień 19 listopada 1885, o godzinie 10 przed 
-południem w obee komisarza konkursowego. 
Zarazem zawiadamia się wierzyciel, 
którzy nie w Drohobyczu mieszkają, że we- 
dle $. 111 zastępcę w Drohobycza mieszka. 


genśverbdltnifjen, in olge deren Bermógenś= 
Dofigteit nicht mehr nachgewiejen werden Toun, 

Die an bag gefertigte Curatorium AU 
ridtenben ftempelfrcien Gejuche find bis lingfienś 
31. Dezember 1885 am die gróflich Hoyosz | 
Sprinzenftetn fhe $aupttanzlet Wien, Karn- 
tnerring 5, eingujenden. 

Wien, ant 6. November 1885. i 
Das Curstorium der Erzherzogin Stefanie- 
Stiftung für vermögenslose Töchter adeliger 

Geschlechter. 
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Główny skład przesyłki w aptcce pod „Aniołem opiekuńczym“ 
Karola Bradego w Kromieryżu. 

à S. E EE 

aw gg WEE de © SE ee ee A 


l na prowincyi na jakąkolwiek 
Chorym bądz chorobę organów 
płciowych choćby najniewinniej zapadłym a 
eheącym od nieobliczonych moralnych i materyalnych 
strat w przyszłości sałwować się, zaleca się najgorę- 
` cej kuracyę w drodze korespondencyi, jako jedyną, 
| która niezbędną dyskrecyę wszechstronnie zabezpie» 
i eza (kuracya w zupełnej tajemniey w inny sposób 
jest absolutnie niepodokną na prowineyij, możliwość 
radykalnego wyleczenia się u doświadczonego fa- 
choówea nastręcza, a tem samem chorego od wielu 
bardzo przykrych następstw w przyszłości zasłania. 
Chorych więc tak kobiet jak i mężczyzn, cheg- 
cych być w najpewniejszej tajemnicy a przytem grun- 
townie, bez przerwy obowiązków, bez żadnego bolu 
środkami nieszkodliwemi i szybko wyłeczonymi, przyj- 
muje, z zaręczeniem najlepszego skutku w kuracyę 
za pomocą korespondencyi, mieszkający we Lwowie 
Specyalista chorób plciowych 
w których od kilkunastu iat wyłączną praktykę les 
karską wykonuje. Leezy wszelkie choroby syfili- 
tyczne i skórne, tak świeżo powstałe jak i zadaw- 
nione, wszelkie zranienia, owrzodzenia, narośle, zwę- 
żenia, zakaźne i kataralna upławy, patologiczne wy- 
padki ubytej, naduiiernej lub powstrzymanej regular- 
ności u pań i panien, tudsież wszelkie smutne na- 
stępstwa błędów młodości jak niedokrewność, nasie- 
nietoki, upławy noene, osłabienia nerwowe i funkcyi 
płciowej (impotencyę), drzenie muszkułów, padacz- 
kę, początki suchot i wyschnięcia szpiku, wszelkie 
wycieńczenia organizmu w ogóle i t. p. 
Na; listy, które pod adresem „M. BIELAK 
| ulica piekarska l. 6 Lwów“ nadsyłać należy, udziela 
odwrotną pocztą pomocy i wysyła lekarstwa dyskre- 
. cyonalnie. 
Domowa ordynacya tylko 
6 do 7 wieczór. 


yr > 


od 8 do $ zrana a “od 
[5655 21 2 


Sklad wyborowy 
pasów do maszyn 


i młocarń 


z najlepszych skór belgijskich 
we wszystkich szerokościach 
(1502 1-3) utrzymują 


übner i Hanke 


we Lwowie, 
Ey mel B. IE, 


H e 

Wybawiony! 
z mąk, które mu sprawiają nagnietki, może być 
ta'dy w przeciągu kilku dni, zupełnie bez bolu, pod 
gwarancyą najpewniejszego skutku, tylko przez sro- 
dek przeciw nagniotkom JKeralym'" wyrobu apte- 
karza Sehneida „St. Gteorgs Apoiheke, 
Wien Y, Wiremergasse 33“. (ena 'a fla. 
konu 60 ct. 1, flakonu 1 zł.. pocztą o 10 et. więcej. 

By otrzymać prawdziwy i jedynie skuteczny 

wyrób, należy wyraźnie zażądać „Hłiihneraugen- 
maitiel Kieralym aptekarza Schneida i wy- 
strzegać się przed naśladowanymi wyrobami lub 
przechwalanymi środkami tego rodzaju. (5139 6-10) 


OOOX OLOO OOOO OOOO 


mak 


robakach, cierpieniu na śledzionie i w wątrobie. 


, lieicherla spardi., Ko- 


A. 


5 


M. Quiria; MOSCISKA zpt, Schalboth MUNA- 
Tichy. NỌ- 


AMIEŃ SÉ 
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A. 
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(2398 31-?) 


Lee Cer "ër e ee em OZZL 


Kee, A A 


KAZIMIERZ 
porcelany, szkła Í 


Zniożony 


OOOD 
Dra. Jasińskiego 
sO A W Be Ree 


„ze świata chorób“ 


są do nabycia w księgarni p. Miliko- 
wskiego we Lwowie. Cena w miejscu 1 zł. 
Próbka treści: O „kaszlu“ E 
i płuenym, o kąpielach „stalowych", o „żę- 
tycy*, 0 bomeopatyi „Mattejego”, o "wadach 
zakładów wodoleczniczych, o leczeniu „dy- 
ergi" i t. d (3674 21—7) 
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Brzytwy 


i 

| 
prawdziwe szwajcarskie || 
i angielskie | 

po złr.: 1.25, 1.50, 1.75, 2., 2.65, 2.50, 2.75. || 
3, 3.50 i wyżej, | 

I 

) 

| 

ł 

t 

t 
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poleca magazyn towarów modnych męskich : 


Braci Langner 


Lwów, ui. Halicka 16. 
(7480 6-10) 


Leon Abramowicz 


1 
we Lwowie, Rynek 1. 29. i 
dom Andriolego (Ehrbara) w przechodniej bramie, ; 
poleca: H 

Materye wetnianne, kasemiry czarne, batyst D. 
krepy, famelki kolorowe i białe, barchaną y bia- | 
łe i kolorowe, perkale białe i kolorowe, płó- | 
cienka, płótna białe i surowe, płótno woskowe | 
na poszwy, zapał, nankin. | 

| 


Chustki płócienne tuzin od 2.60 do 7 złr. | 


Chusteczki z kolorowemi szlakami sztuka 10, 12, 23 
7079 4—15 35 centów 


Chustki ciepłe himalaja i inne. 
Pońozochy od 27 ct, szkarpeiki od 25 et. 
[białe i kolorowej. 

Poleca również bardzo dobre ściereczki płó- 
cienne do szkła, grube płótno na ścierki do 

Le łokieć 14 OW 


karol Waat 


we Iuwowie , poleca 


Winogrona z Fes'au. 

Winogrona z Malagi. 

Marony włoskie. 

Sardynki świeże. 

Sardynki z Nantes. 

Śledzie holenderskie i szkockie. 

Kawior astrachański. 

Kornyszony w słuikach 

Rydze w occie i na wini». 

Ser Ementalski. 

Ser Cieszyński. 

Ser Imperial. 

Ser Roquefert. 

Bryndzę węgierską jesienną. 

Groszek suszony rossyjski. 

Groszek w puszkach. 

Trufle z Perigord 

Pasztety Strasskurskie. 

Salami węgierskie i włoskie. 

Wszelkie owoce południowe 
świeże. (6/33) 


KEREN EES 


Wprost z południowej 


Ameryki od producem- 
tów sprowalizoną 


wyborną KAWĘ 


SKLAD KAWY WE LWOWIE 


Artura Kościckiego 


(Ohorążczyzna licz. 232 na dole). 
Kosztuje we Lwowie: 
1 kilo zł. 1,50 i 1.60 es 
Na prowiueji : 
45|, kilo zł. 7°70, i 8.20 et. 
franco. 

Co miesiąca świeży transport. 

(Stäer At) 5) 


j RPNE Ę AMM 
Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Kees L 12 dom Wernera. 


GLOWNE SKM x AB PEA GAFAOWE 
Weis emm 


we Lwowie, 2 Trybunalska l 6. 


12 


POoOlec:z anne Be Reha Be 


: a = wię: 
Może i widelee 
stołowe i desserowe, w róg lub drzewo oprawne. 


NOZE WVIDELCE stołowe i desserowe 


z preia seo uta 


LEWICKI 


I 


EE 


SA 


i 


|Obiady warszawskie. 


Z dniem 1 listopada 1885 zaprowadzam 
w restauracyi mojej wyłącznie „ebiady 
warszawskie” po 40 ent, składające 
się z rosołu, mięsa, pieczeni i jarzyny, lub 


Ce 


Skład 


"al | PROGRAĆ iif 


Le i EET z zupy, pieczeni, jarzyny i leguminy, w abona- 
da. Z” kn AM mencie liczę za 30 obiadów tylko 10 air, 
7 THEN ŻE Również wydawane będą kolacye mięsne (10 


e we SESCH 


j potraw do wyboru) po 20 cnt. Takže przyj- 
Ę i muję abonentów do demu. — Polecając się 
; e przy placu Maryackim łaskawym względom, zostaję uniżonym sługą: 
cK Ss: polecają Szgmon Fedorowicz, ul. Dominikańska 1. 2. 
60h wielki skład papieru — 
gł N y z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranieznych. Na zimę 
í A 
U BE 2 A Główny skład Rękawiczki wszelkiego rodzaju, kaftani- 
Ke P ki, kalesony, skarpetki, ogrzewacze żo- 
NW Ksiąg hamdilewych. łądka, kolan i łydek, papucze, buty fil- 
A SA cowe, meszty, kamasze, chustki na szy- 


Regestra gospodarcze 


układu W. Byliekiego, oraz wszelkie w zakres 
gospodarstwa wiejskiego wchodzące d:uki. 


Wielki wybór towarów galanieryjnyoh 


z bronzu, drzewa oliwnego, pluszu i skóry. 
NG” Ceny najniższe. WE 
== Kotalog ne żądanie framco. 


je jedwabne i wełniane, czapki futrzane, 
sukienne, bieliznę trykotową dr. Jägera 
kalosze i t. d, 
poleca bardzo tanio 
magazyn towarów modnych, bielizny 
męskiej i wyrobów rękawiczniczych, 


Braci Langner 


Lwów, ni, Halicka I. 16. 


i EO TEREN 


Wielki sklad JAN ) IHNATOWICZ 


Najprzedniejsze kadzidła wyszczegó|- 
nione licznemi medalami zasługi : 
' Kadzidło kościelne ee 


E 
powozów 
najnowszych fasonów 


Schustala i Spółki 


| w paczkach o 50 eti. . .1.— 
e. k. nadwornej fabryki „Kadzidło BO kie składa się Z 
kwiatów, żywie i balsamów wydzie- 
wraz z składem tarantasów, sań i używanych karet, landanerskich lających nadzwyczaj przyjemną woń 
powozów, pod znanym zarządem firmy pakieciki po 4 18 8 zai IT pa 
E. & J STROMESGER Deeg Li —50 
| d e nne, olewa 
wwa Liurowie, , się na rozłarzoną blachę, gelen 
ulica Karola Ludwiks, liczba 5. = nadzwyczaj przyjemny i bardzo po- 
sznkiwany zapach, flakonik . . — 98 
SS ==. A i Kadzidło warszawskie płynne, przy- 
| i gege , , jemna i delik. toa woń tego kadzi- 
Së EN SPECYALNY HANDEL ; SE EN Se eg do SSC zm 
Wi Se A i budoarów, flaszka. . . —, 
33 Wi Van Weieng" Kadzidło sosnowe kio chce mieć 
HEGELAJSKO TOKAISKICI zdrowe powietrze lesów szpilkowych 
= w salonie, to rozpylając kadzidło 
W L INT NY sosnox e może takowe otrzymać fla- 
kon , . —,60 
Kadzidło  antimiazmatyczne jest 
M. EF. POPOWICZA niezrównanym środkiem w eh 
ww Mzanan<pygpapli uu o wszystkich razach gdy idzie o od- 
Poleca oprócz wysyłek pocztą w 5 Her. beezułkach i wysyłki wina koleją w większych wietrzenie powietrza w mieszka- 
beczkach, które od pocztowych wysyłek przez drogie porto pocztowe, koszta beczułek niach i zapobieżenie rozwijaniu si 
i akcyzę od wina. Koleją w oo op E WER wina, o 300), taniej kosztują cherób nagminnych, flakon 25 A 50 
po następujące sena = 
Ceny loco, kolej Tarnopol, franco beczka. (Kadzidło w papierkach przez o- 
Ee, grzanie otrzymuje się bardzo przy- 
ro i - jemuy zapach, paczka zawierająca 
ą > SU ST tuzin 12 et. 1 . ERIA 
beczka Wina Hegelai, ne 4 66 © 12 | 80] 22 | 50 | 40 | — Kadzidło indyjskie w tasiemkach 
a E » A AJ e = A a 6 Z| | wydziela bardzo przyjemny, długo- 
g „ cięższa z bukietem 22 | 50 | «0 | —|re|— | : trwały i poszukiwany zapach, w. 
= „ Samorodne aromat. . . . . | 28 52 | 50 | 100| — '  dełko . o Ben 
» p D »  słodkawe , | 34 | — | 62 | 50 | 120) —| Kadzidło salonowe używa. się za 
CZERWONE WINO. | : pomocą rozpylacza, daje bardzo 
„ VWisontai z roku 1882 e | u —]380] —|]55| — | przyjemną i zdrową woń, odświeża 
Kupując wina osobiście u producentów i za | i oczys'cza BAT. flakon po 30 
gotówkę, zaręczein za naturalne, smaczne i lepsze ` ©. ilo c —.60 
a tańsze, jak nawet z Węgier sprowadzane. Trociczki czerwone. przy paleniu 
Szczególnie polecam jako dobry chrzósei nin, | wydzielają przyjeraną weń, pakiety 
Wielebnemu Duchowieństwu moje naturalne wina do) po 5 i 10 ct., pudełko po 25 i. —.50 
użytku przy Msz» «tej i proszę o łaskawe za- Trociezki czarne równi ż przy spa- 
mówienia, (5896 5-2) leniu wydzielają woń przyjemną, 
Przy zainó azę oi część zadatku, paczki po 8 i 4 et pudełko po 
; oe — 25 
» cb w, Lwowie. | Trociezki desinfekeyjne znakomi- 
cie i radykalnie oczyszezają powie- 
w kamienicy Narodnego Domu, w iokaiu Be 0. T. Winekier trze tak w mieszkaniach e i ko- 
filiami swemi w Stanisławowie, Przemyśla, Tarno“ olu, Drohobyczu rytarzach, pudełko . A 0 
i Kołomyi, poleca 
ze swoich bogato i w dobry towar zaopatrzonych składów, Nabye można we L WOWIE w sklepach 


własnych, ul. Kopernika I, 3., Hotel Euro- 


po cenach najtańszych. W 
Rawę, Czekoladę Owoce południowe Wosk pejski i ul. Halicka róg Wałowej. W KRA- 
Herbatę karawanną  |Korzenie Kwiaty do świec kościelnych KOWIE Sukiennice 120. W CZERNIO- 
prawdziwą, sprowadzoną |Sardynki, śledzie Karty WCACH Rynek l. 2 


Wszelkie rodzaje szezotok, toa- 
letowe i inne, miotełki 


Masę do podłogi, wosk do fro- 


Rozolisy, likiery 
Rum 
Wina w butelkach 


z Chin w oryginalnych ey- 
bykach i rozważoną pod nad- 
zorem zarządu w plombowa- 


RRE AKKKKIAZKKKKKK 


s > ij, fnt, po 80, 90 | i barytkach terowania DN za un Ex £ s y 
1 zł., RA „fe fnt. za po- | Mydło, mydełka Korki 
4 4 powyższej ceny. Krochm al, farbkę Papier, pióra, rączki, ołówki, fi t 
E Cukier, Oliwę, Ocet Szware bez witryolu lak, atrament i inne przybory na or e ianie 
| Sery szwajcarskie, bryndzę Smarowidła na skórę do pisania | 


szczególniej początków 
udziela uczenica p. M. OSTROWSKIEJ. 


| Wiadomość: nl. Grodziekich, 1 
g (Il cie pię tro. 


Papier z e. k. uprzyw. fabryki papieru Schlógimńh 


MU zę A dż 


Miód przaśny i do picia Świece kościelne i stołowe. Bek na owady. 
RE 5—10 kilogramowych posyłek pocztowych opłata wynosi nie wiele, tak, że opłaci się 
i z najdalszych stron zamawiać potrzebne dla domu artykuły. 
4132 pne any, ADA we WAW 


emm Władysław J. " 


